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Prenumerata  wynosi 

w Polsce miesięcznie . .  1 zł
„  kwartalnie .  . 2,50 zl
„  pół rocznie  .  .  4,50 zł

„  r o c z n i e . . . .  8 zł
za granicą rocznie . . .  20 zł
w Ameryce rocznie .  .  20 zł 

Nr. pojedyńczy 8 cent.

W ychod zi co niedziele Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy i gospodarczy 
— — - p o ś w i e c o n y  s p r a w o m  l u d u  p o l s k i e g o .  —

Konto czekowe 
P. K. O. Kraków Nr. 401.065

Ceny  ogłoszeń 
na  s t ronie ostatniej.

Rękop sów nie zwraca się. 

N i e  p o d p i s a n e  d o  k o sz a .

W ychodzi co niedziele.
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Stanisław Słupek.

S w ob od n e g ło so w a n ie  i p raw o w y 
b ieran ia , jest n i e za p rz ec ze n i e  jed ną z 
n ajw ięk szych  zd ob yczy  d em okracji i 
m a s  lu d ow ych . Je s t  o n o  p o n a d t o  in- 
s l r u m e n t o m  p o l i t y c z n y m  bardzo w ie l
k ie j  w agi. P r a w o  to mia ło  nie ty lko  
d ać  s ł a bsz ym  o c h r o n ę  i m o ż n o ś ć  w p ł y 
w a n i a  n a  s p r a w y  pu b l i czne ,  al e z a s t ą 
p ić  w a lk i  i z m a g a n i a  f izyczne.

N aw et  m oc ar ze ,  r o z u m n i  i db a l i  o 
d o b r o  p a ń s t w  i n a r o d ó w ,  p rze z  g łoso
w a n i e  d o w i a d y w a l i  się o wo l i  swoich  
o by w ate l i ,  t r a k t u j ą c  ją  już  to j a ko  
w s k a z ó w k ę ,  już  to  u w a ż a j ą c  j a k o  k l ap ę  
be z p i ec ze ńs t w a .  P r z y  p o m o c y  g łoso
w a n i a  p o w o ł y w a n o  i u s u w a n o  rządy ,  
z a ł a t w i a n o  r ó żn e  p r o b l e m y ,  a  n ie raz  
p a n u j ą c y  ug ina l i  się p r z e d  u j a w n i o n ą  
w o lą  ludnośc i ,  a l bo  się n a w e t  z rzekal i  
p a n o w a n i a .  T a k i  w y p a d e k  zd a r z y ł  się 
p r z e d  k i l k u  l a ty  w  Hiszpan i i ,  k t ó r ą  k ról  
op uśc i !  p o  w y n i k u  w y b o r ó w  s a m o r z ą 
dów ych.

P r z y z n a ć  frzełia,  że p rzez czas d ł u ż 
szy n a w e t  ci, co t ego praw a n ie nawidz i l i  
i pr z e c iw  k t ó r y m  o n o  by ło  zw rócone ,  
od nos i l i  się do  n ie go  z n ie naw iśc ią ,  ale 
i z p e w n y m  s z a c u n k ie m ,  n ik om u  jako  
ta k o  p rzyzw oitem u  n ie  p rzyszło  na 
m y śl, fa łszo w a n ie  w yn ik ów  w yborów , 
an i k rad zież g ło só w . U w ażan o to za  
n iegod n e.

J e d n y m i  ż p ie rwszych ' ,  k t ó r z y  tę  
ideę  p o d e p t a l i  b e z w zg lę dn ie  i b r u ta ln ie ,  
b y ł y  rządy w ęg iersk ie . P rz y j ac ie l e  n a 
szych s a n a t o r ó w  z a p ę d y  swo je  zwzacal i  
p r z e d e  w s z y s t k i m  p r z e c iw  lud no śc i  s ło
w ia ń s k ie j ,  n ie  co f a ją c  się p r z e d  ż a d n y 

S ąd  O k ręg o w y  w  K ra k o w ie
W y d z i a ł  V.
D n i a  .1 wr ześn i a  1938 n  
Sypn.  V. Pr .  94-38

Sąd Ok rę g owy ,  W y d z i a ł  V w K r a k o w i e  n a  
p os i e d ze n i u  n i e j a w n y m  w dn i u  dz i s i e j s zym po 
w y s ł u c ha n i u  w n i o sk u  P r o k u r a t o r a  S ąd u  O k r ę 
gowe go  w K r a k o w i e  w y d a l  n a s t ę p u j ą c e  

p o s ta n o w ie n ie :
I. Z a l w ie rd z a  się po myś l i  §§.  489Ź 493 aus l r .  

proc .  k a m .  z a r z ą d z o n ą  i w y k o n a n ą  p r zez  Sta- 
r o s l wo  Gr odzk i e  w K r a k o w i e  dnia  31. 8. 1938 r. 
L. R. II. 2. b-268-38 k on f i s k a t ę  c z a s op i sma  
P i a s t a  Nr.  3fi z 4. 9. 1938 r.

7. p o w o d u  t reści .
1) a r t y k u ł u  z a mi es zc z o ne g o  na s t ron i c  1- 

szej  i 2-gicj  p. I. „ Ch łop i  nie  rzucHją  s t ów na 
w l n t r "  w us t ęp i e  od s t ów .„Słowom n a "  do
s l ow „ni# p omaga ł o ' ' ,  a l b o w i e m  t reść  ł ych  uslę-  
pi iw z a wi e r a  z n a m i o n a  w y s t ę p k u  z ar t .  170 k. k.

2) a r t y k u ł u  zami es zc z o ne g o  na  si r .  3 p. t. 
„Angl i cy  ii c h ło p a c h  w P o lsc e "  w us t ęp i e  od 
„w p o c z ą t k u  t ego"  do  s łów „s tabi l i zac j i  n a r o 
du  i a r t y k u ł u  na sir.  3 p. t. „ N a b o ż e ń s t w o  ż a 
ł o b ne  w W iśn ic zu  S ta ry m "  nd slow:  . .gdzie na 
g ro b i e"  do  s łów „ c z e r wo n yc h  k w i a t ó w" ,  a l b o 
wi e m  t reść łych  u s t ę p ó w  z a w i e r a  z n a m i o n a  w y 
s t ę p k u  z ar t .  170 k. k.

II. Z a k a z u j e  się da l szego roz sz e rz e n i a  s k o n 
f i s k o w a n e j  t reści  p o w y żs zy c h  a r t y ku ł ó w,  a z a 
kaz  ten ma  być og ł osz ony  w p r z e p i s a n e j  f o r 
mie  w n a j b l i żs z ym n u m e r z e  c z a s o p i s m a  Pias ta  
Nr  :t(i i w d z i en n i k u  u r zę d o wy m.

III. Ca ły  n a k ł a d  s k o n f i s k o w a n e g o  d r u k u  
nia  być zni szczony.

IV. Na t o mi a s t  u c h y la  się z a r z ą d z o n ą  i w y 
k o n a n ą  przez  S t a r o s t w o  Gr od z k ie  w Kr akowi e  
d n ia  31. 8. lOP.N r. L. B. II. 2. 6-268-38,  k o n f i 
sk a t ę  c z a s op i s ma  „ P i a s t "  Nr.  36 z d a t y  1-9 
1938 r. z p o w o d u  t reści  a r t y k u ł u  na  sir.  !l-cicj 
p  t. „Angl i cy  o c h ł o p ac h  w Pol sce"  do  stów 
„i p o n a d "  do s łowa „więz i eń" ,  a l b ow i e m  treść 
t ego u s t ę p u  powyższego  a r t y k u ł u  nie zawi era  
z n a m i o n  ża d ne g o  p r ze s t ę p s t wa 

m i s p o so b a m i  i g w a ł ta m i .  O perac je ,  
sw o je  p r z e p ro w a d z a l i  lak  d o k u m e n tn ie . '  
że z o k rę g ó w  w y b o rc z y c h  w o g ro m n e j  
w iększośc i  p rze z  lu d n o ść  s ło w ia ń sk ą  z a 
m ie sz k a ły c h  i o jiozycy jn ie  n a s t r o j o 
nych ,  w y ch o d z i l i  zaw sze  M a dz ia rzy ,  n a j 
b a r d z ie j  rasow a i n a jb a r d z ie j  rządow i .  
T a k  sa m o  ja k  na  n a s z y m  P o les iu ,  w 
o s ta ln ic h  w y b o ra c h .

W  n a s z y c h  czasach ,  ja k  w iad o m o ,  
p ie rw s z e ń s tw o  p o d  tym  w zg lędem  n a le 
ży się R u m u n i i ,  z a ra ż a ją c e j  sw oim i 
p r a k t y k a m i  są s iedz tw o ,  k ló re  się n i jak  
bez tego n ie  m oże  u ch o w a ć .

P raw o g ło sow an ia  w ięc nic jest żad 

nym  dobrodziejstw em  lu d ow i w sp an ia 
łom yśln ie  rzuconym  przez jak ich ś d o 
b rod ziejów , ale p ok ojow ą  form ą roz- 
trzyganin w ięk szych  i m niejszych  za 
gadnień , jak i p ow oływ an ia  na p ew 
ne stan ow isk a  ob yw ateli, do k tórych  
się żyw i zau fan ie . O ty m  n ikogo  p o 
uczać nic trzeba.

A j e d na k !  W y b o r y ,  p i z y  k t ó r y c h  
j edn i  są u p rz y w i l e jo w a n i ,  d r u d z y  u p o 
śledzeni ,  w y b o r y  p r o w a d z o n e  n i eu czc i 
wie,  w y b or y ,  k l ó r y m  t o w ar z y sz ą  g w a ł 
ty, o sz us twa ,  k ra d z ie ż e  głosów,  p o d s t ę 
py,  w y b or y ,  k ló ryc l i  w y n i k ó w  nie m y 
śli się r e s p e k to w a ć ,  są raczej ża łosn ą  1

P o w ó d ź  j ak a  o b ecn i e  na wi edz i ł a  E g ip t  w s k u t e k  w y l e w u  Nilu jes t  n a j w i ę k s zą  o d  dzies ięciu lat .
Na  i lust racj i  z a l an e  wiosk i  w  oko l i cach  p i r amid

Zjazd Okręgowy
Stronnictwa Ludowego z Małopolski i Śląska

W  dniu  18 w rześn ia  1938 r. (n iedz ie
la) odbędzie się  w R zeszow ie, w  sali „So- 
k o ła “ s t a tu to w y ,  d o r oc z n y  Zjazd O krę
gow y S. L. z M ałopolsk i i Ś ląska. Począ  
tek obrad o godz. 10.30.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  Z ja zd u :  1) Z a g a 
jenie.  2) U k o n s t y t u o w a n i e  P r e z y d iu m  
Zja zdu ,  3) Refe ra t  o sy tu ac j i  po l i t ycz 
nej ,  4) S p r a w o z d a n i e  o r g a n iz a c y jn e  i 
f inansow e ,  5) D ys kus ja ,  fi) W y b o r y  Z a 
r zą d u  O kr ęg ow ego ,  Komisj i  Rewizyjne j  
i Sądu  P a r t y j n e g o  na  rok 1938-39, 7)
W o l n e  wnioski .

P rzypom in am y, że w aln y  Zjazd  
O kręgow y stanow ią: 1) prezydia P o w ia 
tow ych  Zarządów■„ 2) człon kow ie Zarzą
du O kręgow ego, 3) cz łon k ow ie ok ręgo 

w ej K om isji R ew ., 4) cz łon k ow ie  Okr. 
Sądu Partyjnego, 5) d elegaci pow iatów  

-  po 1 od każd ych  lt)-ciu  K ół L u d o
w ych.

U czestn icy  Zjazdu m uszą w yk azać  
się  leg itym acjam i cz łon k ow sk im i na 
rok 1938, po  czym przy  w e j śc iu  na  salę 
o b r a d  o t r z y m a j ą  k a r t y  de legack ie ,  u- 
p r a w n i a j ą c e  do wz ięc ia  u dz i a łu  w 
Zjeździć.

Delegaci ,  nie zgłoszeni  u p r z e d n i o  do 
Z a r z ą d u  O k rę go w ego ,  nie  b ęd ą  mogli  
b ra ć  udz ia łu  w Zjeździć.  Goście n ie  b ę 
dą dopusz cze n i  na salę obr ad .

ZARZĄD OKRĘGOW Y S. L.
ĄY. KRAKOW IE

SZCZAWNICKA w oda J Ó Z E F I N A
mruwa c h r y p k ę  i z a f l e g m i e n i e  w g r y p i e

szk od liw ą  k om ed ią , w której n ik t sza 
n ujący  sieb ie i zasadę, n ie p ow in ien  
brać udziału .

W i e m  ja k  p r z y k r o  jest  pa t rz e ć  n a  
r o z p a n o s z o n ą  i r o z p y c h a j ą c ą  się b i u r o 
k r a c ję  w  gminie ,  gdzie miej sce  na leży 
się ch ł op t i - oby watc low i ,  a nie p r zyw ło-  
ko m .  W i e m ,  że c i ęż a ry  na  nią,  i przez  
n ią  są co ra z  to większe ,  ale m a m  p o 
w a ż n e  wą t p l iwośc i ,  czy w y b o r y  w tych 
w a r u n k a c h  p r o w a d z o n e  m o g ą  te s to 
s u n k i  zmien ić .  R o z u m ię  tych,  co p r a 
g ną  z rob ić  p o r z ą d e k  n a  sw oi m  p o d w ó r 
ku ,  al e nie  wiem,  czy się zd o b ę d ą  n a  t a 
ki  ha r t ,  b y  się p r zed  n iczeni  nie  cofać.

S p o d z i e w a ć  się należy,  że np.  n a u 
cz yc i e l s twa  nie p r z y jm ie  już  n a  siebie 
rol i  ag e n t ów ,  donosici e l i ,  f a ł sze rzy  i  
s a n a c y j n y c h  ż a n d a r m ó w ,  al e nie  b r a k -  
t ak ich .  co  ich god n ie  zas t ą p ią .

Nie b r a k  u n as  p o l i t y k ó w ,  n a w e t  
sk ąd  i n n ą d  p o w a ż n y c h ,  k t ó r z y  w z a p o 
w i a d a n y c h  w y b o r a c h  s a m o r z ą d o w y c h  
do j rze l i  l e k a r s t w o  n a  wsze lk ie  ch or ob y ,  
z a p o m i n a j ą c  t ak  b a r d z o  n ie da l ek ie j  
przeszłości ,  J e d e n  z t a k ic h  e n t u z j a s t ó w  
dow od z i !  mi ,  j a k  m óg ł  n a j w y m o w n i e j ,  
iż p rzez  te w y b o r y  op o zy c ja  zdobędz ie  
ko leg ia  wyb orc ze ,  a m a j ą c  je w r ęk u ,  
zdobędz ie  z ł a tw o śc ią  Sejm,  a p rzez  n ie 
go r z ą d y  w’ k r a j u .  U d a j ą c  wr t a j e m ni -  
czoneg o  nie  om ie sz k a ł  zaznaczyć,  że to 
je st  Unią u cz c i ws zy ch  s a n a t o r ó w ,  a k 
c e p t o w a n a  p r zez  cz y n n ik i  w y s o k o  p o 
s t a w io n e . “

K r ó t k o  i w ęz ło w at o l  S a n a t o r z y  su 
szyli  sobie  mózg i  l a t an i i  n a d  tym,  j a k 
by p o k ie ro w a ć ,  by  t a k  zw a n i  o p o z y c jo 
niści,  mogli  j a k  n a j ł a t w i e j  z d o b yć  r z ą 
dy,  a sam i  dla ich p r z y j e m n o ś c i  i w y g o 
d y  po p e ł n ić  p o l i t yc zn e  sa m o b ó j s tw o .  
„ C z y n n i k i  zaś  w y s o k o  p o s t a w i o n e 11 nie  
m a j ą  in n y c h  dróg,  do  p r z e p r o w a d z e n i a  
sw oich  z a m ie r z e ń ?  K o m e n t a r z y  c h y b a  
nie po t r zeb a!

Przry ob ecn ej ord yn acji w yborczej  
tak sk o m p lik o w a n ej, przy w szech w ła 
dzy starostów , przez tę u staw ę im  d a
nej, przy rozd zie len iu  term in ów  w yb o
rów na liczn e raty i od sieb ie od leg łe , 
przy zn an ych  i tak sk u teczn ych  prak 
tykach , o jak ich ś zaw rotn ych  su k cesach  
m ogą m ów ić ty ik o  n iep op raw n i m arzy 
ciele .

N ic trzeba sob ie żad n ym i m irażam i 
zasłan iać ob ecn ej rzeczy w isto śc i. Ci co  
się  z n ią  sp otyk ają , w id zą , że n aw et te 
białe k ru ki —  k tóre zd o ła ły  p rzep ły 
nąć „p ełn e zdrady w a ły “ —  owri n ie licz 
ni w asi w ybrańcy, często  i m ocno w y 
b ielen i zosta li. To nam  w skazuje , że  
albo zw y c ięstw o  na ca łego , a lbo n ic —  
W aszą en ergię i w y siłk i gdzie in d ziej  
sk ierow ać!
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„ S p r u w o  W i l o s a '
N a tan ich  „G łosu  N a ro d u "  z d n ia  8-go 

w rz e śn ia  b r . u k a z u  się  a r ty k u ł  w stę p n y  
p o d  ty tu łe m : „ S p ra w a  W ito sa "  p ió ra  J .  P .

Z a r ty k u łu  tego , k tó ry  w y w o ła ł żyw y 
o d d źw ięk  w p ra s ie , p rz y ta c z a m y  szereg  
w y ją tk ó w . (P tz y p . Red )

N a  p ie r w s z y m  p ia n ie  p r o b le m ó w , z w ią 
z a n y  e h  z k w e s t i ą  z je d n o c z e n ia  a  d o tą d  n ie -  
z a l a tw in n y c h ,  s t a w ia n o  o p r a w ę  lu d n o ś c i  
w ie j s k ie j .  C h o d z i  —  m ó w ią c  ju ż  c a łk ie m  
a k t u a l n y m  ję z y k ie m  —  o  a p ru w  iz a c ję  k r a -

Parno) prrrcrrnłó ab*
4o achraoy obranlo.
O b u w ie  c h r o n io n e  I d it  p r r e ł  
O b c o s r  g u m o w e

B E R S O N  > i r
Ju  w  w y p a d k u  w o jn y  i  o  r e k r u t a .  T r u d n o  
w y r a ź n i e j  p is a ć . . .

N a s t r o j e  t e j  l u d n o ś c i  w ie j s k ie j  —  
tw ie r d z i  s ię  w  k o ła c h  O . Z . N . —  n ie p o k o 
j ą c e .

*
W ie ś  o d  s z e r e g u  l a t  u p o r c z y w ie  p o w t a 

r z a  s w o je  p o s tu l a ty  i n ie  m o że  s ię  d o c z e 
k a ć  Ic h  r e a l i z a c j i .

*
N a  z g r o m a d z e n iu  S t r .  L u d o w e g o  w  -Sejn 

b o r z e  p .  G r u s z k a ,  w ic e p r e z e s  s t r o n n i c t w a ,  
o ś w ia d c z y ł ,  że  w ie ś  z a s t a n a w ia  s ię ,  c z y  iść  
i o  w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h ,  czy  te ż  n ie .  
4  —  p o w ie d z ia ł  —  c n o ć b y  n a w e t  p o s z ia ,  to  
Je sz c z e  z te g o  n ic  b ę d z ie  w y n ik a ło ,  ż e  p ó j 
d z ie  t a k ż e  d o  w y b o r ó w  p a r l a m e n t a r n y c h .  
P i ą t e g o ,  żc  g łó w n y  p o s t u l a t  n o w o s ie lc c k l  —  
s p r a w a  W i to s a  —  n ie  z o s ta ł  d o t ą d  s p e ln io  
i iy . . .  P .  G r u s z k a  n ie  p r z e s a d z i ł ,  T a k ie  s ą  n a 
s t r o j e  w s i  w  M a ło p o ls c e . T a k  t w a r d o  t a  w ie ś  
s t a w ia  „ g łó w n y  p o s t u l a t  n o w o s ie ie c k i“ .

•
J e s t  w ię c  n a  w s i —  s p r a w a  W i to s a  ź r ó 

d łe m  f e r m e n t u  i p r z y c z y n ą  j e j  „ p o l i ty c z u e -  
g o  r a d y k a l i z m u " ,  j a k  h i s to r i a  r a c ł a w ic k a ,  
s t r a j k  r o ln y ,  m a n i f e s t a c j e  t ł u m n e  w  Z ie lo u e  
Ś w ią tk i  i w  d z ie ń  15 s i e r p n i a  i t . p . N ie  
łu d ź c ie  s ię ,  że  co  in n e g o .  N ic !  S p r a w a  W i
to s a . . .

W y d a  s ię  w a m  to  d z iw n y m , że  w ie ś  t a k  
s ię  z e  o p r a w ą  j e d n e g o  c z ło w ie k a  z id e n ty f i 
k o w a ła .  N ie  d z iw c ie  s ię ! ' D o  p o w s tu n la  te g o  
„ k u i t n "  i te g o  „ m i t u "  w  d u ż e j  n t ie r z e  p r z y 
c z y n i l i  s ię  z w o le n n ic y  T e g o , K tó re g o  po  
ś m ie r c i  w ś ró d  k r ó ló w  p o c h o w a n o .

Ż y je m y  w  o k r e s ie ,  w  k tó r y m  k n l l  w y 
b i tn y c h  j e d n o s te k  o d g r y w a  p i e r w s z o r z ę d n ą  
ro lę .  Z  H i t l e r a  z r o b io n o  —  p r o r o k a .  M u sso -  
l in i  j a w i  s ię  W io c h o m  w  p o s ta c i  l e g e n d a r n e 
g o  T y ta n a .  K r w a w y  S ta l in  o d b ie r a  c z e ść  
p r a w i e  n a d lu d z k a . . .  M o ż e  t e n  e k s k u r s  u ł a 
tw i  w a m  z r o z u m ie n ie  ź r ó d e ł  „ l e g e u d y " ,  k t ó 
r a  o ta c z u  W i to s a  n a  w s i, u g i n a j ą c e j  s ię  p o d  
j a r z m e m  n a ło ż o n y m  j e j  p r z e z  l u d u  d a le k ic h  
i  u le z n a n y c h .  a  z n ę k a n e j  p i  z* z n ie d a w n y  
k r y z y s .  M o ż e  u ł a tw i ,  a  m o ż e  p r z e k o n a ,  że 
c o ś  z e  s p r a w ą  W i to s a  z r o b ić  t r z e b a .

*
—  D o b r z e  —  o d p o w ie d z ą  n a m  z  d r u g ie j  

s t r o n y  —  le c z  c o ?

Medycyna a podatki
„D z ie n n ik  P o z n a ń s k i"  z a c h ę c a  r j ą d  d o  

■ m n le jszen ia  c ię ż a ró w  p o d a tk o w y c h .
„ L u d w i k  X I V  ( F r a n c j a  o b c h o d z i  t e 

ra z  u r o c z y ś c i e  t r z e c h  s e t n ą  j e g o  r o c z n i 
c ę )  w  s w y c h  p a m i ę t n i k a c h  p i s a ł ,  że  o d 
c h o r o w a ł  n a ł o ż e n i e  n o w e g o  p o d a t k u  z 
t r o s k i ,  c z y  s p o ł e c z e ń s t w o  to  w y t r z y m a .  U 
n a s ,  n i e s t e t y ,  ż a d n e g o  z m i n i s t r ó w  s k a r 
b u  z te g o  p o w o d u  d o  s z p i t a l a  n ie  o d w i e 
z i o n o .  Z a  to  p o d a t e k  s p e c j a l n y  o d c h o r o 
w a ł  n i e j e d e n  z u r z ę d n i k ó w ,  a  r z e m i e ś l n i 
c y  c z y  k u p c y  n a d t o  c z ę s t o  s ą  z p o d a t k o 
w y c h  p o w o d ó w  k l i e n t a m i  f a b r y k i ,  p r o d u 
k u j ą c e j  . . .  p r o s z k i  n a  b ó l  g l o i p y ' .

Dymisja min. śwlętosławskiego 
nie p rzyję ta

„ S ło w o "  p o d a je  n a s tę p u ją c ą  w iad o m o ść :
„ D y r e k t o r  d e p a r t a m e n t u  w y z n a ń ,  hr.  

F r a n c i s z e k  P o t o c k i ,  z ł o ż y ł  z k o ń c e m  u-  
b i e g h g o  t y g o d n i a  n a  r ę c e  m i n i s t r a  Ś w ię -  
t o s ł a w s k i e g o  s w ą  d y m i s j ę .

P o w y ż s z y  k r o k  h r .  P o t o c k i e g o  b y ł  p o 
p r z e d z o n y  z t o ż e n i c m  d y m i s j i  p r z e z  m in ' -  
s t r a  S w i ę t o s ł a w s k i e g o ,  k t ó r a  j e d n a k o w o ż  
n ie  z o s ta ła  p r z e z  P a n a  P r e z y d e n t a  p r z y 
ję ta

N ależy  p rz y p o m n ie ć , że „ S ło w o "  w zyw ało  
a le d a w n o  p, P o to ck ieg o  du  w y p o w ied ze n ia  m >. 
w  sp ra w ie  t. zw . „ l ik w id a c ji  zb ęd n y ch  o b ie k tó w "  
p ra w o s ła w n y c h  w L u b e lszczy ź n ie .

J e ś l i  n ic  w ie c ie , c o ... ,  t o  p o m y ś lc ie .  T o  
z n a c z y :  z a c z n i jm y  u c z c iw ą  i o b ie k ty w  n ą  
d y s k u s ję  n a  t r m a l  t e j  s p r a w y  w p r a s ie !  D o 
tą d  j r j  b o w ie m  n i t  b y ło  i n ie  m a .. .  J e ś l i  j ą  
w  n a j d e l i k a t n i e j s z e j  n a w e t  f o r m ie  s p r ó b u je  
p o s ta w ić  p r a s a  n ie z a le ż n a ,  i n t e r w e n c j a  c e n  
ż u r y  k ła d z ie  j e j  s z y b k o  k r e s .  A j e ś l i  j ą  p o 
ru s z y  p r a s a  r z ą d o w a ,  to  t y lk o  d la te g o ,  b y  
W ito s a  o b r z u c ić  o b e lg a m i .  P r z y z n a jm y ,  że 
n ie  j e s t  to  d r o g a  d o  w y p e r s w a d o w a n ia  w s i, 
Iż b o h a t e r  j e j  „ l e g e n d y 11 n ic  w a r t  j e j  n c z u ć j  
r a c z e j  —  p r z e c iw n ie .

N ie  w y s u w a m  je s z c z e  ż a d n e g o  'o z w lą z a -  
n l a  l e j  s p r a w y .  J e d n o  t y lk o  n w n ż a m  z a  k o -  
n ie c z u e :  r o z p o c z ę c ie  d y s k u s j i .  B o  t y lk o  w  
te n  s p o s o b  in o ż n a  d e c y d u ją c y m  c z y n n ik o m  
z w r ó c ić  u w a g ę  n a  j e j  w a ż n o ś ć  i p o b u d z ić  
d o  z a ła tw ie n ia .

N ie  k a n o n iz u j ę  W i to s a .  J e ś l i  w r ó c i  d o  
ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  —  a  j e s te m  p r z e k o n a n y ,  
że  w ró c i  —  m o ż e  b ę d z ie m y  z m u s z e n i  k r y  
ty k o w a t-  je g o  d z ia ła ln o ś ć .  N ie  o  to  j e d n a k  w 
te j  c h w i l i  c h o d z i ,  l tz c c z  j e s i  w  iy m , że  w ie ś  
p r z e c h o d z i  p r z e z  g r o ź n y  f e r m e n t  „ p o l i t y c z 
n e g o  r a d y k a l i z m u "  i że  t e n  r a d y k a l i z m  w  
d u ż e j  m ie r z e  m o ż e  b y ć  z a ż e g n a n y  p r z e z  z a 
ła tw ie n ie  s p r a w y  W ito s a .

N ie  w ie c ie , j a k ?  W  t a k im  r a z i e  z a c z n i j 
m y  o ty m  m y ś l ić ,  t .  j .  r o z p o c z n i jm y  w  p r a 
s ie  d y s k u s j ę  n a  t e n  t e m a t . . . "

T y l e  „ G l o s  N a r o d u " .

K r a k o w s k i  „ K u r i e r  W K c z o r n y "  sw ó j 
d ł ug i  a r t y k u ł  n a  t e n  t e m a t  ( jes t  t a m  i p o l e 
m i k a  z „ G ł o s e m  N a r o d u " )  k o ń c z y :

„ S p r a w a  W i t o s a "  z a jm u je  p o ś r ó d  p o s tu 
la tó w  n o w o s ie le c k ic h  m ie is c e  n a c z e ln e .

O to  w  j a k i  s p o s ó b  „ s p r a w s  W i to s a "  
p r z e s t a ł a  b y ć  s p r a w ą  li t y lk o  p e r s o n a ln ą ,  
a  s i a ła  s ię  s y n o n im e m ,  s y m b o le m  n ie m a l ,  
w s z y s tk ic h  p o s tu l a tó w  d e m o k r a ty c z n y c h

lak poprawić sytuację
na rynkach roinycn?

No za g ra n i cz n yc h  r y n k a c h  zbo ż o wy c h  p a 
n o wa ł a  n a d a l z n iżk a  pr zy  coko l wi ek  wyższych 
n o t o w a n i a c h  w t r a n s a k c j a c h  na  odlegte  t e r 
mi ny  (marzec  -  m a j  1 tliły r.) W p ł y n ę ł y  na  to 
częśc iowo h ar dz i e j  b l i skie  r zeczywis tośc i  s z a 
c unk i  t egorocznych  zbiorów,  k t ó r e  ws kazu j ą ,  
że s a m a  tylko E u r o p a  będzie  po s i a d a ł a  o 50 
miln.  q. więcej  pszeni cy  niż p r ze d  r okiem.

Na p odkr eś l en i e  zas ługuje ,  że cen y  sp a d ły  
J o  po i.n iu  n iem al „ d n a "  w n a jo s trz e js z e j  fa- 
zi« w ie lk ieg o  k ry z y su . Poł ożen i e  k r a j ó w  eks- 
p or t c r s k i ch  jest t y m t rudn ie j s ze ,  że k u j e  im 
p o r t e r s k , t , b r o n i ą c  się p r ze d  n a d m i e r n ą  zniżką  
nj, sv, ich r y n k a c h  w e w n ę t r zn y ch ,  w p r o w a d z a 
ją  dość wysok ie  eta od i m p o r t o w a n e g o  zboża.

In i  r y n k u  k ra  j owym większe  z m i a n y  n ie  za 
szły.  cen y  p rz e w a ż n ie  zos ia iy u trz y m a n e . W  
chwi l i  o b ecne j  wy c z u wa ć  się da j e  na  r y n k a c h  
n a s tró j  w y cze k iw an ia , żarów uo bow iem  p r o 
ducenc i ,  j a k  i k u pc y  w s t r z y m u j ą  się  z p odażą  
względn ie  z z a k u p a m i  do chwi l i  w y ja śn ie n ia  
się e f ek t u p o b i e r a n y c h  op ł a t  od m ąk i i kaszy 
W s f e r ac h  ro ln iczych  w y p o w i a d a n y  je s t p o 
gląd,  że do  ożywi en i a  p o p y t u  p r zyczyn i łby  się 
p r z e r ó b  żyta  na  s p i ry t us  o r az  z a k u p y  re z e rw o 
we. Dla ożywi en i a  e k s p o r t u  kon i ec z na  je s t p o d 
li.es ienie  s t awk i  z w r o t u  eta. Po d n io s ł y  się ró w 

nież c e n v  z i e m n i a k ó w  w  z w i ą z k u  z spodz i ewa  
n y m  ich m n i e j s z y m  u r o dz a j e m .

Na r y n k u  zwierzą t  r zeźnych  p a n o w a ł a  s y 
t uac j a  n i ę j edno l i t a .  Ceny b yd ła  p r ze w a ż n i e  u- 
t r z yma l y  się, p r zy  l ekk i e j  p o p r a w i e  w icli d o l 
nej  gr an i cy ,  (uc i ę t a  wy ra ź n i e  z wyżkowa ł y ,  eo 
t łuma c z y  się m a łą  p o d a ż ą  teg o  to w a ru . Ceny 
t r zody  c h l e w n e j  w y ra ź n ie  zn iż k o w a ły , z a r ó wn o  
w- do l ne j  jak gó rn e j  g rani cy .  Ma to ścisły z wi ą 
zek z m n i e j s z y m  u r o d z a j e m  z i emniaków’, k tó r e  
są  p o d s t a w ą  żywi en i a  n i e r oga c i zny

Na r y n k u  m a s ta  n as t ą p i ł a  leki a  p o p ra w a . 
7<s inas to w y b o r o w e  1 gat .  p ł ac o no  w hurc i e  
do 2.90 zł. za 1 kg.,  za II gat ,  —  2.60 zł. 7.2 
z nacz yć  nal eży ,  że p od c z a s  ż n i w cena  mas ł a  
wyni os ł a  3.00 zł., o be c n a  więc  jest n i ższa  p o 
m i m o  zwyżki .  Znaczn i e j sze j  p o p r a w y  cen m o ż 
na  sic s p o d z i ewa ć  d o p i e r o  z n a s t a n i e m  c h ł o 
dów,  gdy byd ł o  ze jdzie  z pas twi sk .  Ceny j a j  w 
z w i ą z ku  ze z b l i żan i em się c h ł odn i e j sz e j  pory 
cok o l wi ek  z wy ż ko wa ł y ,  j ak  z wyk l e  z r esz tą  w 
okres ie  mn ie j sz e j  p r o d u k c j i  i podaży .

Na  r y n k u  w a r z y w n y m  p a n o w a ł a  w d a l sz ym 
c i ągu  t en d en c j a  m o c n a  i z wy ż k owa .  Droże j e  
p r ze d a  w s z ys t k i m  t owar ,  nie  n a d a j ą c y  się J o  
p r z e c h o w a n i a  w s t a n i e  s u r o w y m ,  j a k  ogórki ,  
p o mi d o r y  ilp.  Z. K.

Wyższy urzędnik sowiecki
zbiegł tfo Polski z  obozu koncentracyjnego

Patrol K. O. P. przytrzym ał na gra- j przed paru tygodniami zes łany  do obozu 
nicy w  rejonie Rzisry w yższego  urzędnl- koncentracyjnego w  okolicy O rszy ,  gdzie 
Ka sow ieckiego z Mińska, niej. Mlchajto-1 podczas pracy zm ylił czujność straży i 
wa. .Wediug opow iadań  zbiega, został on I uciekł, szczęśliw ie dosta jąc  się do g ran i

cy .

Zniesienie przymusu nauczania
ję zy k a  ukraińskiego

Ukazało się rozporządzenie, zno
szące przym us nauczania języka ukraiń
skiego w średnich zakładach naukowych  
na terenie W ołynia. W  ten sposób za
kończona została prowadzona przez, sze 
reg lat przez sp ołeczeństw o polskie w al

ka. Język  ukraiński w ykładany będzie  
jako przedm iot n ieobow iązkow y. Jak 
słusznym  jest to zarządzenie św iadczy  
fakt. że w  leu.iet ze szkół na 140 dzieci 
tylko 8 zadeklarowało dobrowolnie chęć 
pobierania nauki jeżyka ukraińskiego.

N ie m ie c k o  - u k r a iń s k i  
f ro n t  a n ty p o ls k i

organizuje się w ... Gdańsku
N a te re n ie  G d a ń sk a  z a ry so w u je  s ię  o h e ru ie  

śc is ła  w sp ó łp ra c a  tik ra lń s k o -n lc m le rk a . G dańsk  
s ta l Ję  o b e c n ie  c e n tra l  i d z ia ła ln o śc i a u ly p o l 
sk łc h  c z y n n ik ó w  M ało p o lsk i W sch o d n ie j.

W s p ó łp ra c a  ta  po lega  n a :
1) w sp ó łp ra c y  g o sp o d a rc z e j sp ó łd z ie ln i u l“- 

m ieck ich  i u k ra iń sk ic h .
2) w sp ó łp racy  f in a n so w e j b a n k ó w  n iem iec 

k ich  I u k ra iń sk i)  h.
3) p o m o cy  N iem ców  d la  U k ra iń c ó w  w  d ą 

żen iu  do  n iep o d leg ło śc i lu b  a u ln n o m li tn
4) s tw o rz e n ia  p rzy  w y b o ra c h  S am o rząd u  

wyęli w sp ó ln y c h  b loków .
o) pom ocy  f in a n so w e j d la  ru c h u  u k ra iń sk ie

KO

DO Gdańs ko  p r zy b y ł  n ie j ak i  W i k t o r  Ziel iń 
ski  p o da j ą c y  się za ge ne r a ł a  szefa m is ji w o j
sk o w e j u a t .  tń sk le j w  I-o ls c e ( t)  i p r ze wo dn i  
czyi  u b r a n i u  mnie j szośc i  n i emi eck i e j  z Kresów 
W s c h o d n i c h  o r a z  dz i a ł aczy  u k r a i ń s k i c h  w o 
becności  gau l e i t e r s  Fo rs t e r a ,  p r z y w ó d c ó w  na 
r o do wo  socjal i s ty)  znych  o r az  de l eg a t ów z Ber  
l ina.  N a z e h ra n lu  ty m  u s ta lo n o  w s pó ł pr ac ę

n lem leck o -u  K ram sk a .
J a k  a  leg o  w y n ik a  w G d ań sk u  m o n tu je  się 

w spó lny  ł to n l  n icm lcck n -u k ra iń .sk l n a  te re n ie  
K resów  W sc h o d n ic h  p rz e c iw k o  P o lsce . O io  
je s t  t a  p o d k re ś la n a  c iąg le  lo ja ln o ść  W olnego  
M iasta  w o ąec  P o lsk i.

„ B i e r n y  s zk o ły !"
Z W a r s z a w y  d o n o s z ą :
W  loka l u  z a r z ą d u  g łównego  Towarzys tw-a  P o 

p i e r an i a  B u d o w y  P ub l i cz n yc h  Szkól  P o w s z e c h 
nych  odby ł o  się pos i edzen ie  wy d z i a ł u  w y k o n a w 
czego komi sj i  p r o p a g a n d y  i p r a c y  T o w a r z y s t w a  
celom o m ów i e n i a  as. -j i  p r o p a g a n d o w e j  w oKre- 
sie 5 go t ygodn i a  szkoły  p ows ze c hne j ,  k t ó r y  na  
t e r eni e  ca łe j  Pol  iki o d b y w a ć  się Dęazie w c za 
sie od 2 do 10 paź d z i e r n i ka

Akcja  p r o p a g a n d o w a  w okr es i e  t  go t yg o d
nia obe j mi e  prasę,  k ino  i r adio .  W  czas ie  od  15 
wr ześn i a  do 15 p aź d z i e r n i k a  u r z ę d y  pocz towe:  
W a r s z a w a  1 P o z n a ń  3, K r a k ó w  2, Katowice  1, 
L wó w 2. Wi lno  2, Dódź 1, Gdynia  1, b ę d ą  k a s o 
wać znaczki p ocztow e sp ecja ln ym  w izerunkiem  
z has ł em:  „ B u d u j m y  szkoły" .

W  d n i a c h  24 i 25 wrześni a  w p o w ia ta c h  dzlał -  
d o ws l P m i mł aws kinf  na p o g r an i cz u  p o d m az u r -  
sk im o d b ęd ą  się u roczystości, z w ią z a n a  a  poa rflę- 
cenicm  k ilkunastu  p ięknych  Szkół, w y b u d o w a 
nych  p rzy  s a m e j  g r a n i c y  p rzy  p om ocy  f in a u so - 
wej  Tow.  Pop.  Bud.  Publ .  Szkół  Pow sz.

Na powyż s ze  u roczys tośc i  u d a  się w y ciecz k a  
d z i enn i ka r zy ,  z o r g a n i z o w a n a  p r zez  T ow arzy  • 
s iwo pr zy  wsp ó ł ud z i a l e  S y n d y k a tu  D iie n n ik a -  
rzy.

— O —
Chleb z  k u k u ry d zy  we Włoszech

Odbyło  się pod p rzewodnic twem 
Mussoliniego posiedzenie stałego komi te
tu zbożowego.  W  czasie posiedzenia 
szef rządu zakomunikował  o s t a t e c u  da 
ne o t egorocznych zbiorach.  Zbiory 
pszenicy w r. b. wyn ios ły  80.818.270 k w i n 
tali, czyli o 179.300 q. więcej ,  m i  w  roku 
ub. Mussolini zwróci!  uwag ę  ponadto na 
konieczność zwiększenia r ez e rw  zbożo
wych.  Dlatego też p rzy  wyp ieku  chleba 
we Włoszech  obo w iąz yw ać  będzie nadal  
typ jednolitej mąki  z 10-procentową do
mieszką mielonki z kukurydzy .

specjalne szko ły dla zyd o w
W  związku z wykluczeniem ze szkól 

włoskich młodz ieży  żydowskiej ,  mini
s t e r s two  oświa ty  komunikuje,  że z p o 
czątkiem roku szkolnego o tw ar te  zos taną 
we Włoszech specjalne szkoły żydowskie,  
w  k tó rych wykład ać  będą profesorowie 
Żydzi.  Szkoły  te będą  u t r zy m yw a ne  
przez państw'0 .

K a ta stro fy lotnicze
Mias to  Cluj  by ł o  w i d o w n i ą  dwó ch  t r ag i cz 

nych  w y p a d k ó w  s a mo lo t ow y c h .  P i e r wsz y  Z 
nich w y d a r zy ł  się w chwi l i  l ą d o w a n i a  s a m o l o t u  
wo j skowego ,  k tó ry  obci ą ł  ch ł opcu ,  z n a j d u j ą c e 
m u  się w pobl iżu mie j sca  l ąd o w a n i a ,  głowę.

W  tym s a m y m  czas ie  r d ę r zy iy  się n a d  m i a 
s tem d w a  s a mo lo ty  my ś l iws k i e  i r u nę t y  n a  zie- 
mię.  J e d e n  z p i l o lów zdola t  się u r a t o w a ć  przy 
p om oc y  s p a d o c h r o n u ,  drugi  pon i ós ł  śmi er ć  n a  
miej scu.

\V czas ie  l otu  ćwi cz e bn eg o  w pobl i żu  m.ej -  
scowości  Mi n t u r no  spad ł  z wys okośc i  1500 m e 
t r ów  s a mo lo t  wo j s k o wy .  W  k a t a s t ro f i e  p o n i o 
sło śm ie r ć  d w ó c h  l otn ików.

uM lkiużyltorm aszyai
UH tiUUl-JL

*fM5ZVNQ00(1)«
K r a k tw , Z a ń e r z y n ie c k a  4 . t e l  1 6 2 -5 0

SPROSTOWANIE
W  związku  z a r tyku łem  pt.  O zonow e  

tezy 1 bolszew icki „pa}ok“, zamieszczo
nym w n-rze 37 „P iast a"  z dnia 11 w r z e ś 
nia 1938 r. na podstawie  art .  21 dekretu 
w przedmiocie tym c za so w yc h  p rzepi sów 
pr aso w ych  z dnia 7. II. 1919 r. (Dz. P raw .  
nr. 14, poz. 1S6) Mini s t er stwo Rolnictwa 
i Refo rm Rolnych  prosi  o zamieszczenie 
nas tępującego sp ros towan ia:

Niep raw dą  jest, j akoby  „Minis ter  Po n ia 
towski  w  swoitn ar tykule,  umieszczonym 
w czasopiśmie „Pol i tyka  Gospodarcza" ,  
s twierdza,  że nadmiar  zbóż ch lebowych  
w Polsce od roku 1928 do 1937 znacznie 
się zmn:ej szyl  i uważa to za do bry  wyn ik  
swej  polityki nas tawione j  na hodowlę b y 
dła",  —

natomias t  p raw dą  jest, iż Minister P o 
niatowski żadnego artykułu w czasopiśm ie 
„Polityka Gospodarcza" nie um ieszczał.

D yrektor Gabinetu Ministra.

N A FTA  W  ANGLfT, I n t e n s y w n e  wi er cen i a  
na t e r en i e  ca te j  Angl i i  w p o s z u k i w a n f i  ropy  
daty  p o z y t y wn e  wy ni ki  ja. in.  w pob l iżu  Dale-  
kci th w Szkocj i .  Wi e r c en i a  te  p r o w a d z o n e  
przez „ Ang l o- Ame r ic an  Gil  C o m p . “ , d o p r o w a 
dzi ły do zatoż nia szybu k tó r ego  d z i e n n a  p r o 
d u k c j ą  wynos i  1.00(1 ga lonów.  Anal i za  c h e m i cz 
na w y d o b y w a n e j  r opv  pozwol i ł a  s twierdzić ,  ii 
jest to s u r owi ce  wwsokiego g a t u n k u

Wpłać niezwłocznie prenumeratę na IV kwariał!
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Qen. J.&zel ćJtatiec 
na uroczystości ludowej w Milówce

T A K  W Y G L A D A
PRAWDZIWA
b i b u ł k a  >o p a p i e r o s ó w

W  d n i u  4 w r z e ś n i a  o d b y ł a  się w  M i ló w c e  
p o w .  ż y w i e c k i m  w s p a n i a ł a  m a n i f e s t a c j a  c h ł o 
p ó w  d ln  u c z c z e n i a  p a m i ę c i  b o h a t e r s k i c h  p o 
r y w ó w  g ó ra l i  w  1655 r. Na  u r o c z y s t o ś ć  tę 
z a p r o s z o n o  m i ę d z y  i n n y m i  g e n .  J ó z e f a  H a l l e 
ra,  k t ó r y  z a p r o s z e n i e  p r z y j ą ł  i p r z y b y ł  d o  
M i l ó w k i ,  p r z y j m u j ą c  też g o d n o ś ć  o j c a  c h r z e 
s t n e g o  s z t a n d a r u  K o ł a  S t r o n n i c t w a  L u d o w e 
g o  w  S z a r e m  p o ś w i ę c o n e g o  w  c z a s i e  tej  u-  
r o c zy s t o ś c i .

O r g a n i z u j ą c  tę u r o c z y s t o ś ć  p r a g n ę l i  c h ł o 
p i  u r z ą d z i ć  j ą  w  s z e r s z y c h  r a m a c h  w z y w a 
j ą c  p o w i a t y  b l i ż s z e  i  d a l s z e  d o  j a k n a j l i c z n i e j -  
s z eg o  u d z i a ł u  w  o b c h o d z i e  r o c z n i c y  b o h a t e r 
s k i c h  w a l k  c h ł o p ó w  ze  S z w e d a m i .  W  o s t a t 
n i c h  j e d n a k  d n i a c h  w ł a d z e  w o j e w ó d z k i e  o d 
m ó w i ł y  p o z w o l e n i a  n a  u r z ą d z e n i e  lej  u r o c z y 
s t oś c i  w  s z e r s z y c h  r a m a c h .  M u s i a n o  w i ę c  o- 
g r a n i c z y ć  się t y l k o  d o  u r o c z y s t o ś c i  w  r a m a c h  
p o w i a t u  ż y w i e c k i e g o .

M i m o  w s z y s t k i e g o  u r o c z y s t o ś ć  w y p a d ł a  
w s p a n i a l e ,  z g r o m a d z i ł a  p r z e s z ł o  7 .0 0 0  c h ł o 
p ó w  z  c a ł e g o  p o w i a t u  ż y w i e c k i e g o  a  t a k ż e  
p r z y h y ł y  nn  n i ą  d e l e g a c j e  z p o w . :  J o r d a n ó w ,  
W a d o w i c e ,  M y ś l en i c e ,  M a k ó w ,  Ś l ą sk ,  C i e 
s z y ń s k i ,  B i e l s k o ,  B i a ł a ,  N o w y  T a r g .

P o  u f o r m o w a n i u  się p o c h o d u  w  S z a r e m  
r u s z o n o  z  25 s z t a n d a r a m i  S t r o n n i c t w a  L u d o 
w e g o ,  s z t a n d a r e m  H a l l e r c z y k ó w ,  b a n d e r i ą  
g ó r a l i ,  c y k l i s t a m i  i o r k i e s t r a m i  n a  n a b o ż e ń 
s t w o  d o  k o ś c i o ł a  w  M i l ó w c e .  M a s z e r u j ą c y  
p o c h ó d  p r z y j ę t o  w  M i l ó w c e  o w a c y j n i e .

N a s l e p n i e  p o  n a b o ż e ń s t w i e  i p o  p o ś w i ę 
c e n i u  s z t a n d a r u  l u d o w e g o  o d b y ł a  s ię n i e d a 
l e k o  k o ś c i o ł a  w i e l k a  d e f i l a d a  p r z e d  n o w o  p o 
ś w i ę c o n y m  s z t a n d a r e m  l u d o w y m ,  w ł a d z a m i  
S t r o n .  L u d .  i p r z e d s t a w i c i e l e m  Z w i ą z k u  H a -  
l e r c z y k ó w .  W  c z a s i e  d e f i l a d y  w z n o s z o n o  o- 
k r z y k i  n a  c ześć  P o l s k i  l u d o w e j ,  p r e z e s a  St r .  
L u d .  W i n c e n t e g o  W i t o s a ,  g en .  J ó z e f a  H a l l e r a  
n a  c ze ś ć  S t r o n n i c t w a  l u d o w e g o .  P o  d e f i l a 
d z i e  o d b y ł o  s i ę  w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e ,  gdz i e  
p o  w b i c i u  g w o ź d z i  d o  n o w e g o  s z t a n d a r u  i p o  
p d d a n i u  h o ł d u  b o h a t e r o m - c h ł o p o m  z p o w 
s t a n i a  s z w e d z k i e g o  o d c z y t a n o  l i s t  p r e z .  W i n 
c e n t e g o  W i to s a ,  k t ó r y  o t rzą  m a l i  c h ł o p i  ż y 
w i e c c y  p r z e d  d n i e m  4 w r z e ś n i a .

L i s t  t e n  p r z y j ę t o  b u r z ą  o k l a s k ó w  i d ł u g o  
n i e  m i l k n ą c y c h  o k r z y k ó w .

P r z y b y ł e g o  n a  z g r o m a d z e n i e  g en .  J ó z e f a  
H a l l e r a  p r z y j ę ł o  m a n i f e s t a c y j n i e  w z n o s z ą c  
g r o m k i e  o k r z y k i .  P o  w r ę c z e n i u  m u  d w u  
w i e ń c ó w  i p o w i t a n i u  p r z e z  k o m i t e t  u r o c z y 
s tośc i .  z a p r o s z o n o  g e n e r a ł a  n a  t r y b u n ę .

P r z e m ó w i e n i a  w y g ł o s i l i :  Gen .  J ó z e f  H a l l e r  
k t ó r y  m i ę d z y  i n n e m i  m ó w i ł :

. . .  P o l s k a  t a k ą  m u s i  b y ć ,  o  j a k ą  w a l c z y 
l i śc i e  w e z w a n i  d o  s z e r e g ó w  A r m i i  P o l s k i e j  
p r z e z  ó w c z e s n e g o  p r e m i e r a  a  w a s z e g o  W o d z a  
i P o l a k a ,  k t ó r y  s ię d o h r z e  z a s ł u ż y ł  o j c z y ź n i e .  
P o l s k a  m u s i  b y ć ,  t a k ą .  b o  z d r o w y  o r g a n i z m  
n a r o d u  d o m a g a  się tego.

P r z e d s t a w i c i e l  n a c z e l n y c h  w ł a d z  S t r o n n i 
c t w a  L u d o w e g o  m g r .  M i e r z w a  S ta n is lr rw  w y 
gł os i ł  d ł uż s z e  p r z e m ó w i e n i e  o k o l i c z n o ś c i o 
we .  N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a l i :  m g r .  L d w a r d
K a l e t a  i m i e n i e m  Ś l ą s k a ,  P i o t r  G a r l a cz  z L e ńc z  
p o w .  W a d o w i c e ,  B r o n i s ł a w  Z a ł ęs k i ,  z K r a k o 
w a ,  k p t .  S l anas . zek ,  S t a n i s ł a w  B a r c i k  z M o 
sz c z e n i cy ,  K u k u c z k a  i l l a p a c z  Józ e f .

W  c zas i e  p r z e r w  m i ę d z y  p r z e m ó w i e n i a m i  
o d d e k l n m o w a n o  k i l ka  w i e r s z y  i o d ś p i e w a n o  
k i l k a  p i eś n i  l u d o w y c h .

P o  o d ś p i e w a n i u  h y m n u  p a ń s t w o w e g o  i 
„ G d y  n a r ó d  d o  b o j u "  z a m k n i ę t o  z g r o m a d z e 
n ie ,  k l ó r e  t r w a ł o  p r z e s z ł o  5 go dz i n .

Ś w i ę c ą c  tę u r o c z y s t o ś ć  w y c i ą g n ę l i  c h ł o p i  
z l n m u s u  z a p o m n i e n i a  i uczc i l i  c z y n  b o h a t e r 
s k i e g o  p o r y w u  c h ł o p ó w ,  k t ó r y  s t a ł  się c h l u 
b ą  p ó ź n i e j s z e g o  p o k o l e n i a  c h ł o p s k i e g o ,  a l e  i 
c a ł e g o  n a r o d u .

B o  c h ł o p i  ci w  c z a s a c h  c i ę ż k i c h  d la  P o l 

ski ,  w t e d y ,  k i e d y  c a ł y  n a s z  k r a j  b \ ł  z a l a n y  
p o t o p e m  s z w e d z k i e g o  n a j a z d u ,  k i e d y  J a n  K a 
z i mi e r z  m u s i a ł  u c h o d z i ć  z P o l s k i  k i e d y  ca ły  
n a r ó d  s l m c i ł  n a d z i e j ę  i z d a w a ł  się n i e  w i 
dz i eć  r a t u n k u  k i e d y  w o j s k a  s z l a c h ec k i e  n i e  
t y l ko  p o d d a w a ł y  s i j  d o b r o w o l n i e  a ' "  w y c h o 
dz i ły  n a  p r z e c i w  by  p o w i t a ć  n o w e g o  p a n a  i 
r o z d a w c ę  s w o b ó d  i p r z y w i l e j ó w  s z l a c h e c k i c h  
—  w t e d y  g ó r a l e  p i e r w s i  c h w y c i l i  k os y .  w i d ł y  
i c i u p a g i  i w n i e c a j ą c  p o w s t a n i e  zaczęl i  o c z y 
szczać  k r a j  z n a j a z d u  S z w e d ó w .  Ca łą  Ż y w i e c 
c z y z n ę  oczyś c i l i  z w r o g a .  W p u ś c i l i  k r ó l a  w y 
g n a ń c a  J a n a  K a z i m i e r z a  d o  P o l s k i .  Z d ob y l i  
O ś w i ę c i m  i w y r u s z y l i  n a  o b r o n ę  C z ę s t o c h o w y  
P r z e z  c a ł y  c z a s  w z m a g a ń  ze S z w e d a m i  w a l 
czyl i  w  szer t fgach p o l sk i ch .

B i o r ą c  w  o b c h o d z i e  u d z i a ł ,  m a s y  c h ł o p 
sk i e  n i c  i n n e g o  n i e  c h c i a ł y  j a k  u cz c i ć  p a m i ę ć  
z a p o m n i a n y c h  b o h a t e r ó w .

Z a s - la w .

Ważne dla drobnych dzierżawców
Z  dniem 1 października br. upływa ostateczny termin składania podań 

o w ykup dzierżaw ionych gruntów
Drobnym dz ie rżawcom rolnym w ł a 

ścicielom gruntów,  będących w drobnych 
dzierżawach,  p rzypomina się, że zgodnie 
7 u s t a wą  z dnia 18 marca  1932 r. o w y 
kupie gruntów,  podlegających us tawie  w  
przedmiocie ochrony d robnych  d z ie rżaw 
ców rolnych,  u p ł y t o  z dniem 1 paździer 
nika br. termin składania podań o wykup

dzierżawionych  gruntów.

Kto chce korzys tać  z p rau  a wykupu 
dzierżawionych gruntów,  ten winien do 
dnia 1 października rb. z łożyć podanie 
do właściwego s t a ros ty  o wykup,  gdyż 
podania złożone po tym terminie nie będą 
mogły  być rozpoznawane.

Wilki grasują
W  miejscowościach,  położonych wzdłuż 

Willi (od Rabunia do Glinnej) wilki robią 
spustoszenie wśród inwentarza żyw ego.
Drapieżniki  w yrz ądz a ją  duże szkody  mie
szkańcom.  Pojawia ją  się od s t rony  la
sów pańs twowych ,  położonych na p r a 
w y m  brzegu Willi.  Ogółem obliczają,  iż 
w  ciągu lata rozszarpały albo pokaleczy
ły, 27 sztuk koni, św iń i ow iec. Do wsi 
wpadają nawet w biały dzień. Jak to 
ostatnio miało miejsce w R ybczynie (gm. 
W iażyń). Na pas twiskach  pod samą  Wi- 
le.iką od wiosny  do chwili obecnej  pożar
ły  4 konie a dwa zraniły. Nieszczęśliwi 
włościanie z płaczem przychodzą  do s t a 
ros twa prosić o wytęp ien ie  szkodników.

W  dobrach Horodyńskiego,  graniczą 

cych z lasami pań s t w o wy m i  obok wsi  Si- 
niszcze. wytropiono dwa gniazda. Chło
pi mszcząc się za wyrządz one  k r zy w d y  
powiesili młode wilczki na d rzewach  w 
miejscu znalezienia.

W e  ws pomnianym Rybczynie ,  Matczy-  
cach, Małmyhach i kilku innych miejsco
wościach pasące się stada w  dzień pil
nuje po kilku dorosłych ludzi. Wiec zo
rem zaś obok pasących się koni zmusze
ni są u rządzać  praw dziw e sobótki św. 
Jańskie.  Na niewielkiej przest r zeni  roz
palają po ó— 10 ognisk,  aby  uchronić swój 
dobytek.

W ła dz e  powiatu p rzygo towują  się do 
zorganizowania ob ławy .

Wspaniała manifestacja górali żywieckich
w Milówce

i •'

L góry: Na trybunie udekorowanej por
tretem  prezesa W itosa generał Haller w i
ta się z prezydium zgrom adzenia. — 
U dołu: Fragment defilady przed genera
łem  Hallerem i sztandarami Stronnictwa  
Ludowego. Banderia konna. — (Ilustracja 
ś rodkowa) .  Grupa górali żyw ieckich w 
regionalnych strojach w znosi entuzja
styczne okrzyki na cześć Stron. Lud.

Na prawej ilustracji w idzim y generała  
Hallera w otoczeniu zgrom adzonych. — 
Obok gen. Hallera wójt z Milówki b. po
se ł ludowy Feliks Koczur, dr. Stanisław  
Szczotka, prezes Zarządu Pow . S. L. na 
powiat Ż yw iec p. Widuch. członek Zarzą
du p. Kaczor, członek N. K. W. mgr. Sta
nisław  M ierzwa z Krakowa.

POBUDKiT
W  O P A S K A C H

Zagadnienie emigracji
na kongresie parlam entarzystów  

w W arszawie
W  ostat .  dn i ac h  w g m a c h u  Se j mu  o b r a d o w a ł y  

dwie  k omi s j e  między n a r o d o w e j  h a n d l o w e j  k o n 
ferencj i  p a r l a m e n l a r n e j :  k o mi s j a  h a n d l o w a  i 
k omi s j a  rolnicza.

Na komi s j i  h a n d l o w e j  delegat  belg i j sk i  W e r 
ne r  Koe l ma n ,  d e p u t o w a n y  Antwerpi i ,  wygłosi ł  
re fe ra t  na t e m a t  „ P o r o z u m i e n i e  m i ę d z y n a r o d o 
we p omi ędz y  p r o d u ce n t a m i  p r ze my s ł o wy mi " .

W  t ym s a m y m  czasie,  k i edy o d b yw a ł y  się 
o br ad y  komis j i  p r ze m\ s ł ov . e j .  za s i ada ł a  k o m i 
sja rolnicza ,  na k t ór e j  sen.  F n d a k o w s k i  w yg ło 
si! r e fe ra t  p. t.: „ Po r o z u mi e n i a  m i ę d z y n a r o d o 
we p omi ędz y  p r o d u c e n t a m i  ro l n i c zymi" .

Na s tę p n i e  po pot.  w sali  ol i rad S en a t u  o d 
byto się p le n a rn e  p o sie d zen ie  z g ro m a d z e n ia  M. 
H. K. P . pod  p r ze w o d n i c t w em  sen.  Go ł uchów-  
skiego.  Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  z n a j d o w a ł  się 
r e fe ra t  de l ega t a  ang i e l sk i ego  ptk.  E. T. Wick-  
h a m a  o ra z  r e fe ra t  de l ega t a  be lg i j sk i ego  W e r 
nera  Ko el ma n a .

P i e r ws z y  p u n k t  p o r z ą d k u  d zi ennego  d o ty 
czy ł z a g a d n ie ń  e m ig ra c y jn y c h , k t ór e  byty  już  
wczora j  p r z e dm i o t e m  o br a d  komi sj i  e m i g r a c y j 
nej  i w j w o la ły  b a rd z o  o ży w io n ą  d y sk u s ję . P róc z  
r e fe ra t u  płk.  Wi< k h a m a ,  p r z e d m i o t e m  o h r a d  
był  k o r r e l e r a t  sen.  I wa no ws k i e g o  na  t em a t  
. . P rz e l udn i en i e  E u r o p y  i s p r a w a  emi gr ac j i " .  Ptk.  
W i c k h a m  u waża ł ,  iż w zn o w ien ie  ru c h ó w  e m i
g ra c y jn y c h  je s ł u z a le ż n io n e  od  p o w ro tu  do  lib e 
ra liz m u  ek o n o m ic z n e g o . Sen I w a n ow sk i  z w r ó 
cił u w a g ę  spe c j a l ni e  na sy t ua c j ę  Pol ski ,  p o d k r e 
ś la jąc  z j e d n e j  s t r ony  p rz e l ud n ie n i e  w  w i d u  
k r a j ac h ,  z d ru g i e j  m ał e  za l ud n i en i e  w  k r a j a c h  
o wie lk i ch  b o g a c t w a c h  n a t u r a ln y ch .  Sen.  I w a 
n owski  s twierdzi ł ,  iż w in t e res i e  o g ó ln y m  jes t  
w sp ó łp ra c a  w sk a li  św ia to w e j, z a p e w n ia ją c a  k o 
rzyści n ie  ty lk o  k ra jo m  p rz e lu d n io n y m , a le  i 
k ra jo m  o  n ie d o s ta te c z n y m  z a lu d n ie n iu , k t ó r e  
m og ł yb y  t y l ko  wiele  skorzys t ać ,  o t wi e r a j ą c  swe  
wr o t a  dla  e m i g ra n t ó w.  W  dyskus j i  zab i e r a l i  płos 
pr zeds t awic i e l  Wł oc h ,  h. a m b a s a d o r  F r a n k l i n -  
Mar t in ,  de l ega t  F r a nc j i  p. Bare ty ,  p r z e d s t a w i 
ciel J a p o n i i  pos.  S omme r s t e i n ,  p r ze ds t awic i e l  
Turc j i  i s e n a t o rk a  pan i  Ja ros ze wi cz owa .

Na p l e n a r n y m  pos i edzen i u  r e f e ra t  pik.  E. T. 
W i c k h a m a  na l em at :  „ E m i g r a c j a  z a m o r s k a "  n i e  
wy wo ł a ł  już dyskus j i .

Na s tę p n i e  de l ega t  be lgi j ski  W e r n e r  K o e l ma n  
p r ze ds t awi ł  g ł ów n e  tezv swego  r e f e ra t u  p. t. 
„ P o r o z u m i e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e  p r o d u c e n t ó w  
p r ze m ys ł o wy c h " .

P o  w y c z e r p a n i u  p o r z ą d k u  dz i ennego ,  p r z e 
wodn ic z ą c y  sen.  G o h i r ho w s k i  z a m k n ą ł  p l e n a r n e  
pos i edzenie  z g r o m a dz e n i a  M. H.  K. P.

Kronika Kalw arii Zebrzydow skiej
—  B Ó JK A  O D Z IE W C Z Y N Ę . W  m i e j s c o w o 

ści B ro d y  p od  K a l w a r i ą  mi ędzy  F a r y n i a r z e m  a 
o ś m i o m a  w y r o s t k a m i  wi e j sk imi  dosz to do  k r w a 
wej  bó jk i  o względy dz i ewczyny .  J u n a c y  w i e j 
scy j uż  od k i lku  godz i n c z a t owa l i  na  w r a c a j ą 
cego do  d o m u  F a r y n i a r z a  i po oś l ep i e n iu  go 
świa t łe m l a t ar ek  e l e k t r yc z n yc h  zbil i  go l a s k am i  
do  u t r a t y  p r zy t omn o ś c i .  N i e p r z y t o m n e g o  F a r y 
n i ar za  odwi ez i on o  do  szpi ta la  p ow s ze c h n e g o  w 
W a d o w i c a c h ,  gdzie  l eka r z  p r zy wr óc i ł  go do 
p r zy t omnoś c i .  Wi dz ą c ,  że nie z a c hodz i  o h a w a  
u l r a ty  życia  poleci ł  o dwi eźć  go do  d om u .

—  SAM O CHÓD N A JE C H A Ł  NA FU R M A N 
KĘ. Dnia  3 b. m.  n a  za k rę c i e  szosy p r o w a d z ą 
cej  z Ka l war i i  d o  K r a k o w a  koło  Solcy,  s a m o 
c hód  n a j e c h a ł  n a  f u r m a n k ę  B a r a n a  zam.  w 
Brudach .  Właśc i c i e l  f u r m a n k i  o dn ió s ł  l i czne 
p o t łuc z e n i a  i r a n y ,  zaś  k o ń  wys ze d ł  z w y p a d k u  
bez s z w a n k u ;  wóz  zos t a ł  l e k ko  u s zkodz ony .  
W i n n y m  w y p a d k u  jes t  s zofe r  s a m o c h o d u ,  a l 
b o w i e m  wi dz ą c  z a k r ę t  n i e  da ł  p rz e p i so we go  sy 
g na ł u  os t r zegawczego .

SPA D EK  B EZR O BO C IA  W  A N G L II. L ic zba  
b e z r ob o tn y ch  w Angli i  w mi es i ąc u  s i e rp n i u  rb. 
obn iży ł a  się o dal sze 14.000 osób w p o r ó w n a n i u  
z mi es i ąc em l ipcem i wy no s i ł a  na  dzień 31 s i e rp 
nia  1 7Ó9.000 osób.  S pa d e k  bez roboc i a  zaznaczy ł  
się p r zede  ws zys t k i m w p rz e myś l e  węglowym,  
b u d o w l a n y m  i o h i iwi anym,  na l om > wzrost  w 
pr zemyś l e  t c k s i y l ny m s t a l ow y m i n i ek t órych  
gał ęz i ach  p r z em ys ł u  mas zynowego .



bu.  t „ P  I  A  S T  "

Polska Czechy i Słowacja
Słowianie nie mogą się zwalczać

Jest  nadzieja, że Słowacy o opinii naro
du swego decydujący,  pojmą, iż na uwodzi
cielskie miny Niemców, Węgrów i ich przy
jaciół nie wolno im dać się wziąć, i ze nie 
wolno w tej tragicznej chwili przysparzać 
pobratymczemu narodowi i wspólnemu pań- 
*twu nowych trudności,  że owszem to pań
stwo mimo, iż w nim oni dotąd niejednej 
doznają niewygody,  jest jedynym dla nicli 
•chronieniem przed podbojem, któryby ich 
niedługo w'e wspólnej zagładzie zrównał 
z Czechami.  Jest ta nadzieja, bo wszak 
j p z c z e  w marcu t>, r. w senacie praskim 
przedstawiciel  s t ronnictwa ks. Hlinki 
oświadczył  wyraźnie:  „Słowacy Dędą
bronili tego naństwa,  ponieważ go bardziej 
putrzebują niż sami Czesi '1. Sam ś. p. ks. 
HI inką, przez sanacyjnych naiwniaków wy 
sławiany jako wielki przyjaciel Polski i do
mniemany nasz sojusznik w rozbiorze Cze
chosłowacji,  wcale naszym przyjacielem 
■nie był (wiedzą o tym dobrze ci, co go 
znali osobiście),  wcale nie był taką mięk
ką , ,glmką“ , jak to sobie wyobrazi ł  p. Ksa
wery Pruszyński,  lecz był zręcznym poli
tykiem, który na przyjaźni polskiej gral, 
ażeby jak najwięcej  wy ta rgować  od 
Pragh

Polska mogła być m edlatorką
l gdyby dzisiaj istniała Polska histo

rycznej  rozwagi,  realislycznego myślenia, 
nie zoałamuconych instynktów politycz
nych, gdyby taka Po' ska istniała dzisiaj, 
to by świat  widział Polskę, wielką media- 
torkę pomiędzy Czechami a Słowakami i 
nie tylko między nimi, lecz i między suk
cesyjnymi państwami i narodami habsbur 
skiej m o n a r c h i i . . .  Wtedy i za ta rg  polsko- 
czeski mógł być rozwiązany z jak najwięk
szą obopólną korzyścią.  Ale wszystko po
szło i n a c z e j . . .

Wiele jest przyczyn, dla których ta 
wielka i zaiste mocars twowa rola do ode
grania przez Polskę, nie jest odgrywaną — 
Ale można sobie pozwolić w  analizie tego 
s tanu rzeczy na wskazanie jednego faktu 
umysłowego,  który się przyczynił do dez
orientacji  znacznej części opinii naszej w 
kwestii  czechosłowackiej —  a jest nim re
cepcja nłemieckibgo, etnicznego, pojęcia 

narodu —  w przeciwieństwie do francu
skiej, politycznej idei narodu.  W  związku 
z  recepcją idei niemieckiej wystąpiło prze
konanie o jakiejś rzekomo rdzennej niemo- 
ralności pańs tw „narodowościowych". 
.Wszyscy mają być osobno,  każdy naj
mniejszy narodek ma mieć własne p a ń 
s two — choćby nawet bardzo wątpl iwym 
było,  czy się w tym wtasnym pańs tewku 
zdoła utrzymać przy bezpiecznym i niepod- 
leg’ym bycie. Niemcom ta idea służy, bo 
mają znaczne mniejszości poza granicami 
iwego  pańs twa,  a nieludzki ich egoizm i 
pycha uwalniają ich od Dytania, czy sp ra 
wiedl iwym będzie, jeśli ta niemiecka mniej
szość  uiarzmi większość narodu,  pośród 
którego jest rozrzuconą;  ba,  potworna ich 
i perwersyjna megalomania taki właśnie 
anormalny stan postawiła sobie jawnie i 
bezczelnie jako ideał przyszłości,  explici- 
te zawar ty  i wypowiedziany w ich Kora
nie. Ale dla r a s  Polaków,  jedyną,  jedy
nie nas ocalającą koncepcją narodu,  musi 
być koncepcja polityczna,  ta sama wła 

śnie, która Czechom i Słowakom każe bro
nić wspólnego państwa.

Polityczne koncepcje narodu
w  politycznej koncepcji narodu przyj

muje sic jako nawskroś legalną moralnie 
wspólną wolę ludzi choćby różnego języ
ka i różnej krwi aby być razem dla wspól
nego bezpieczeństwa,  dla wspó lne j .obrony 
wolności i pewnego rodzaju życia.

Rodzaj życia, któryby narzucili podbi
tym narodom zwycięscy Teutonowie,  byłby 
tym samym, co w starej Sparcie albo In
diach: z kastą panów i kastami Heiotów 
i pariasów.  To nie fantazja! Wszystko je
szcze może się wrócić, czytajcie Koran 
dzisiejszych Niemców, czytajcie „Mein 
Kampf" i innych swastyków,  patrzcie na 
niewolnictwo, niewolnictwo w dosłownym 
znaczeniu,  które już się w NiemczeCri 
wobec pewnych kategoryj  ludzi zaprowa
dza, nic izeisze od bolszewickiego, a może 
gorsze, bo ugniot rasowy i poniżenie na
rodowe są gorsze i haniebniejsze niż 
wszystkie inne hańby, niewole, jipniżenia. 
1 niechże to pojmą także i dzisiejsi pupil
kowie Niemiec, „bracia Słowianie",  Rusi- 
ni u nas, Słowacy w Czechosłowacji.  Ży
cie w Polsce czy Czechosłowacji ntoże 
mieć dla nich pewne niedogodności  i przy
krości — ale to wszystko razem byloffy 
kiedyś wspominane p k o  niewinna sielan

ka, jeśliby upadiy,  najprzód Czechosłowa
cja a potem Polska.  Wojska czeskie bro
nić będą,  jeśli do wojny przyjdzie, ludz
kiego, po prostu ludzkiego, typu życia, nfc 
tylko dla Czechów, także dla Stowajuiw, 
także dla wszystkich tych, których zasła
niać będą:  tegoż samego bronić będą woj
ska Francji,  Anglii, Ameryki.

Jeśli do wojny przyjdzie, fo my wojny 
nie unikniemy, to pewne.  Neutralność bę
dzie technicznie niemożliwa; ale gdyby 
nawet  możliwą była, to jeszcze okazałaby 
się nie do przyjęcia dla najprostszej,  poli- 
tyczno-dziejowcj rozwagi :  bo dzięki n :ej 
Niemcom łatwiej byłoby otoczyć nas ze 
wszech stron. Śą momenty osobliwe, kie
dy na nic być wężem, w których od losu 
nie ma wykrętów',  t izeba być lwem, kiedy 
jedynym realizmem jest bohater stwo:  nie
złomna wola odporu,  tworzenie wspólnej 
obrony, obrony czynnej,  wespół z tymi 
wszystkimi,  którzy to samo mają do s tra
cenia i do zyskania — tutaj do stracenia 
jest wszystko,  aż do wolności osobistej i 
godności ludzkiej włącznie, do zyskania 
jest mądre pogodzenie się i szlachetna so
lidarność bliskich sobie narodów', zgoda 
i solidarność, wykute w obliczu wspólnegg 
śmiertelnego niebezpieczeństwa,  owiane 
tchem żołnierskiej determinacji .

Karol Ludwik Koniński.

Ć w iczen ia  a n g ie lsk ic h  b a te r i i  n a b rz e in y c h  n a  w y sp ie  W lgbt.

/atogu M o n a  „ W a r s ia w a  11“  L p l. Z b ign iew  
LlH ]  ‘ i i i  |  fcgt, 5Vl*djłław PomwU ^

^o phzą inni?
Przysposobienie w ojskow e 

w Gdańsku
P . Ż e l.ska-M rozow lcka p isze n a  la m a c h  „L  

K. C.“ , że n a leży  s ię  z a ją ć  g d a ń sk im i o rg a 
n iz a c ja m i p ń lw o jsk o w y m i. M am y do  teg o  p r a 
w o. T rz e b a  w y siać  p o lsk ic h  in s tru k to ró w . 
P rz y p o m n ia w sz y , ja k  n ieg d y ś  G d ań sk  k i lk a k r o t 
n ie  stawa-* po s tro n ie  P o lsk i p rzec iw  P ru s a k o m  
a u to rk a  d o c h o d z i d o  w n io sk u , że:

„ p r z y s p o s o b i e n i e  w o j s k o w e  m ł o d z i e ż y  
g d a ń s k i e j  j e s t  z e  w s z c c h m i a r  p o ż ą d a 
n y m .

N a l e ż y  s ię  n i m  z a j ą ć  j a k  n a j p r ę d z e j ,  
co  g a r n i z o n o w i  n a s z e m u  n a  W e s t e r p l a t 
t e  p o r n c z y ć  t r z e b a ,  r o z b u d o w a w s z y  s z e 
r o k o  j e g o  m o ż l i w o ś c i .

J e ś l i  b o w i e m  z a n i e d b a m y  t e  d ą ż e n i a  
m ł o d z i e ń c z e  m o g ą  je  w y k o r z y s t a ć  j a k i e ś  
e l e m e n t y  o b c e .  M o ż e  s ię  z n ó w  t r a f i ć  j a 
k i ś  n a ś l a d o w c a  c e s a r z a  M a k s y m i l i a n a ,  
k t ó r y  b ę d z i e  j u d z i i  w  G d a ń s k u ,  ż e b y  p o -  
b u n t o w a ć  m ł o d y c h  p a t r y c j u s z ó w ,  r w ą 
c y c h  s ię  d o  b i t k i ,  z  c z e g o  w y n i k ł y b y  r ó ż 
n e  k o m p l i k a c j e .  A w s z e l k i c h  k o m p l i k a e y j  
l e p i e j  w  t y c h  n i e s p o k o j n y c h  c z a s a c h  u n i 
k a ć .  T o  t e ż  j e ś l i  G d a ń s k  c h c e  się b a w i ć  
w  w o j s k o  —  p o s i a ć  m u  i n s t r u k t o r ó w  i 
b a s t a ! "

O  p o trz e b ie  w y s ła n l j  po lsk ich  In s tru k to ró w  
p isa liśm y  ju ż  d aw n o . N a leża ło b y  się  t r i  z a ją ć  
—  p rz y  p e łn y m  p o sz a n o w a n iu  sw o b ó d  G d a ń 
s k a  -  k w e s tią , k o m a  Gigu N a ro d ó w  p o w in n a  
p o w ie rz y ć  o rg a n iz o w a n ie  o h rn u y  p rz e c iw lo tn i
cze j teg o  o b s z a ru . Bo G d ań sk  je s t zb y t m a ty , 
by  sa m  m ó g ł sob lo  z o rg a n iz o w a ć  ła ń c u c h  po 
s te ru n k ó w  o b se rw a c y jn y c h , k tó re  p rzec ież  m u 
sz ą  być  u m ie sz c z a n e  co  ni ju rn ie j o k ilk  idzie 
s lą t  k ilo m e tró w  od  zag ro ż o n e g o  o b ie k tu

Obrazek, jakich wiele
„A B C " p rz y n o s i n a s tę p u ją c y  o b ra z e k ;

„ T a k  s i ę  z d a r z y ł o ,  ż e  w  j e d n y m  z  p o 
w i a t ó w  p o d w a r s z m n s k i c l i  z a s t ę p c a  s t a r o 
s t y  m ą  n a  i m i ę  S t e f a n .

F a k t  t e n  p o z o r n i e  d r o b n y ,  m i a ł  J e d 
n a k  s p e c j a l n e  n a s t ę p s t w a .  O to  b o w i e m  w  
J n i u  1 w r z e ś n i a  k a n c e l a r i a  s t a r o s t w a  n a 
d a ła  t c l e f o n o g r a m  d o  u r z ę d ó w ,  m a j ą c y c h  
s i e d z i b ę  w  t y m  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m . ,  a  
w i ę c  m .  i n n .  d o  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o ,  
Z n r z a d u  M i e j s k i e g o ,  i td .  —  p o l e c a j ą c  
p r z e d s t a w i c i e l o m  p o s z c z e g ó l n y c h  u r z ę 
d ó w ,  a ż e b y  w  d n i u  2 w r z e ś n i a  o g o d z .  
d  m i n .  2 0  r a n o  s t a w i l i  s ię  n a  p o s t e r u n k u  
p o l i c j i  w  c e lu  z ł o ż e n i a  ż y c z e ń  i m i e n i n o 
w y c h  p. w i c e s i a r o ś c i e .  T a k  v> czesna  p o 
ra  t e j  , ,o f i c j a l n e j “ w i z y t y  s p o w o d o w a n a  
b y ł a  t y m ,  ż e  p .  w i c e s t a r o s t a  w  d n i u  
s w y r h  i m i e n i n  w y j e ż d ż a !  w  d a l s z ą  p o 
d r ó ż .

D o b r z e ,  ż e  n ie  z a r z ą d z o n o  p r z y m u s o 
w e g o  d o p r o w a d z e n i a  g r a t u i a n t ó w  n a  p o 
s t e r u n e k  p r z e z  f u n k c j o n a r i u s z y  P P . "

N ie d o w ia d u je m y  się , czy p rz e d sta w ic ie le  
ly rh  u rz ę u ó w  z ja w ili się o godz. j  m in . 20 r a n n i  
O b aw iam y  się , że s ię  z ja w ili. Z nuB  o d w ag i cy 
w iln e j I p o czu c ia  god n o śc i je s t  w n a sz y c h  cza 
sac li z a s tra s z a ją c y .

Nie należy milczeć
Z azw y cza j życzliw y  d la  n a szeg o  M. S. Z. 

„W ie c z ó r  W arszaw ski** w y s tą p ił  z a r ty k u łe m , 
ż ą d a ją c y m  w y ja śn ie n ia  s la n o w ls k a  P o lsk i w 
o b e c n e j s y tu a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j. P ism o  z a 
zn acz a , że m ilczen ie  n ie  zaw sze  je s t  z lo t: m,

„ M a n ie r a  m i l c z ą c e j  g r y  p o p ł a c a  t y l k o  
n a  k r ó t k ą  m e t ę .

N ie  m o ż n a  t y c h  r z e c z y  l e k c e w a ż y ć  i 
p o c i e s z a ć  sie  t y m ,  że  n a s  c o r a z  b a r d z i e j  
s z a n u j ą .  T a k !  W  n i e k t ó r y c h  k r a j a c h ,  j a k  
n p .  w e  F r a n c j i  i w  S z w a j c a r i i ,  c o r a z  w i ę 
c e j  n a s  s z a n u j ą  i c o r a z  w i ę c e j  n a s  . . .  n ie  
l u b ią .

W b r e w  u g r u n t o w a n y m  w  n i e k t ó r y c h  
k o l a c h  p o g l ą d o m ,  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  
n ie  p o l e g a  j e d y n i i  n a  m e e h a n i ż m i e  g r y  
d y p l o m a t y c z n e j  I I. z w .  w y z y s k i w a n i u  
k o n i u n k t u r y .  N a  d ł u ż s z ą  m e t ę ,  m i m o  
w s z y s t k o ,  p o w a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a j ą  g r u n 

tu j ą c e  s ię  w  n a r o d a c h  o p in i e ,  s y m p a t i e  i 
a n t y p a t i e  m a s " .

„Najbardziej niepopularny 
minister"

C z te ry  b ia łe  p lam y  „ozdabiają** a r ty k u ł  
p. M ackfcw icza  w „Słowie** n a  te m a t p o lity k i 
m in . B ecka. I śm ią  tu  jeszcze  p isać , że p. B ecka 
n ie  b ie rze  w o b ro n ę  c e n z n ra !

O caln ły  p o czą tek  a r ty k u łu  p rz e d s ta w ia  się 
n a s tę p u ją c o :

„ W a r s z a w s k i  C z a s  p o d j ą ł  s ię  n i e 
w d z i ę c z n e j  ro l i  o b r o n y  n a  p e w n o  n a j b a r 
d z i e j  n i e p o p u l a r n e g o  w  P o ls c e  m i n i s t r a  
t. j.  p .  J ó z e f a  B e c k a .  C z a s  u w a ż a ,  ż e  u -  
s t ą p i e n i e  p. J ó z e f a  B e c k a  b y ł o b y  p r a w 
d z i w ą  k l ę s k ą ,  g d y ż  z n i m  r a z e m  u p a d ł a  
b y  i j e g o  p o l i t y k a  o d p r ę ż e n i a  n a s z y c h  
s t o s u n k ó w  z N i e m c a m i " .

N Ie p n p u la rn o ść  to  jeszcze  n ic  Jest s tra s z n e , 
o ile  się  p ro w a d z i p o lity k ę  s łu sz n ą . Ale m y pn- 
i i ly k i p. B ecka n ic  u w a ż a m y  za  I ra fn ą . a i p. 
M ackiew icz., do  n ic  d a w n a  jeg o  w i.lh ic ic l, m a 
c o ra z  w ięce j w ą tp liw o śc i. P isze  b o w iem  n p . o 
G d a ń sk u :

„O to  f a k t e m  fe s t .  ż e ś m y  o d  ‘>0 s ty c z r m s  
193'i  c o f n ę l i  s ię  w  G d a ń s k u .  F a k t e m  je s t .  :e  
G d a ń s k  j e s t  d z i ś  n ie  l i g o w y ,  n ie  n a s z .  a  w y 
łą c z n i e  i z d e c y d o w a n i e  n i e m i e c k i ,  b e r l i ń 
sk i .  A  u k l n d  20 s t y c z n i u  lOżii  r. o p i e r a ł  
s ię  n a  r e b u s  h i c  s l a n l i b u s ,  n a  t y m .  że  n ie  
m a  b y ć  p r z e s u n i ę c i a  na  n i e m i e c k ą  k o 
r z y ś ć  w  n a s z y m  s ta n i e  p o s ia d a n ia .  N ie  
z o s t a ł o  to  u s z a n o w a n e  w  G d a ń s k u ,  k tó -  
re g o  s t o s u n e k  d o  N i e m i e c  j e s l  d z i ś  a b s o 
l u t n i e  t e n  s a m ,  j a k  s t o s u n e k  L i t w y  ą r i» t -  
k o w e j  d o  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  w  1!)?0 r. 
W z m o c n i e n i e  n i e m i e c k i e g o  d u c h a  b y ł o  w  
G d a ń s k u  n i e t t c t i r o n n e ,  b y ł o  k o n s e k w e n 
c ją  h i t l e r y z m u  —  T a k  je,st, a le  w ł a ś n i e  
p .  B e c k  p o w i n i e n  b y !  to  z d y s k o n t o w a ć  u -  
p r z e d n i o ,  p o w i n i e n  b y ł  o t r z y m a ć  g o s p o 
d a r c z e  k o n c e s j e  w  G d a ń s k u  za  n i e p r z e -  
s z k a d z a n i e  s w a s t y c e  w  G d a ń s k u " ,  

„ W z m o c n ie n ie  d u e b a  niem ieckiego** b y to  k o n 
se k w e n c ją  zw y c ię s tw a  h itle ry z m u , a le  u jęc ie  
rz ą d ó w  w G d a ń sk u  —  n ie . W y n ik i w y b o ró w  do  
V o lk sta g u  w s k a z u ją  że o p o z y c ja  c e n tro w a  i le 
w ico w a  m o g ła  u n ie m o ż liw ić  „ z g lu je h sz a lfo w a -  
n ie”  G d a ń sk a . N ies te ty , p a trz y liśm y  sp o k o jn ie , 
ja k  p o stó w  o p o z y c y jn y c h  w sa d z a n o  do  w iez ie 
n ia  i te r ro ry z o w a n o  o p o z y c ję  w sz e lk im i sp o so 
b a m i.

Z n k o ń c z e u lt  a r ty k u łu ,  p o p rz e d z o u e  b ia łą  
p lu n ą ,  b rz m i:

„ C o p r a w d a  w  i n n y c h  k r a j a c h  b g f g  
r z ą d y  k o a l i c y j n e  a  w i ę c  c z ł o n k o w i e  t a 
k i c h  r z ą d ó w  r ó w n i e ż  h o ł d o w a l i  i d e o l o 
g i o m  r ó ż n y m ,  a le  n a d  t a k i m i  r z ą d a m i  
k o a l i c y j n y m i  c h o c i a ż b y  n a d  a n g i e l s k i m  z  
c z a s ó w  w o j n y ,  g ó r o w a ł a  j e d n o ś ć  c e lu .  
N a s z  r z ą d  j e d n o ś c i  c e lu  n i e  p o s ia d a .  A le  
n ie  u w a ż a m ,  a b y  s p e k u l a c j a  n a  t y m  b o 
l e s n y m  f a k c i e ,  a b y  w y g r y w a n i e  j e d n y c h  
m i n i s t r ó w  p r z e c i w  d r u g i m  m i n i s t i  o m  m o 
g ła  p a ń s t w u ,  c z y  k o m u k o l w i e k  b ą d ź  w y j ś ć  
n a  d o b r e .  K a ż d y  m i n i s t e r  z  o s o b n a  j e s t  
w e d ł u g  m n i e  o d p o w i e d z i a l n y  za  to ,  ż e  ren  
r z ą d  n i e  m a  j e d n o l i t e j  p o l i t y k i ,  ż e  t e n  
r z ą d  w  e p o c e ,  g d z i e  s ię  o k o n s o l i d a c j i  m ó 
w i ,  c z y  t r z e b a ,  c z y  n ie  t r z e b a  —  s k o n s o 
l i d o w a n y  n i e  j e s t " ,

Legion Pomorski a Polska
„ II. K u r . Codzienny** d ru k u je  lis i je d n e g o  

zc  sw y ch  c z y te ln ik ó w  w s p ra w ie  I .c g lo n u  P o 
m o rsk ie g o , p o w s ta ją c e g o  w  P ru s a c h  W sc h o d 
n ich .

„ O ś m  p u ł k ó w  m a j ą c y c h  p o w s t a ć  z  
N i e m c ó w ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  P o ls c e ,  a  b ę 
d ą c y c h  o b y w a t e l a m i  p o l s k i m i ,  to  p r z e c i e ż  
z o r g a n i z o w a n a  d z i a ł a l n o ś ć  a n t y p a ń s t w o 
w a .

J a k o  o d p o w i e d ź  ze  s t r o n y  R z e c z y  p o -  
S D oli te j  n a  t e  a k c j ę  n i e m i e c k ą  n a s t ą p i ć  
u u n n a  k o n t r a k c j a  w  f o r m i e  p m b a w i e m a  
o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o  n i e  t y l k o  w s z y s t 
k i c h  z b i e g ó w ,  a le  r ó w n i e ż  ic h  r o d z i n ,  łą 
c z n i e  z  k o n f i s k a t ą  m i e n i a .

J a k k o l w i e k ,  w  o b e c n e j  c h w i l i ,  c h o -  
d z i ć b y  t u  p o z o r n i e  m o g ł o  o z b r o j n ą  a k c j ę  
p r z e c i w  C z e c h o s ł o w a c j i , to  j e d n a k  n ie  
w o l n o  w z m a c n i a ć  s i l  z b r o j n y c h  N i e m i e c  
k o s z t e m  o b y w a t e l i  p o l s k i c h ,  b o  to  m o ż e  
b y ć  b r o ń  p r z e c i w  n a m  s a m y m .  T e n  L e 
g io n  P o m o r s k i  to  p r z e c i e ż  f n r p n c z t y ,  o b -  
z n a j o m i o n e  d o s k o n a l e  r  w a r u n k a m i  i  
s t o s u n k a m i  m i e j s c o w y m i .

N i e ’ a l e ż n ie  o d  o m ó w i o n e j  k o n t r a k c j i ,  
n a l e ż a ł o b y  z e  s t r o n y  u d a d z  p o l s k i c h  z a 
r z ą d z i n a t y c h m i a s t o w ą  ś c i s łą  k o n t r o l ę  
g r a n i c z n ą  m ę ż c z y z n ,  p o c h o d z ą c y c h  z P o 
m o r z a  l P o z n a ń s k i e g o  o r a z  w s t r z y m a ć  
m o ż n o ś ć  p r z e k r a c z a n i a  g r a n i c y  g d a ń s k i e j  
za  z w y k ł y m i  d o w o d a m i  o s o b i s t y m i ,  o w y 
d a w a ć  j e d y n i e  s p e c j a l n e  z e z w o l e n i a  l u 
d z i o m  p e w n y m " .

„G az . Polskn** i „C zas”  jeszcze  n ic  z a b ra ły  
g łosu  w le j sp ra w ie . N a b ra ły  w ody  d o  usL  B a r
d zo  n ie p rz y je m n y  d la  n ic h  t e m a t
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CHŁOPSKIE DOŻYNKI NA ULICACH TARNOWA

0 z i f w i e ś  w i d z i e

do wyborów samorządowych
Nie ma niedzieli, aby w  pow iecie tar

nowskim  któreś Koto S . L. nie św ięciło  
sztandarów  a niejednokrotnie na Jeaną 
niedzielę zbiegają się  i dw_ św ięcenia  
sztandarów.

W  dniu 4 w rześnia br. św ięc iły  sw oje 
sztandary Koła S. L.: w  R zędzinie 1 Bu- 
rzynie.

Uroczystości  poświęcenia sz t andaru  
Koła S. L. w  R zędzinie dokonał w  koście
le  katedralnym  w T arnow ie w  czasie uro 
czyste] sum y ksiądz prałat P iskorz, i 
ksiądz w ikary Tracz, katecheta szkolny w  
R zędzinie w  trakcie kazania w y g ło sił 
wspaniałą okolicznościow ą naukę.

Pocł iód uczes tników,  k tó r y  miał  miej
sce ze wsi  R' /ędzin do T ar n ow a ,  do ko
ścioła ka tedralnego,  a k t ó r y  przeszed ł  u- 
l icami miasta ,  w y w o ła ł ogromną sensa
cję w śród publiczności zalegającej chod
niki, a to w związku z ko ro wo de m do
ż y n k ow ym .  Publ iczność t a rno w ska  po raz 
p ie rw sz y  miała sposobność zobaczenia 
oryginalnego korowo du  dożynkowego  i 
l o z mo w am i  na t emat  poszczegó lnych 
f ragmentów ko iowodu ,  a zwłasz cza  m ły 
na rz a  z oryginalnymi  żarnami ,  p rze jęt ego  
swo ja  rola mielenia i gospodyni  z  olb rzy
mia dzieżą do z łudzenia Imitującą miesz a 
nie ciasta W y w o ł y w a ł o  to spontaniczne 
oklaski.

Jako p ierw szą grupą Ićorowocft! <3o-
iipa
e),

oraczy za
drugą gru-

Srf lkowego  pos tęn ow ała  g r ą  
pługam i 1 bronami (na włóce  
PC stanowi ł  siew ca z podwinię tymi  r ęka 
mi, k tó r y  zamaszyśc ie  i 'z prze jęc iem roz 
s iewa ł  w  t ł umy gar śc iami  kar tki  zielone 
i  napi sem „ u h ło p  po tęgą Jest i ba s t a "  i 
„Niech ży je  Wi tos" .  T rzec ią  g rupę s tano
wili kos ' a rze  z kosami,  g rabkami  (Kolo 
S. L. S krzyszów ) .  C z w a r tą  żniwiarki  z 
s ierpai  ii (Koło S. 1 .  Skrzyszów) .  P ią t a  
g ru pa  (Koło Świebodzin)  niosła p rześl icz
ny  wieniec d oż y n k o w y  z li terami „ W  W" .  
Szóstą grupę s t anowi ły  ż a r n a  oryginalne,  
m b m a r z  w  trakcie mielenia w zb ud z a ł  
najmiększa  sensację,  Jak też g iupa  s iódma 
z olb rzymią dzieżą na w o z !e i gospodynią 
Imitującą mieszanie ciast a (d. Bedn arska  
ze S kr zy szo w a)  opędza jąca się rojowi 
d z !eci i grupę ostatnią,  k tó rą s tanowił  s t a 
r y  i s iwy  gospodarz  z o lb rzymiem boch- 
nem chleba.  O.sobną grupę s tanowiło w e-  
cele k r ako w sk i e  z w ła s n ą  m u z y k ą  zo r 
gan izowane przez  Koło S zynw ałd , w  k tó
r y m  rolę pann y  młodej  o d gr y w a ła  córka 
p Jopa ze Szynwałdt i .  Wspan ia le  wyriadl  
dokazujący  cudó w na koniu dróżba w e 
selny z bukietem.

\v ien lec  d ożyn kow y złożono p rezeso
w i WItt>*ow? na ręce p. W itka W . ze  śm i
gną, który też Imieniem Prezesa wbił 
w  drzew ce sztandaru pam iątkowy  
Ewóźdź.

w  zebraniu k tó re odby ło  się na obej
ściu prezesa  Koła S L. w  Rzędzinie p 
K iełbasy i k tó r y  też z t r y b un y  p r z y b r a 
nej zielenią i po r t r e t em prezesa  Wi tosa  
zagai ł ,  p r zewodniczy ł  p. Gawin Franci
szek z Rzędz ina zas tępował  p. Jop Józei 
ze Szyi twałdu,  se k re ta r zow ał  p. Łado  z 
P - g ó r s k e j  Woli.  P rzemawia l i  p. p W itek  
W . ze Śmigną,  Bania J„ preze.s pow ia to 
w y  w  Dąbrowie  ta rnowskie j  i inni.

ImienieHj robotników zorgan izowanych  
zamieszku jących  Rzędzin  p rze ma wi a ł  p. 
Opata, k tó ry  też imieniem „do łów"  za 
dek la rował  ca łkowitą  sol idarność z chło
pami.  Nadmienić wypana, że p. Opała w  
ubiegłym  roku przebył 1 m iesiąc w aresz
cie, aresztow any w p ierw szy  dzień straj
ku chłopskiego.

Deklamacje w y gło s i ł y :  Piotrow  ska,
Łabnówna, M arcinkiewlczówna i Dan- 
kówna.

Chór „Znicza** z P aw ęzow a  wy ko na ł  
szereg  pieśni. W  uroczystości  b rało  udział 
16 sztandarów. Delegacja n iezawodna z 
Łęg  Górnych  dawnego  powiatu pdzneń-  
skiego l iczyła około 100 osób ze sz tanda
rem.

Udział  w  u roczystośc i  międz y  innymi 
wz ię ła  có rka  Preze.sa z mężem.  U ro cz y 

stość ze względu  na po raz p ie rwszy,  ' o-1 r e spondentów jednej z codziennych'  gazet  
glądany korowód  d oży nko w y (jeden z ko- w  korespodencj i  z Tarnowa podał ,  że w

pochodzie ludowców brały  figury na 
wzór.. .  weneckich.  T ak  wyglada  'znajo
mość zwy cz a j ów  ludowych p. n reszczan)  

w y w a r ł a  n ieza tar te  wrażen ie  i s tanowić  
będzie w s tęp  do kon tynuowania  i pielę
gnowania p ięknych  zwy c za jó w  ludowych 
w Tarnowsk iem.

Zorganizowanie tak pięknej i o ryg  nal- 
nej uroczystośc i  jest  zasługą adwokata  
dra Chmielą z T a r n o w a  p iz y  pomocy p. 
R adiowskiego z T ar no w a ,  k tó ry m należy 
się na tym miejscu podziękowanie  za t ru 
dy pon esione.  Na 'zebraniu nastrój  pa 
nował  zdecydowany .  Domagano się boj
kotu w yborów  sam orządow ych 1 w ykona
nia uchwał kongresow ych. Na zakończe 
nie odśp iewano  pieśni „ Jeszcze  Polska 
nie zginęła". . . ^Nie  rzucim ziemi. ." i „Gdy 
Naród  do boju...“ , E. B.

Ks.Panaś na zgromadzeniu
w Przemyślanach

W  d n i u  4  b m .  o J b y ł  s ię w  P r z e m y ś l a n a c h  

p u b l i c z n y  uziec  z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  S t r o n 

n i c t w o  L u d o w e .  N a  z e b r a n i e  to  p r z j b y ł  k s .  

P a n a ś ,  k t ó r e g o  n a  s t a c j i  k o l e j ow e j '  p r z j  w i t a 

ły  t ł u m y  l u d o w c ó w ,  a  m ł o d z i e ż  w i e j s k a  o b 

s y p a ł a  k w i a t a m i .  N a  w i e c u  z e b r a ł o  s ie o k o ł o  
3 t y s ią c e  o b y w a t e l i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  o p r ó c z  

m a s y  c i i t o p ó w  w i d a ć  b y ł o  n i c  t y l k o  m i e j s c o 

w y c h  m i e s z c z a n ,  a l e  t a k ż e  i n t e l i ge n c j ę ,  z k s .  

p r o b .  S t r ą c z k i c w i c z e m  n a  czele .  P r z e w o d n i 

c z y ł  n a  z e b r a n i u  p r e z e s  Z a r z ą d u  p o w .  S. L.  

M i c h a l i s z t j n  S t a n i s ł a w ,  s e k r e t a r z o w a ł  J a r k i  

J a n ,  d o  p r e z y d i u m  we s z l i  B a b ie ć  L e o n  t  B i a 

łego ,  T r e / l e r  P io t r ,  D z w o n w i k o w a  S t a n i s ł a w a ,  

M ą d r z a k o u t a  B a r b a r a  i M ą d r z a k  J a n .

D w u g o d z i n n e g o  r e f e r a t u  k s .  P a n a s i a  o 
p o ł o ż e n i u  z a g r a n i c z n y m  i w e w n ę t r z n y m  n a 

sz eg o  p a ń s t w a  w y s ł u c h a l i  z e b r a n i  u w a ż n i e ,  

n a g r a d z a j ą c  r e f e r a t  o k l a s k a m i .

N i e s ł y c h a n y  n i e s m a k  w y w o ł a ł o  z a c h o w a 

n ie  się e n d e c k o - o e n e r o w s k i e j  m ł o d z i e ż y  z ł o 

ż o n e j  z 6  s t u d e n t ó w  i k i l k u  f o r n a l i  z f o l w a r 

k u  h r .  P o t o c k i e g o  p o d  k o m e n d ą  a p l i k a n t a  a-  
d w o k a c k i e g o  K o ł o d z i e j a .  Ci r y c e r z e  m i e c z o w i  

p r z y b y l i  d w i e  g o d z m y  p r z e d  z e b r a n i e m  i o t o 

czy l i  t r y b u n ę  t a b o r e m  z w i ą z a n y c h  k r z e s e ł ,  b y  

n ie  d o p u ś ć i ć  l u d o w c ó w  n a  f r o n t  z e b r a n i a .  

G d y  s t r a ż  p o r z ą d k o w a  u d e r e m n i l a  i c h  za-  
n r ac ł i ,  d w u k r o t n i e  u s i ł o w a l i  j e s z cz e  p o w t ó 

r z y ć  tc t a b o r y c k i c  m a n e w r y ,  a l e  i m  się n i e  

u d a ł o .  G d y  w  c z a s i e  d y s k u s j i  K o ł o d z i e j  z a 
c z ą ł  k r y l y k o w a ć  p r o g r a m  S t r o n n i c t w a  L u d o 

w e g o  za  to,  t e  n i e  w z y w a  d o  b i c i a  żj  d ó w .  ze  

sa l i  p a d ł y  g ł o s y ,  b y  K o ł o d z i e j  s k ł o n i ł  s w e g o  
o jca  K o n s l a n t e g o  K o ł o d z i e j a  d o  z e r w a n i a  

s p ó ł k i  d r z e w n e j  ze ż y d e m  L a n d m a n e m  R a f a e 

l e m  b o  o b a j  n i e m i ł o s i e r n i e  o b d z i e r a j ą  c h ł o 

p ó w  i m i e s z c z a n .  Z e b r a n i  n i e  d o p u ś c i l i  K o ł o 

d z i e j a  d o  d a l s z y c h  p o p i s ó w  i z m u s i l i  g o  d o  

o p u s z c z e n i a  sa l i  r a z e m  z j e g o  g r u p ą  h r a b i o w 

s k i c h  f o r n a l i  i s t u d e n t ó w  k t ó r z y  da l i  się o t u 

m a n i ć  s p r y c i a r z o w i  z m i e c z y k i e m ,  k t ó r y  ż y j e  

z h a n d l u  u p r a w i a n e g o  d o  s p ó ł k i  z ż y d a m i ,  a 

r ó w n o c z e ś n i e  c h c e  o b y w a t e l i  t u m a n i ć  h i t l e 

r o w s k i m  r a s i z m e m .

ty w powie m  
23 loj

Dnia 4-go wrześn ia  br. odbyło się w  
D ębicy zebranie 29 Kól S. L. obwodu  dę 
bickiego pod o rze wod nic twem  oyłego  po
sła p. Stachnika.

P o  w y b o rz e  delegatów na Zjazd W o 
jewódzki  do Rzeszowa,  przy czy m w y 
brano jedną z kobiet  na delega tkę  ze 
względu na duży ruch organizacyjny  
w śród kobiel  w  Dowiecie wygłos i ł  
krótki  r eferat  na t emat  poli tyki za gr a 
nicznej i s tosunków w e w n ę t r z n y c h  w  
pańs twie  p. Stachnik.  ;

W  dyskus j i  jako p ie rw sz y  'zabiał głos 
p r z y b y ły  z T a r n o w a  p. Brożek Fdward, 
k tó ry wypo wied z ia ł  się s t anowczo  za 
bojkotem w yborow  sam orządow ych i na- 
tychmi is to w e n  wyklinaniem  uchwal kon
gresow ych . Stanowisko  to poparl i  inni.

Zebranie  dla drugiej  części  powiatu  o- 
kolic Sędz i szowa  miało się od b y ć  w  pią
tek, 9 wrześn ia  br.  p r z y  udziale p. S tac h
nika, na k tó ry m m a  być nadto pos tano
wiony  wiec publ iczny w  oko li cy  Sędzi 
szowa.

W Każdym domu chłopskim -  portret Prezesa Witosa!
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Przemówienie Prezydenta Czechosłowacji
Nawoływanie do zachowania spokoju

Dn. 10 o g. 18.30 p r ez yden t  Republiki  
Czechosłowackiej  dr.  E d w ar d  Benesz  w y 
głosił  w  językach czeskim i niemieckim 
przemówien ie ,  k tó re  było t r ansmi towane 
p rzez  radio, a następnie na krótkich fa
lach nada wan e  w e  wszys tk ich  j ęzykach  
europejskich.

W  przemówieniu ty m  pre z y d en t  B e 
nesz zwróci ł  się do w szys tk ich  na rod o
wości ,  obozów,  s t ronnictw pol i tycznych  i 
obywate l i  w  Republice z oświadczen iem,  
że  p r zemawia  do nich w  chwili  najcięż
szej  od wojny  światowej .  P rz ez  20 lat 
Czechos łowac ja  rozwijała się w  pokoju 
ewolucyjnie,  dziś jednak szybkość,  z j a
ką ro zgryw ają  się w yd arz en ia  w  Euro 
pie, zmusza ją do zmiany tempa tego roz
woju.  Czec ho s ło wac y  czynią to, nie t r a 
cąc p raw ego  i s zczerego ducha d em o kr a 
tycznego.

W  tym też duchu przystąpi l i  do roko
w ań  ze wszys tk imi  mniejszościami w  R e 
publice,  poczyna jąc  od Niemców sudec
kich. Zasad y  projektu czechos łowack ie 
go, p rzedłożonego Niemcom sudeckim,  a 
ogłoszonego dzisiaj, są opa r t e  w  znacznej  
mierze na statucie na rodowośc iowym,  o-  
p r a c o w a n y m  już na wiosnę roku bieżące
go.

Przy opracowaniu projektu rząd czecho
słowacki kierował się tradycjami demo
kratycznymi i chęcią dania mniejszościom 
narodowym tego, co im się w Republice na
leży: równouprawnienia i stanowiska,  od 
powiadającego ich stanowi liczbowemu. 
T ak ą  postawę wobec mniejszości narodo
wych może zająć jedynie naród tak patrio
tyczny, jak Czechosłowacy.

Prezydent  Benesz wyraził  wiarę,  że pro
jekt rządu czechosłowackiego stanie się

Wojny można uniknąć
oświadcza minister S arraut

Minister  sp ra w  w ew n ę t rz ny ch  Albert 
S a r r au t  podczas inauguracji  pomnika m e 
ra miasta Noyon,  poległego podczas  wo j 
ny ś \ \ ' a towe j ,  wyg łosi ł  przemówienie ,  w  
k tó ry m m. in. powiedział ,  że int eresy na 
rodu w ymaga ją ,  by w s z y s c y  Francuzi  
skupili się około rządu.

Przemówien ie  swe S ar ra u t  zakończy ł  
s łowami :  „Wojna nie jest nieuniknioną
koniecznością.  Ludzie dobrej  woli w s z y 
stkich na rodów mogą i powinni uczynić 
wszys tko ,  by jej zapobiec.  F rancja sz cz y
ci się, iż należy do narodów,  ożywionych  
tą dobrą wolą.  20 lat pokoju pozwoli ło 
naszemu krajowi  podnieść się z ruin i 
nienawiści  lub nieprzyiaźni  w  s tosunku do 
d aw nyc h  nieprzyjaciół" .

~ r ;  , r

Opinia Litw inow a
W  rozmowie  na t emat  położenia w  

Czechosłowac ji  L i twinow wyraz i ł  obawę,  
że nadmierne us tęp s twa  ze s t r ony  Pragi  
mog ą  w y w o ł a ć  zaburzenia w  ca łym kraju 
i wy raz i ł  życzenie,  a by  Anglia i Francja 
zas t anowi ły  się nad tym n iebezpieczeń
s twem.

W Palestynie kre w  się l ej e. . .
Ubiegłej  nocy  oddział  uzbro jonych po

w s t a ń có w  a rabskich za a t ako wał  poste ru 
nek policyjny w  Beersheba.  W  czasie 
walki  zabi ty  zos tał  jeden policjant b r y 
tyjski.  Po z rabowaniu  dużej ilości broni 
i amunicji  pows ta ńcy  podłożyli  ogień pod 
budynki  posterunku o ra z  urzędów,  które 
doszczętnie spłonęły.

Innv oddział  p o w s t a ń có w  zajął  r ó w 
nież umegłej  nocy wieś  a rabs ką  woło Na
zaretu.  P o w s t a ń c y  ranili wój ta  wioski  i 
jego syna o raz  zabili córkę.  Wieśn iacy  
zaatakowal i  następnie po w s t a ńc ów  i za 
bili dwu z nich.

Ponadto  ub. nocy  rzucono b om by  na 
g łówną  kw ate rę  policji w  Jajfie i podpa
lono posterunek policji pod Esdraelon.  — 
Przec ięc ie  linii, łączącej  studio r adia w  
Jerozolimie ze stacją nadawrczą w Ra-  
mallah w y w o ła ło  p r ze rw ę  w p rogramie 
r adia palestyńskiego.

W  dniu onegda.iszym zabito w  Haifie 
marynarza brytyjskiego ze stojącego w 
porcie okrętu „Mainya".  Dziś rano niedale
ko kolonii żydowskiej  w p ’'ud;iiovvci Pale
stynie w starciu z powstańcami dwuch re
zerwowych policjantów żydowskich zosta
ło zabitych, a dwuch rannych. Po południu 
zastrzelono na granicy Haify 1 .Tel-Avivu 
Chłopca żydowskiego.

podstawą do rozwiązania zagadnienia su- 
decko-niemieckiego. Zaznaczył jednak z na
ciskiem, że ' zarówno w demokratycznej  
strukturze jak i w polityce pańs twa nic się 
nie zmieni. Czesi — dodał prezydent  — 
pierwsi rozwiązują w taki sposób zagad-  
rienia mniejszościowe, nie będą jednak pod 
tym względem ostatni,  gdyż i inne państwa 
będą miały podobne problematy do rozwią
zania.

„Ponosimy —  rzekł prezydent  — naj
większą ofiarę dla ocalenia pokoju świato
wego, pragnąc dać dowód Europie i Ame
ryce, a zwłaszcza Anglii i Francji, że prag-  
n ' " " v  współżyć ze wszystkimi państwami,  
.i zwłaszcza z sąsiadem niemieckim". P ro 
jekt czechosłowacki ma się przyczynić do 
p  wrócenia zaufania i współpracy mię
dzy dwoma największymi narodami w Re
publice.

Atakujący na wezwanie  sw y ch  posłów 
cofnęli się.

W  miejscowości  F i sche rn  w  pobliżu 
Karlovycli  Varów doszło do ostrej  
sprzeczki  pomiędzy członkiem Par t i i  
Niemców sudeckich a czeskim s o c j a l d e 
mokrata.  Niemiec udał  się z policjantem 
na pos terunek celem spisania protokółu* 
Gdy wiadomość  o tym rozeszła się po 
mieście,  przed pos te runkiem pol icyjnym 
zebrał  się paro tys ięczny  tłum domagając  
się zwolnienia a resz towanego .  Os ta tecz 
nie policja zgodziła się uwolnić go. Do
szło do starc ia  z policją, w  czasie k tó re
go cz te rech  Niemców odniosło rany.

W  sobotę i niedzielę m ia ły  się odbyć 
w Jabłońcu zebrania uczes tn ików wojny 
światowej .  Z tej okazji  na ratuszu w y 
wieszono flagę Niemców sudeckich.   ̂ la
dze naka za ły  zdjąć ją.

Z u s la łn lc h  m a n e w ró w  a n g ie lsk ic h  k o lo  T li lh e a d . C iężk i czo łg  w a k c ji  b o jo w e j

Prowokacje henleioowcćw
Pra ga ,  11 września.
Niemcy zorganizowal i  tu w ie c  p ro te

s tacyjny przeciwko zamknięciu niemiec
kiego kinematografu „Metropol" .  Policja 
rozproszy ła  demons tran tów.

W e  Fr imburgu  pod CzesKimi Budziejo- 
wicami doszło du s tarc ia  policji z t łumem 
demons tran tów,  cz łonków P ar  iii Niem
ców sudeckich,  k tó rzy  wznosi l i  okrzyki :  
„ Jeden  naród — jedno pańs two  — jeden

w ó d z “ ! śpiewali  hy m n „Deutschland 
ueber  alles" o raz  pieśń Hors ta  Wesse la .

Po  pogrzebie członka Par t i i  Niemców 
sudeckicn Alfreda Knolla doszło w  czasie 
powro tu  s t a r s zy z n y  par tyjnej  i pocz tów 
sz t and aro wy ch  do miasta do incydentu.  
Grupa henleiuowców rzuciła się na p rze
jeżdżający samochód lekarza  o k r ę g o w e 
go dr. Monela i wyb i ł a  w  nim kilka szyb.

B ry ty jsk i m in is te r  lo tn ic tw a  s i r  K ln g siey  H M  
o d b y t n a  lo tn isk u  K id b ro o k e  In sp e k c ję  bało* 
nó w  z a p o ro w y c h , p rz e z n a c z o n y c h  d o  o b ro n y  
L o n d y n u . N a i lu s t r a c j i  w id z im y  p a n a  m ln L tr*  
j a k  w y ch o d z i z g o n d o li b a lo n o w e j w  d o sy ć  

t r u d n y c h  w a ru n k a c h .

t O y d a c z e m a  p o l i t y c z n e

Życie polityczne Europy stało w  dniach 
ostatnich pod znakiem kongresu partii hit
lerowskiej w Norymberdze. Zjazdowi temu 
nadano w roku bieżącym nazwę „Kongresu 
Wielkich Niemiec". Rozpoczął się on sym
boliczną uroczystością przekazania miastu 
Norymberdze klejnotów koronnych dawne
go Cesarstwa Niemieckiego, przechowywa
nych do czasu „Anschlussu" w Wiedniu.

W orędziu, które Hitler wydał do Kon
gresu jest zawarte sprawozdanie z działal
ności kanclerza w Niemczech w roku ostat
nim. Najpierw Hitler skrytykował w orędziu 
ostro dawne rządy w Niemczech. Następnie 
wyraził radość z powodu przyłączenia Au
strii do Rzeszy oraz zarzucił państwom de-

w  u b i e ć ł u m  l u ^ o d n i u
mokratycznym, ze —  jego zdaniem —  
sprzeczają się tylko z państwami faszy
stowskimi, nie przyczyniając się do polep
szenia stosunków gospodarczych na św ię
cie.

W końcu oświadczył, że poza tym pro
wadzi skutecznie walkę z zarazkami komu
nistycznym i żydowskim i że każdemu 
Niemcowi warto jest teraz żyć na świecie.

Na razie kanclerz nie wspomniał na kon
gresie ani słówkiem o Czechosłowacji. 
W szyscy przypuszczają, że w tej sprawie 
złoży jakieś oświadczenie jeszcze przed 
zamknięciem zjazdu norymberskiego.

Tymczasem zaś sprawa Sudecka czeka 
nadat na ostateczne załatwienie. Rząd cze-

W  pierwszym dniu Kongresu hitlerowskiego w Norymberdze przewieziono do tego  
miasta z Wiednia klejnoty koronne dawnego Cesarstwa Niemieckiego. Na ilustracji

korona, pochodząca z XI wieku,

chosłowacki, ulegając persw azjom lorda 
Runcimana i naciskowi Anglii, wystąpił z 
nowymi propozycjami, które uwzględnia
ją na ogół ze szkodą dla Republiki zasad
nicze żądania Niemców sudeckich, wysu
nięte sw ego czasu w Karlsbadzie przez 
Henleina. P^opozrcjt rządu czechosłow ac
kiego są już kresem ustępstw. Dalsze w  
stępstwa byłyby równoznaczne z przygoto
waniami do rozbioru Czechosłowacji.

Zrazu Niemcy sudeccy przyjęli te propo
zycje jako podstawy do dalszych rokowań 
z rządem czechosłowackim, nagle jednak 
zerwali je, podając za powód takiego sw e
go kroku zajścia, jakie się rozegrały w Mo
raw SKiej  Ostrawie, gnzie policja czeska po
turbowała demonstrujących na ulicach 
Niemców.

Jak widzimy, do udprężenia w Europie 
środkowej nie doszło. Angielskie koła po
lityczne liczą na lorda Runcimana, w ie
rząc, że jego zręczność dyplomatyczna mo
że doprowadzić do wznowienia rokowań.

Nie jest jednak wykluczone, że Niemcy, 
odrzuciwszy propozycje czechosłowackie, 
będą się domagali urządzenia w Sudetach... 
plebiscytu. Nie potrzeba wyjaśniać, jakimi 
niebezpieczeństwami dodatni dla Niemiec 
wynik takiego plebiscytu groziłby nie tylko 
Czechosłowacji, ale całej Europie w ogóle.

W groźnej dla pokoju europejskiego 
chwili zbiera się w Genewie Liga Narodów  
na swą doroczną jesienną sesję.

Słychać, że dotknięta niemocą Liga ma 
otrzymać zastrzyk tęży/ny w postaci zmian 
w pakcie, który ją sw ego czasu powołał do 
życia. Orędowniczka tycli zmian jest podo
bno Anglia. W nioski jej p^jdą, jak słychać, 
w kierunku, przekształcenia postanowień  
sankcyjnych, zawartych w art. 16 Paktu 
g ł  T .  Oę,
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Ludowcy
i tu gótg

(Korespondencja z Żyw ieckiego)
Ż eb y śm y  mieli tyle chleba w  Ż yw iec

czyźnie, co pięknych okolic, tyle  radości 
ile słońca, to dobrze dzia łoby  się u nas. 
N iestety, nędza panująca na w cz esn ą  zim
ną wiosnę, dała się chłopom zw łaszcza  
biedniejszym srodze w e znaki. Oto nie 
dość, że trzeba było kupow ać chleb i o- 
pał, to jeszcze paszę dla byd ła  i koni przez 
przeciąg  dwóch miesięcy. Dużo też b y 
d ła w yginęło  z w ycieńczenia .  Co do za 
robków , to zarobki m arne. Często się 
zdarza ,  że b o g a tszy  chłop o t r z y m a  jakiś 
zarobek, a b iedak obdarzony  liczną ro 
dziną zostaje p rzy  tym  pominięty. Ludzie 
o d ży w ia ją  się marnie. O z łym  o d ż y w ia 
niu m og łyby  dużo pow iedz ieć  komisje 
asen te runkow e.

W m o  b iedy życie polityczne zaczyna  
u nas pulsow ać co raz  silniej. Zgodnie z 
poleceniem w ładz S tro n n ic tw a  Ludow ego  
odby liśm y  Święto  Ludow e, Św ięto  C zynu 
Chłopskiego, a ostatnia w N k a  m anifesta
cja ludowa w  M ilówce, na którą przybył 
i generał Józef Haller, w yw arła  w  całym  
pow iecie w ielkie w rażenie.

Nie od rzeczy  będzie w spom nieć  1 o 
w y b o ra c h  do O kręgow ego  T ow . Roln. w  
Żyw cu, k tó re  o d b y ły  się na wiosnę, k tó 
re d a ły  w span ia ły  sukces ludowcom. Do 
p rezyd ium  weszli p. Baron, znany  dzia
łacz ludow y jako prezes, p. W lduch jako 
w iceprezes ,  p. Kaczor jako w icep rezes  i 
p. W andzei jako sek re ta rz .

Do Kół S tronn ic tw a  L udow ego  p rzy 
stępuje chłop ofiar ny, zd row o  m yślący , 
pa tr io tyczn ie  w yrob iony .  T y lko  nie u s ta 
w a ć  w  p racy , a Ż j-wiecczyzna pokryje 
»ic siecią o rgan izacy j ludowych.

W ojciech Fułat z Szarego,

Nabożeństwo żałobne 
w Giybowskiem

D n i a  19 s i e r p n i a  br .  o d p r a w i o n a  z o s t a ł a  
w  k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  w  G r ó d k u  k o ł o  G r y  
b o w a  i a i o b n a  M s z a  Sio. z a  s p o k ó j  d u s z  c h łn -  
p ó w ,  k t ó r z y  zg in ę l i  w  z e s z ł o r o c z n y c h  z a j -  
S c ia c h  s i e r p n i o w y c h .  N a  n a b o ż e ń s t w o  p r z y 
b y ł y  t ł u m y  w i e r n y c h  a  m i e j s c o w e  K o ł o  S.  L.  
ze s z t a n d a r e m  o k r y t y m  k r e p ą .  —

Ofiara nocnej 
rewizji

(Korespondencja z powiatu Przem yśl)
ŁĄCZKI, GMINA DUBIECKO. W  gro

madz ie  Łączki  w nocy z dnia 21 na 22 
sierpnia br. przysz ło  dwóch  pos te runko
w y c h  z komendan tem poste runku z Sie
dlisk powiat  Brzozów,  przebranych po 
cyw linem u do domu Marcina S iw ego, dwu 
mo rg o w eg o  gospodarza.  O św iecili od ze
wnątrz latarkami m ieszkanie, wołając, by 
otw orzyć drzwi, grożąc ich w yw aleniem . 
Nadmienić należy, że rodzina S iw ego ży 
ła jeszcze pod wrażeniem  napadu nan- 
dyckiego na dom sąsiada, który miał 
m iejsce przed paru dniami rów nież w  no
cy . A gdy  gospodarz  nie chciał o tw o 
rzyć drzwi,  bandyci oddali do niego kilka 
strzałów , raniąc go ciężko. Gospodarz 
ów  d og or yw a  w szpitalu w  Przemyślu .

Pod  w p ły w e m  gróźb pos te runkowych,  
żona S iwego o tw ar ł a  drzwi.  Po s te ru nk o 
wi poszukiwali  jakiegoś obyw ate la  z g ro
m a d y  Delągńw z gtniny Nożdżec,  powiat  
Brzozów,  k tó r y  ma do odsiedzenia kilka 
tygodni  aresztu za st rajk chłopski.  R e w i 
zja szczegółowa  nie dała żadnych rezul
ta tów.  Ba, ale nie na tym konie-?. Oto 
najście nocne, ośw ietlan ie domu latat kami 
z zew nątrz, dobijanie się do drzwi, sko
w yt bitego psa itd. tak w płynęło  na S i
w ego, który słabow ał na serce, że Marcin 
S iw y  rankiem zakończył życio.

Oto do c z e g o  doprowadzi ł a  rewizja w 
w aru nk ac h  wyże j  opisanych.

Ludow cy z Łączek.

Głód ziemi
( Korespondencja z powiatu Przem yśl)

PNIKUT, WE WRZEŚNIU. W e  wsi 
naszej  rzym sko - katolicka kapituła w  
Przem yślu  posiada około 400 m orgów zie
mi i kilkadziesiąt m orgów lasu. Część tej 
ziemi wy dz ie rżawi ła  tute jszym chłopom 
(około  100 m orgów) za dość w ysok ą  c«-

I r;ę dzierżawną ,  resztę zaś dzierżawi  p. 
Pat lewicz za wiele niższą cenę niż cnlo- 
Pi.

Ludność luiejsza jest biedna,  brak  
ziemi, b rak  fabryk,  b rak  za robków.  W  
tych warunkach  nędza jest częs tym go
ściem pod s t r zechami  chat.  Chłopi tutej
si chętnie by  wydzierżawi l i  tę zietnię i 
chętnie by  płacili taką samą  cenę dzier
żawną,  co i p. Pat lewicz .

Gorycz  potęguje się jeszcze i z tego 
powodu że chłopi tutejsi po powrocie z  
wo jny  świa towej  za raz  chwycil i  za broń 
w obronie ziemi, do wojska na wojnę z 
Ukra ińcami  zgłaszali  się chętnie na ocho t 
nika, tak samo w roku 1920. Po ob r o ń 
cach Ojczyzny  pozos ta ły  w d o w y  i s iero
ty, niejeden z wojny  wróc i ł  jako kaleka,  
właśnie chłopi mają pełne prawo,  by  bo
daj uzyskać  dzierżawę .  A tymc zasem ten 
co nie był  na wojnie,  bodajże i w  wojsku 
nic stużył,  dzisiaj jest dzierżawcą obsza
ru kapi tuły.  Zbyt  rychło zapomniano o 
zas ługach  chłopów.  Może kapi tuła w  
P rz e m y ś l u  uwzględni  wreszc ie  słuszne 
żądani; chłopów i zl ikwiduje ognisko nie
zadowolenia póki  jeszcze czas.

Chłopi z Pnikuta.

Zorganizowana 
politycznie wieś

(Korespondencja z powiatu Łańcut)
WÓLKA GRODZISKA. W  w losce na 

szej liczącej zaledwie 120 mieszkańców 
już szós ty  rok je s te śmy zorganizowani  w 
Kole S t ronnic twa Ludowego.  W obecnym  
roku liczba członków  w  Kole w ynosi 81 
osób, Sekcja Kobiet liczy  32 członkinie, 
Kofo „W ici“ liczy  39 osób. Na jednym z 
zebrań uchwalono u tworzyć,  „Zespół ga
zetow y". Na każdą gazetę dopłacało się 
z kas y  Zespołu 2 zł. P róba  okazała  się 
dodatnią,  niemal w sz y s c y  cz łonkowie na 
leżą do „Zespołu" a gazet  p rzychodzi  do 
cz łonków S. L. i do młodz ieży:  „Piast a"
5 egzemplarzy ,  „Zielonego Sz tandaru"  4 
egzemplarze ,  „Gaze ty  Grudziądzkiej" 3 
egzem.,  „Wic i"  2 egzemplarze ,  „Hasła 
Ro l -Ogród“ 1 egzemp.

Poniew aż tylko św ia tły  chłop posiada 
w artość dla stronnictwa i państwa a u- 
świadom ienie i w iedzę da się osięgnąć 
tylko przez czytanie gazet i książek — 
dlatego w szystk ie Koła powinny rozwinąć  
iak najżyw szą akcję w kierunku w zm o
żenia puczytności „Piasta" i innych orga
nów Stron. Lud., ażeby nakłady pism  
podw oiły się 1 potroiły, a w ów czas i w y 
dawnictw a będą w  m ożności rozszerzyć  
i objętości ga^et i urozm aicić je bogatym  
materiałem.

Jan Śmiałek.

Zlikwidowanie 
endeckich wysfóDleti

( K o r e s p o n d e n c j a  z K o t b u s z o w s k i e y o ) .

R A M Z Ó W  C b f o p i  w  t u t e j s z e j  o ko l i cy  są I 
w s z y s c y  z o r g a n i z o w a n i  w  S t r o n n i c t w i e  L u d o  
w y m .  g o s p o d a r c z o  s k u p i a j ą  s i ę  w  sp ó ł dz ie l  
czosui  „ S p o ł e m " ,  m ł o d z i e ż  w y c h o w u j e  się w , 
K o t a c h  Mł .  W .  „ W i c i "  D l a t e g o  t eż a n i  O z o n  | 
a n i  e n d e c j a  n i e  m a j ą  d o  n a s  d o s t ę p u ,  m i m o  | 
różnych chwytów. Na kilka dni przed 15-tym

s i e r p n i e m  b r .  p r z e d  ś w i a t e m .  „ C z y n u  C h ł o p 
s k i e g o "  n a d e s z ł o  d o  c h ł o p ó w  z R a n i ż o w a  i 
oko l i cy  k i l k a s e t  n u m e r ó w  „ W i e l k o p o l a n i n a " .  
N u m e r y  n a d e s z ł y  b e z p ł a t n i e .  C h ł o p  j e d n a k

t an i e  t o  l i che ,  a  c o  d a r m o  t o  s z k o d l i w e ,  n i e  
t y ł k o  że p i s m  e n d e c k i c h  n ie  c zy t a ł ,  a l e  n a 
w e t  n i e  c h c i a ł  p r z y j m o w a ć  o d  l i s t o n o s z ó w .

N i e  p o p r z e s t a j ą c  n a  tern,  e n d e c y  w  d n i u  
15 s i e r p n i a  b r .  zaczę l i  p r z y b y w a ć  d o  R a n i 
ż o w a  n a  R y n e k  z i n n y c h  s t r o n .  P i e r w s i  p r z y 

byl i  a u t o b u s e m  z p o w i a t ó w  Ł a ń c u t  i N i s k o  
w  l i c z b ie  30  M a ł p o w a l i  f a s z y z m ,  c z y  h i t l e 
r y z m ,  t r z y m a  jąc p n d n i e s i o n i e  r ę c e  d o  g ó r y  i 
w y d a j ą c  j a k i e ś  o k r z y k i .  P ó ź n i e j  n a d j e c h a ł  
a u t o b u s ,  k t ó r y  p r z y w i ó z ł  d o m o r o s ł y c h  f a s z y 
s t ó w  z S a n d o m i e r z a  i R z e s z o w a .

J e d n a k  n a t y c h m i a s t  p o  z e t k n i ę c i u  s i ę  z 
t u t e j sz ą ,  l u d n o ś c i ą ,  n a s z y m  f a s z y s t o m  u b y ł o  
o d w a g i ,  n ie  k r z y c z e l i ,  n ie  w i w a t o w a l i .  S k o r o  
zaś z a c z ą ł  p r z e m a w i a ć  ich  w ó d z  H e n r y k  K a to  
z R a n i ż o w a ,  d o s t a l i  t a k  c ię tą  o d p r a w ę ,  z g o 
t o w a n ą  i m  p r z e :  s e t k i  l u d o w c ó w ,  że  m u s i e l i  
c n r y c h l c j  w y n i e ś ć  s ię  z R a n i ż o w a  i z o s t a w i ć  
w ie ś  w  s p o k o j u .  L u d o w c y  zaś  o d ś p i e w a w s z y  
k i l k a  p ie ś n i  l u d o w y c h  w y r u s z y l i  d o  m i a s t a  
p o w i a t o w e g o ,  d o  K o l b u s z o w e j ,  gd z i e  g o d n i e  
świę c i l i  r o c z n i c ę  „ C z y n u  C h ł o p s k i e g o "  w y 
s y ła ją c  t e l e g r a f i c z n i e  d o  w ł a d z  S t r o n .  T.ud. 
u c h w a l e  d o m a g a j ą c  się  w y k o n a n i a  u c h w a l  
k o n g r e s u  k r a k o w s k i e g o  L u d o w c y .

Pożyteczne o<fczyły
K U PN O , P O W . K O LB U SZO W A . Chc ąc  p o 

głębić  z r oz u mi en ie  i znacz en i e  spółdzielczości ,  
sk le p  sp ó łd z ie lczy  w K u p n ie  o rg an i zu j e  sze
reg o d czy t ów i p o g a d a n e k  na t e ma t  spó ł dz i e l 
czości .  Na r e f e re n t a  tych s p r a w  z a p r osz on o  d a w 
nego dz i a ł acza  h. pnsta  i d y r e k t o r a  szkoły  p. 
J a n a  B ie lak a , . ledcn odczy t  na  h m a t  „ J a k  r o l 
nicy w Dani i  dnszl i  do  z amożnoś c i " ,  już się o d 
byt.  P re l egen t  w d o k ł a d n y m  i p r zy s t ę p n y m  r e 
ferac i e  omówi )  s t os un k i  g os poda rcz e ,  o ś w i a t o 
we i spółdz ie lcze  tego ma ł ego  k r a j u ,  w k t ó r y m  
ro l n i c twu  tak d o b rz e  się powodzi .  I i cznie ze
b r an i  ludz i e  z K n p a a  i okol i cy  z w i e l k i m za 
i n t e r e so wa n i e m  s łuchal i  c i e k aw e go  o d c z y t u  i 
pros i l i  p r el egen ta  ab y  do K u p n a  p r z yb y ł  i w y 
głosi ł  da l sze  r e fe /a ty .  P. Bie lak  p r zy rz ek ł  do 
nas  p r zybyć  w o s ta tn ią  n ie d z ie lę  w rz e śn ia  (25 
bn i.) i wygłosić odcz.yt p. t. „C o sp ó łd z ie lc zo ść  
m oże d ać  ro ln ie tw u “ . Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  się  w 
d u ż e j sa li D om u L u d o w eg o  w K u p n ie , na  k tó r e  
spółdzie lcy na we t  z d a l szych  okol ic  p r zybyć  
powinni .  Bl iższych i n fo r m a c y j  mogą  udziel ić  p. 
J a r  G aw eł w Ku pn ie  i p. S a la c h  w Ko l busz o 
wej  Górnej .  S p ó łdzie lcy .

D ELEG A C JA  FRA NCUSKA W PO LSC E. Do

W a r s z a w y  p r z yb y ła  de l egac j a  f r a n c u s k a  na 
o b r ad y  mi es z an e j  Komisj i  Rz ąd o we j  kon t ro l i  
o lwotu t o w a r ow e g o  pi I sko- f r ancnskiego.  Rada  
Ha n dl u  Za g ra n i cz ne g n  u rz ą d za  dla  c z ł onków 
delegacj i  f r a n c u sk i e j  wyc ieczkę  do  L w o w a  n a  

Ta rg i  , Wschodu>

„Frontem" do w si
(Korespondencja z pow. Sanok).

Trzynaśc ie  km. na północ od Sanoka 
w  zaci sznym ustroniu,  między górami i 
lasami rozsiadła się malutka wioska,  z w a
na Falejowka. Na mapie jej nie z.nu1- 
dziesz Czytelniku — da re mn y  trud. P o 

dobno tylko w  mapach w ojs ko wy ch  za
znaczono ją d robnym maczkiem.  Ale mi
mo wszys tko  taka w .eś jest.

BieJa tu wielka, ale lud pracow ity, 
boryua się jak m oże, by urw ać glow  ̂ bie
dzie i nie b yć ciężarem  odrodzonej O jczy
zny I nie pow iększać rejestru beziobot- 
nych.

Z ziemi n iezbyt  urodzajnej  —  _ chce 
wyc ią gn ąć  jak najwięcej ,  by  w y ż y w ić  
swe liczne rodziny.

W o b e c  zbHżającej się pory s iewu — 
miejscowe Kółko Rolnicze, chcąc dos ta r 
czyć swoim członkom,  po tańszej  cenie 
sztucznych naw ozów , zamówiło  wp ros t  z 
fabryki  wago n  superfosfatu.  Jako zada
tek Kółko wys ła ło  500 zł., r esz tę  f ab ry
ka mia ła  pobrać p r zy  odbiorze.

W  dniu 6. 9. nadszedł  telegram,  że w a 
gon już jest  na stacji.

Energ iczny  soł tys zebrał  r esz tę  pienię
dzy 850 zł., zw e rb ow a ł  23 fur (bo konie 
tu bardzo biedne i słabe) i jazda na ty ch
miast  na stację.

Tu zaczyna się  w łaśc iw a  historia, 
praw dziw e piekło, spow odow ane przez 
biurokrację.

Soł tys  p rzedk łada  t e l eg ram z go tów 
ką, b y  p rzy  kasie wyku p ić  wagon.  Pan  
w ład za  od ka sy  powiada  —  nie w ydam  
— na telegram ie powinna być  pieczątka  
KóiKa R olniczego.

— Panie  sz ano w ny  — orenduje soł
tys  — m y ś m y  przyjechal i  13 km. 23 fur
mankami  —  a t e raz robo ty  w polu, nie 
m a m y  czasu d w a  ra$y  jeździć po to sa
mo, m y ś m y  nie wiedzieli ,  że aż t rzeba 
pieczątki ,  a do Falejówki posłaniec nawet 
na koniu nie zdąży zajechać przed zam
knięciem  biura.

Nie w ydam  rzecze surow o w ładza.
S p r y tn y  soł tys  w p a d a  na pomysł .  P a 

nie — powiada — a może w y s ta rc z y  pie
cz ą t k a  z gminy (Fa le jówka należy ao 
gminy Sanok)  albo ze s ta ros twa.  T am  
mnie znają to mi potwierdzą.

Dobrze!  w y s t a r c z y  — rzecze p ro tek 
cjonalnie urzędnik.

Soł tys,  jako że człowiek w ojskow y, 
nie traci  czasu,  ale biegiem do gminy.  
Jest  już po 3-ciej. Gmina skończyła u- 
r zędowanie.  Zaczyna ją  się poszukiwania 
u rzędników po mieście.  Radość,  znale
ziono pana,  k tó ry  w y s t a w i ł  odpowiednie 
św iadec tw o  z pieczęcią i podpisem.

Ucieszony  soł tys p rzedk łada  funkcjo
nar iuszowi  papierek z pieczęcią gminy.  — 
Za mało, to nic w ystarcza — słychać g ł >s 
z kasy. Soł tys a  zamroczyło ,  całe s z c %  
ście, że stał p rzy  ścianie. Co ten pan 
chciał  jeszcze,  nie wiadomo.

Złośliwi twierdzą,  że ten pan specjal
nie robi utrudnienia chłopom, aby  nie psu
li mie jscowym Żydom interesu.  Ale to 
nie p r aw d a  — to musi być  złość ludzka.

Konkluzja. 23 furmanek późno w ie
czorem  w róciło oróżno do Falejówki z 
błogosław ieństw em  dla pańskich rządów.

Tak wyg ląda  w  p r ak tyce  zasada  „fron
tem do ws i“ . Panowie  z dyrekcji ,  czy nie 
ma już w  Polsce rozt ropnie jszych ludzi 
na takie odpowiedzia lne s t anowisko?

J. M.

Z POWIATU TARNOPOLSKIEGO.
W  niedzielę dnia 28 sierpnia br. odby

ło się we wsi Chodaczków Wielki, powia
tu tarnopolskiego zebranie Stronnictwa 
Ludowego,  w którym wzięli bardzo liczny 
udział miejscowi ludowcy. Referat polity
czny wygłosił delegat S L. ze Lwowa Za
leski, po czym odbyła się ożywiona dysku
sja, w której zebrani domagali się od 
władz S. L. wykonania uchwal Kongresu 
krakowskiego.

m i e j s c o w y  n a u c z o n y  d o ś w i a d c z e n i e m ,  że  co
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MAGGU BULION
g d y  do p o tr a w  p o tr z e b a  r o s o łu .
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Maniicsiacia ludowców w Hallerczynie
N a  w i a d o m o ś ć ,  t e  d o  H a l l e r c z y n a  p r z y 

b y w a  g e Or H a l l e r  n a  u r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  p a 
r a f i i  k t ó r e j  j e s t  g i ó w n y m  f u n d a t o r e m ,  z e b r a 
ł o  się k i l k a  t y s i ę c y  l u d o w c ó w ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  
b y ł o  w i e i u  d a w n y c h  ż o ł n i e r z y  H a l le r a .  G e n e 
r a ł o w i  t o w a r z y s z y ł  d a w n y  k a p e l a n  l e g i o n o w

Chłopska ofiarność
( K o r e s p o n d e n c j a  z  R o h a t y ń s k i e g o ) .
N i e d a w n o  p o c z ę ł a  s i ę  r e a l i z o w a ć  w  M a ł o -  

p o l s c e  W s c h o d n i e j  m y ś l  b u d o w y  u n i w e r s y 
t e t u  w i e j s k i e g o  n i e z a l e ż n e j  c h ł o p s k i e j  uc z e l n i .  
M y ś l  p r z y b i e r a j ą c a  k o n k r e t n e  f o r m y  p o w a 
ł a  c h ł o p ó w  te j  z i e m i  i u c z y n i ł a  z n i c h  l u d z i  
p r a g n ą c y c h  t w o r z y ć  r ze c z  w i e l k ą  W  o d p o 
w i e d z i  n a  w e z w a n i e  K o m i t e t u  B u d o w y  o  
g r o m a d z e n i e  n a  t e n  c e l  f u n d u s z ó w  n a  z e b r a 
n i u  k o ł a  S t r o n n i c t w a  L u do -w e g o  w  S z e r o k i e j  
—  K o r n e l i n ,  p o w i a t u  r o h a z y ń s k i e g o ,  z e b r a n i  
p o  z ą p o z n a n i u  s ię  z c e l a m i ,  z a d a n i a m i  i z n a 
c z e n i e m  u n i w e r s y t e t u  z a d e k l a r o w a l i  n a  ce l e  
b u d o w y  1 .825 zł. ( t y s i ąc  o s i e m s e t  d w a d z i e 
ś c i a  p i ę ć  zł . ) .  G d y ' z w a ż y m y ,  i e  j e s t  t o  nie-  
w l e lka  b o  z a l e d w i e  c z t e r d z i e ś c i  k i l Ka  n u m e 
r ó w  l i c z ą c a  w i o s k a  —  f a k t  t e n  n a b i e r a  o -  
g r o m n e g o  z n a c z e n i a .  N a p e ł n i a  d u m ą ,  r a d o 
śc ią  i w i a r ą  w  p r z y s z ł o ś ć .  W  s e r c a c h  r o ś n i e  
o b r a z  dz i e ł a  d o  k t ó r e g o  p o r w a ł  s i ę  c h ł o p  k r e -  
• o w y .  O b r a z  t e n  p r z y  t a k i e j  o f i a r n o ś c i  s t a 
n i e  s ię r y c h ł o  f a k t e m  d o k o n a n y m .  M .  T

Dlaczego brak odpowiedzi?
Z a n o t o w a ć  p r a g n i e m y  n a  ty m  m ie js c u  

p e w i e n  f a k t ,  k t ó r y  b a r d z o  d o b r z e  i l u s t r u j e  
s t o s u n k i  n a  t e r e n i e  n a s z e g o  p o w i a t u ,  s z c z e 
g ó l n i e  g d y  c h o d z i  o t a k  w a ż n e  s p r a w y  j ak  
• s z k o ln i c tw o  p o w s z e c h n e .  O t o  w  B a t y j o w i e  
k t e r o w n i k i e m  s z k o ł y  j e s t  p.  S ł a c h o w s k i ,  
k t ó r y  r ó w n o c z e ś n i e  j e s t  z a r z ą d c ą  f o l w a r k u  
m a j ą t k u  k o ś c i e l n e g o  i k i e r u j e  w s z y s t k i m i  
s t r z e l e c k o - o z o n o w y m i  o r g a n i z a c j a m i  w e  ws i .  
G o r z e j  j e s t  ze  s z k o ł ą ,  d o  k t ó r e j  r z a d k o  z a 
g l ą d a  Z a j ę t y  p o l i t y k ą  i u b o c z n y m i  z a j ę c i a 
m i  n i t m a  c z a s u  n a  u c z e n i e  dzi ec i .  M i e j s c o w i  
c h ł o p i  o p i sa l i  p o s t ę p o w a ń , ! *  k i e r o w n i k a  w  
p i ś m i e  z b i o r o w y m  d o  K u r a t o r i u m  l w o w s k i e 
g o  i nic .  C z e k a j ą  p a r ę  m i e s i ę c y  n a  o d p o w i e d ź  
n a u k a  s z w a n k u j e  a p .  S t a c h o w s k i  p o l i t y k u j e .  
M o ż e  k t o ś  w ł a ś c i w y  ze s z k o l n i c t w a  t y m  się 
z a i n t e r e s u j e .

Z P O W IA T U  T A IiN O P O I SK IEG O .
On e g d a j  odbył o się w  C h o d a czk n w ie , p o 

w i a t u  t a r nopo l sk i ego  z e b ra n i e  o r g n n i z a r  jrie 
S t ro n n ic t wa  L u d o we g o  pr zy  l i cznym udz ia l e  
m i e j s c o wy ch  chłopów-.  Na z e b r a n i u  s p r a wy  o r 
g a n i z a c y j ne  r e f e ro wa ł  de l ega t  ze L w o w a  Z»  
lew sk i.

Na  dzień  4 hm.  z wo ł an y  zos ta ł  do Ch o da cz  
k o w a  wiec  pu ld i cz n y  —  w  os t a tn i e j  j ed n ak  
chwi l i  do odbyc i a  wiecu  nie  doszto,  p on i ew a ż  
w ł a d z a  zna l az ł a  j akieś  b r a k i  ,.f o r m a l n e "  w ze 
z wo l en iu  na odbyc j e  wiecu.  P rzyh \  ty ze L w o 
wa  del egat  Jó z e f  K ow al od b ył  ze b r an i e  o r g a 
n i zacy j ne .  na k t ó r y m  r e fe r ow a ł  sy t ua c j ę  po l i 
t y czną  k r a j o w ą  i zag ran i czną .

Z POM  lA T jJ K O PY CZ1 S l.E .
W  d n i u  4 bin.  odby ł  się w K o p y czy ń c ach  

w a l n y  z jazd  p o w ia to w y  S. U,, p o ł ąc z o n y  z w y 
b o r e m nowego  z a r z ą d u  p o wi a t owe go .  Zja zd  był  
b a r d z o  l icznie obes ł any.  Na z j azd  p r z y i n ł  k i e 
r o wn i k  s e k r e t a r i a t u  na  Ma t opo l s kę  W s c h o d n i ą  
£ d w a r d  M ach o w sk i, k t ó r y  wygłos i ł  r e f e ra t  o r 
g an iz a c y j ny .  W  w y n i k u  p r z e p r o w a d z o n y c h  w y 
b o r ó w  p rezes em p o w i a t o w y m  w y b r a n o  p. Pe- 
le c h a trg o . Obecn i  na  z j eździć  delegaci  r o z j e 
chal i  się z m o c n y m  poczuc i em o d p o w i e d z i a l n o 
ści,  j a k a  na  c h ł o pa c h  c iąży i z p o s t a n o w i e 
n i e m  jeszcze większego  w z m oż e n i a  p r ac y  o r 
g a n i zacy j ne j .

Z BU C ZA C K IEG O .
W  ubiegła  niedz i e l ę  z wo ł an y  zos t a ł  dn B»- 

ry sz a . p ow i a t u  buczac k ie go ,  z ja z d  po w ia to w y . 
Na  zjazd p r zy b y ł y  m as y  l u do w c ó w  z catego 
p o w i a t u ,  . lako delegat  na  z jaz 1 p r z yby ł  z nany  
d z i a ł acz  l udowy,  b. wi ę j i eń  po l i t yczny  d r .  S ta 
n is ła w  T alii iz, w i t any b a r dz o  se rdec zn i e  prze  ■ 
ł g r o m a d z o n v r h  l udowców.  Dr.  Ta b i sz  wygłosi ł  

f era t  w y s ł u c h a n y  z z a i n t e r e s ow a n i e m  przez 
r g r o m a d z o n ą  Iudno>ć,  k ió r a  p r e l egen t a  w y n a 
g r ad z a ł a  h u c z n y m i  o k l a s ka mi .  Fo r efe rac i e  o d 
b y ł a  się d y sk u s j a ,  p oc z ym z a ł a t wi on o  jeszcze  
gzereg s p r a w  o rg a n i za c y j ny c h .

W  P O W IE C IE  R A D ZIEC H Ó W ,
D n i a  4 l>m. o d b y to  się w N o w o ł t a w c a e h  p o 

w i a t u  r ad z i ec h ows k i eg o  z e b r an i a  o r g a n i z a c y j 
ne  S t r on n i c t wa  Ludo we g o ,  n a  k tó r e  p r zybył ,  
b a r d z o  l icznie chłopi  i kob i e t y  pol scy ruscy  
I  p ięe lu  są s ie d n ic h  w io sek . Z eb r an ie  zagai ł  pre  
zes p o w i a t o w y  p. M alec, o b s z e rn y  r e f e r a t  o r 
g a n i z a c y j ny  wygłosi !  R cezueli Ja n  ze Lwowa ,  
p o  r e fe r a t a c h  wy wi ąz a ł a  się dy s k u s ja ,  w  wy-

( K o r e s p o n d e n c j a  z p o w .  B r o d y ) .

lis . P a n a f ,  z n a n y  d z i a ł a c z  l u d o w y  dr ,  T a b i s z  
o r a z  p l u t o n  Z w i ą z k u  H a l l e r c z y k ó w  ze s z t a n 
d a r e m  L u d o w c y  p o w i t a l i  Ge m r a ł a  b a r d z o  
s e r d e c z n i e .  Nie  o b e s z ł o  się j e d n a k  bez  z g r z y 
t ów.  M i e j s c o w y  p r o b o s z c z  ks .  D u s z c ń k o ,  k t ó 
r e g o  c h ł o p i  j u ż  d o s k o n a l e  zna  ją z j e g o  o z o 
n o w e j  d z i a ł a l n o ś c i  w  p o w i e c i e  Z b o r o w s k i m ,  
w y g ł o s i ł  k a z a n i e  t w i e r d z ą c ,  że  c e l e m  K o ś c i o 
ła  j e s t  s z u k a n i e  „ s z c z ę ś l i w o ś c i ' 1 i  „ b e z p i e 
c z e ń s t w a " .  W  m y ś l  t y c h  i d e a ł ó w  o n  o s o b i 
śc ie  z a g r o z i l  p r e z e s o w i  C h o r ą g w i  l w o w s k i e j

H a l le r c  . y k ó w  a r e s z t o w a n i e m  za  ż ą d a n i e  u z u 
p e ł n i e n i a  p r o g r a m u  p r z e m ó w i e n i e m  d e le g a ta ,  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .  T o  t e ż  p o  z a k o ń c z e 
n iu  u r o c z y s t o ś c i  r e l i g i j n y c h ,  m i m o  c z u ł y c h  
s / ó w  p a n a  s t a r o s t y  w s z y s c y  l u d o w c y  tn  je s t ,  
d z i e w i ę ć  d z i e s i ą t y c h  z e b r a n y c h  o p u ś c i l i  g r e 
m i a l n i e  D a m  l u d o w y .

M i e s z k a ń c y  H a l l e r c z y n a  z a p r o s i l i  k s .  P a -  
n a s i a  i d r  T a b i s z a  n a  s z k l a n k ę  m l e k a  n a  
p o d w ó r z u  j e d n e g o  z s ą s i a d ó w  i t a m  o d b y ł o  
się p o u f n e  z e b r a n i e .

P e p u l i r n a  w  A fry ce  g ia , p o le g a ją e a  n a  w ł« d * » n ln  d o  d o ik ó w  w y d rą ż o n y c h  w p ia sk u  m aiy c li 
o k rą g ły c h  k am y c z k ó w . R eguły  le j g ry  ką J e d n a k  b a rd z o  sk o m p lik o w a n e , ta k , że n ie  k a ż n y  m o

że j e j  się  o (Idu ,raź .

JCt»nika JdeCecka
OCH TEN ZARZĄD GMINNY W  MALE- 

' SZUM  EJ
Zarząd  gminy M aleszowa, pow.  Kiel

ce, skazał :  Jachow skiego M aciaw a. P ie
trzyka Józefa, P ietrzyka Stanisław a, Ce- 
eota Jana, P ietrzyka Stanisław ą s. Tom a
sza i Sabota Stefana z Lisowa, po 20 zł. 
grzyw n y i 2 dni bezw zględnego aresztu, 
za to, że w niedzielę, 25 marca br. o go
dzinie 17-tei śpiewali w e w si L isow ie 
„Gdy naród do boju.„“

SYPIA SIĘ KARY NA LUDOW CUW  
Starostw o pow iatow e w  Jędrzejowie

nakazem ka rn ym  z dnia 26 sierpnia br. 
skazało działacza ludowego M ieczysław a  
Kwasa z Cliomętowa,  za przemówienie 
na tegorocznym Św ięcie Ludowym,  na 50 
zł. grzy wny albo 25 dni aresztu. Stani
sław  Białek z Domaszowic,  pow. Kielce, 
został  ska zany  przez za rząd gminy w 
Dąbrowie na 2 dni bezw zględnego are
sztu. za to, że miał r zekomo okulawić są 
siadce gęś. Innego obywate la  z Doma- 
szow ic tenże sam zarząd gminny  w  Dą
browie skaza!  na 3 dni bezwzględnego 
aresztu,  za to. że miał spuszczonego psa 
z uwięzi.  — To to ma być niby ten front 
do w s i?

WOJNA O 4 GROSZE
Zarząd gminy w Poraiu, d o w . Zawie r 

cie, pismem z dnia 18 sierpnia br. nr. 15 
zawiadomił  Michała K wiatkowskiego z
Choronią,  że zgodnie z w y k az em  Urzędu 
S kar bow eg o  w  Zaw ierciu z dnia 10. 8. 
1936 r. zalega z zapłaceniem kosztów’ 
egzekucyjnych,  z tytułu p rzymusowego

nikli  k t ó r e j  za ł oż o n o  w mi ej scu  Kolo s t r o nn i c 
twa,  o r a 1, p o s t a n o w i o n o  p o d j ą ć  p ra c ę  o r g a n i 
z a c y j ną  we  ws ia ch  do lej  p or y  n i ezorgan izo-  
waąye l i .

Z POWIATU BRODZKIEOO.
Ludowcy powiatu brndzkiego robili 

starania w tamtejszym Starostwie o ze
zwolenie na urządzenie zgromadzenia pu
blicznego na dzień 4 września br. Staro
stwo zezwolenia nie udzieliło, motywując 
swą odmowę istnieniem ostrych nastrojów  
wśród ludności.

egzekwo wan ia  za1eg łych należności  po
datkowych,  sumą, która w ynosi 4 gr. —
(słownie c z te ry  grosze).  Poda jąc  po w y ż
sze do wiadomości ,  za rząd  gminy w z y w a  
do wpłacenia  nowyższej  k w o ty  do tutej
szej kasy gminnej w  terminie do dnia 
1. 9. 1938 r. W  razie nie zapłacenia tej 
sumy w okreś lonym czasie,  t ak owa  bę
dzie ściągnięta p rzymusowo.  Podp i sany  
wójt  Władys ław’ Siwek".

M a m y  tylko jedno pytanie,  ile w y n o 
szą kosz ta  manipulacyjne w  Urzędzie 
S k a r b o w y m  wr Zawierciu i w  Zarządzie 
Gminnym w  Poraju,  o raz  koszta  dorę
czenia,  zanim się „ t akową"  kwotę  4 g ro 
szy  ściągnie.  — Głupstwo jest wieczne!

l u d o w c y  w  o l k u s k i e m  PRZECIW 
KO USTAWIE SAMORZĄDOWEJ
Zarząd P o w i a to w y  S tronnictwa Ludo

wego na posiedzeniu w  dniu 3! sierpnia 
br.  w Olkuszu w  sprawie nowej  u s t a w y  
samorządowej  powziął  następujące u- 
cl iwaly:

Stronnictwo L udo w e  protestuje p rze 
ciwko nowej  ustawie  samorządowej ,  do
magając się uczciwych i de m ok ra t yc z 
nych w y b o r ó w  sa mor zą do wy ch  do w s z y 
stkich szczebli  s amorządu.  Ż ąd am y pro 
s tych i czys tych  wy bo rów .  Żądamy o b 
niżenia grąnicy  wieku i dopuszczenia 
młodego pokolenia do p r acy  w sa mo rzą 
dzie.

STANOMISKO LUDOW CÓW  KIELEC
KICH W OBEC KIEROWNICTWA  

R \D IA
Wojewódzki  Spo łeczny Komitet  Radio-  

fonizacji Krąju w  Kielcach, zaprosi ł  do 
w spó łp racy  Zarząd Wojewódzk i  S t ron
nictwa Ludowego w Kielcach. P rezyd ium 
Zarządu Wojewódzk iego  w dniu 3 w r z e ś 
nia w y s to sow ał o  na to zaproszenia poniż
szą odpowiedź :

— „Docen iamy w pełni rolę, jaką mo
głoby radio odegrać  w  podniesieniu kraju 
w  ogóle, w  wsi w  szczególności ,  pod 
względem kukjymlnymJ gospodarczym itd. 
By l i śmy też gotowi użyć naszego w p ły 
wu wśród  chłopów dla radiofonizacji wsi,  
gdvby radio nie było — tak iak iesł dziś, 
oddane na usługi jednego obozu politycz
nego.

Dzisiejsze s tanowisko radia jest wręcz 
wrogie w  stosunku do St ronnic twa Ludo
wego,  które grupuje większość chłopów

Odnowiciele
pny pracy

W  zw iązku  z akcją burzen ia  „nieeste-  
tycznycn" m urów  i d o m ó w  jeden z czy
telników p rze sy ła  nam  następujące uw a-

N aw et najsm utniejsza rzecz m a  często 
swoje w eso łe  s trony . Jak  n ieszczęśliwą 
musiała być  Polska, gdy  miała jednego 
tylko Kazimierza Odnowiciela...  Dziś coś 
innego: od czasu m ajowej o d n o w y  roz
mnożyło się u nas przeróżnej r a sy  odno 
wicieli i t e r az m a m y  ich ca łą  gromadę.

Król Kazimierz zos tawił Polskę m uro
waną, ale cóż, z b iegiem w ie k ó w  m u ry  
nieco scze rn ia ły  1 t rze b a  je pom alow ać ; 
nasz „odnowiciel" zos taw i Polskę m alo
w aną. Ot, nasza  zapad ła  mieścina g run
townie w ybielona,  robi z daleka w rażenie  
k irkuta  prze'd żydow sk im i Zaduszkami. 
Na szczęście w o jny  nie ma, inaczej bo
wiem w  tak cudownie u w y da tn iony  punkt 
n ieprzyjac ie lscy  lotn icy  mogliby bić z ca
łą p recyz ją  naw e t  w m ebardzo  ciem ną 
noc.

C a łą  bez różn icy  b iurokrację, od góry  
do dofu, ogarną ł  szał odnowicielski. G ro 
m ada  refe ren tów  m iniste ria lnych w sze l
kich re so r tó w  dniem ł nocą fabrykuje  po
m ysły , a b y  udowodnić, że nie na darmo 
w ygn ia ta  mebel f b ierze pensję.

Rewizje, Inspekcje, na o p o rn y ch  kary ,  
g rzy w n y ,  a reszt.  W s z y s tk o  się na gw ałt  
o d n aw ij ,  reperuje, maluje, bieli, czyści.  
N aw et u rzę d y  skarbow e,  po rw ane  ogól
nym entuzjazm em, zaczynają  i podwóiną 
gorliw ością czyścić  k ieszenie obyw ateli z 
groszow ego Śmiecia,

Zuboż” II p rz y  tak  dfugłe] ochronie bez
robotnych  loka to rów  kam ienlczn icy  ze 
swoich o d rapanych  ru d e r  w y c z a ro w u ją  
pałace, ^niszczeni podatkam i k u p c y  ze  
swoich sklepów  tw orzą  k ry sz ta ło w o -m a r-  
m nrow e gabinety ,  kioski 1 budki zm ier ia ią  
się w  g ro ty  w ró ż e k  z bajki.  Naw et po ap
tekach uwijają się in spek to rzy  farm aceu 
tyczni z su ro w y m i nakazam i,  a b y  pod 
groźba odebran ia  koncesji (!) odmładzali 
it do p rzedw ojennego  stanu świetności,  za
w a d a 1,i naukow e labora to r ia  f bibliotek!, 
kosztem tysięcy, k tó rych  właścic iele  nie 
mają S łow em , is tny  S ąd  O sta teczny .

Albo: Ktoś k rzy k n ą ł  „M oto ryzac ja ! ' '  
W net p ie rw sz y  lepszy  kom bina to r  b ierze  
na k redy t auto. bo obniżono podatek, ró w 
nież na k re d y t  w y cy g an ia  benzynę  i —• 
jazda. A tu — drogi złe... a rząd, k tó ry  
przez u t  dw anaście  miał pieniądze na 
w szys tk ie  inne Imprezy, lecz nie miał ną 
budowę dróg, nie ma ich i teraz. B a g a te 
la — p o d w y ższ y ć  choć trzyk ro tn ie  poda
tek d rogow y!  I znów  sz a ry  człowiek mu
si pracować, musi płacić.

Ludziska Dndjtą się w  nocy  spoceni ze 
s t rachu,  gdyż im się śniło, że przyszedł  
rozkaz,  aby wszys tkie  lasy pobielić w  ce
lu upiększenia przyrody ,  albo że na w s z y 
stkich wie rzbach p rzydrożnych  gruszki  
mają być zaszczepione.  W s zy s t ko  jest 
możliwe i w szys tko  n iepewne;  jedno tylko 
jest pewne,  jak śmierć,  że napra wdę  .pod
ciągnięto w z w y ż "  będą tylko podatki  l 
że w kió tc e  satno, unie u tw o r zy  się ogólną 
konsolidacja w O. T. Ś. (Obóz Tureckich  
Świętych).  Zeter.

pnlskicn. Z kół chłopskich w yc h od z ą  dziś 
wołan ia  o bojkot radia.  W  tym stanie 
r zeczy  w pracach „Wojewódzk iego Spo
łecznego Komitetu Radiofonizacj i  Kram" 
mogl ibyśmy wz iąć  udział  w t e d y  tylko, 
g d y by śm y  mit Ii zapewnienie,  że radio 
przestanie być narzędziem jednego obozu 
poli tycznego i zajmie ob ie k ty wn e  s t ano
wisko wobec  S l / w n i e t w a  Ludowego.

i  III hwarloł!
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Z k a n a p k i  z e r w a ł a  si ę  n a  p ó ł  u b r a n a  
G r e t a .  T o ,  c o  t u  z a s z ł o  p r z e d  c h w i l ą ,  
b y ł o  a ż  n a d t o  j a s n e .  J e g o  i s t a r y c h  
P o t o c z k ó w  n i e o b e c n o ś ć  z o s t a ł a  w y z y 
s k a n a . . .  W  n a g r o d ę  z a  w s z y s t k o ,  c o  
d l a  t e j  d z i e w c z y n y  z r o b i ł ,  c o  d l a  n i e j  u 
r o d z i c ó w  w y j e d n a ł . . . .

—  Ś c i e r k a  I —  r z u c i ł  j e j  j e d n o ,  z m i ę 
t e ,  j a k  ł a c h m a n ,  s ł o w o .

G r e t a  n i e  t ł u m a c z y ł a  s i ę ,  n i e  b r o n i ł a  
w c a l e .  W  o c z a c h  s t a n ę ł y  j e j  ł z y ,  t w a r z  
z a c z ę ł a  d r g a ć  i —  w y b u c h n ę ł a  p ł a c z e m .  
i W t e d y  w s t r z ą s a n a  ł k a n i e m  p a d ł a  P ę -  
d z i c h o w i  w  o h j ę c i a .  r ę k a m i  o p l o t ł a  s z y 
ję . . .

P ę d z i c h o w i  c a ł y  ś w i a t  z a k r ę c i ł  s i ę  
w  o c z a c h .  P r z e ż y c i a  o s t a t n i c h  g o d z i n  
r o z w i a ł y  s i ę  n a r a z ,  j a k  s e n ,  w o b e c  t e j  
r z e c z y w i s t o ś c i ,  j a k ą  c z u ł  n a m a c a l n i e  w  
p o s t a c i  m ł o d e g o  i g o r ą c e g o  c i a ł a ,  t u l ą 
c e g o  s i ę  m i ł o ś n i e  d o  n i e g o . . .

P o  w s t ę p n e j  r o z m o w i e  z  k i e r o w n i 
k i e m  T w a r d o s z e m  m a g i s t e r  M a r i a n  
P r o r o k  w r ó c i ł  d o  s w e g o  m i e s z k a n i a  w  
p e ł n y m  p o c z u c i u  k a t a s t r o f y .  N i e  p r z e 
n i k a ł  j e s z c z e  j e j  g ł ę b o k o ,  n i e  p r z e w i d y -  
, wa ł  r o z m i a r ó w ,  a l e  t o  j e d n o  j u ż  w i e 
d z i a ł ,  ż e  n i e p r z e r w a n y  d o t ą d  m a r s z  j e 
g o  k u  c e l o w i ,  r o z p l a n o w a n e  n a  s z e r e g  
l a t  s t u d i a  m i a ł y  b y ć  z n i w e c z o n e ,  b r u 
t a l n i e  r o z b i t e .  N i e  ł u d z i ł  s i ę  n a w e t ,  b y  
W n o w y c h ,  c a ł k i e m  o b c y c h  w a r u n k a c h  
m ó g ł  d a l e j  m y ś l e ć  o  i n t e n s y w n e j  p r a c y  
n a u k o w e j ,  o k o n i e c z n y c h  u r l o p a c h ,  w y 
j a z d a c h .  N i e  t y l k o  k a t e d r a  u n i w e r s y 
tecka, którą w i d z i a ł  u  s z c z y t u  s w o i c h  
m a r z e ń ,  l e c z  n a w e t  d o c e n t u r a ,  t a k  —  
w y d a w a ł o  s i ę  —  b l i s k a ,  s t a ł y  s i ę  n a r a z  
n i e o s i ą g a l n e ,  n i e d o r z e c z n e .  C o  w i ę c e j ,  
n o s t r y f i k a c j a  t y t u ł u  d o k t o r s k i e g o ,  u z y 
skanego  W Sorbonie z a  r o z p r a w ę  „Le

t h e a t r e  m o d e r n e  e n  F r a n c e " ,  p r z e w l e 
k a ł a  s i ę  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć .  C h c i a ł  b y ć  
c z ł o w i e k i e m  z a c h o d n i e j  E u r o p y ,  a  z a m 
k n i ę t o  g o  w  o d p o w i e d z i a l n y m  i w a ż 
n y m ,  a l e  c i a s n y m  i d u s z n y m  —  p e r y f e 
r y j n y m  p o d w ó r k u .

W s z a k  t y l u  l u d z i  p r a c o w a ć  t a m  m o 
g ł o  z p o ż y t k i e m  i c h l u b ą .  T y l u  l u d z i  
o r a ć  m o g ł o  t ę  u g o r n ą ,  z a n i e d b a n ą  r o l ę  
i d o c z e k a ć  p l o n ó w .  T y l u  l u d z i  s t a n o 
w i ć  m o g ł o  k a r n ą  i w d z i ę c z n ą  a r m i ę  
p r a c o w n i k ó w  p o d  w o j s k o w ą  k o m e n d ą  
T w a r d o s z a . . .

A l e  011? . . .  W i e d z i a ł  z g ó r y ,  ż e  n i e  
b ę d z i e  „ c z ł o w i e k i e m  n a  m i e j s c u * 1, ż e  
s i ę  d o  t e j  r o b o t y  n i e  n a d a .  D ź w i g a ł  b o 
w i e m  n a  s o b i e  k l ą t w ę  z a g r a n i c z n y c h  
s t u d i ó w  i p o d r ó ż y ,  k t ó r e  n i e w s p ó ł m i e r 
n i e  r o z s z e r z y ł y  p r z e d  n i m  h o r y z o n t  i 
m o ż n o ś c i  ż y c i o w e  n a  ś w i e c i e .  Z d a w a ł  
s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  l a m  w y ż e j  m o ż e  b y ć  
c z y m ś ,  b o  s i a ć  g o  n a  t o ,  p ó k i  P o l s k a  
n i c  c i e r p i  j e s z c z e  n a  n a d m i a r  l u d z i  n a u 
k i .  N i ż e j  z a ś  k a ż d a  p r a c a  p r z y  u p r a 
w i e  p r z e d m i e j s k i e g o  p o d w ó r k a  m u s i a ł a  
s i ę  z a c z ą ć  o d  p r z e k r e ś l e n i a  j e g o  d o t y c h 
c z a s o w e g o  d o r o b k u ,  o d  j e g o  z n i s z c z e 
n i a ,  r u i n y .

D l a c z e g o  t a k  s i ę  s i a ł o ?  J a k i  c e l  l e j  
r a b u n k o w e j  p o l i t y k i ?  J e ś l i  ż ą d a  s i ę  o d  
n a u c z y c i e l a ,  b y  k a ż d e  d z i e c k o  w  s z k o l e  
t r a k t o w a ł  i n d y w i d u a l n i e ,  c z y  n a u c z y c i e l  
n i e  j e s t  g o d z i e n  t e g o ,  b y  i j e g o  t a k  t r a k 
t o w a n o .  C z y  m o ż n a  m i e r z y ć  d o j r z a ł y c h  
l u d z i  n i e d o j r z a ł y m  z a r z ą d z e n i e m  p o s ł a 
n e g o  w  o d s t a w k ę  m i n i s t r a ?

A jeśli...
J e ś l i  j e g o ,  m a g i s t r a  P r o r o k a ,  z a s z 

c z y c o n o  i n d y w i d u a l n ą  o c e n ą ?  j e ś l i  z t e j  
w ł a ś n i e  p r z y c z y n y  z n a l a z ł  s i ę  w  s z k o l e  
p o w s z e c h n e j ? . . . .

T o  i s t o t n i e  b y ł o b y  n a j g o r s z e ,  a  j e d 
n a k  n a j b a r d z i e j  p r a w d z i w e .

I  ż a d n e j  n a  t o  n i e  m i a ł  o d p o w i e d z i .

O b i a d  z e s z e d ł  w  m i l c z e n i u .  N i e  b y  
ł o  o  c z y m  m ó w i ć  z  m ł o d ą  ż o n ą ,  a n i  z 
c z t e r o l e t n i m  s y n k i e m .  B r a k ł o  m u  o d 
w a g i  p r z y z n a ć  s i ę  d o  t e g o ,  c o  z a s z ł o .  
N i e  m ó g ł  o z n a j m i ć  n i e d o s z ł e j  p r o f e s o 
r o w e j ,  d / . i e k a n o w e j ,  c z y  n a w e t  r e k t o r o -  
w e j ,  ż e  j e s t  t y l k o  ż o n ą  n a u c z y c i e l a - p o -  
w s z e c h n i a k a  Ż e  w  h i e r a r c h i i  s p o ł e c z 
n e j  s p a d l i  o  k i l k a  p i ę t e r ,  ż e  s ą  j u ż  p o  
z a  e l i l ą ,  p o z a  w ł a s n y m ,  p r a c ą  z d o b y t y m  
ś w i a t e m .  Z b y t  w i e l k i  t o  c i o s ,  z b y t  n a 
g ł e  n i e s z c z ę ś c i e !  N i e c h  r a c z e j  o d s ł o n i  
je ż y c i e !  N i e c h  s i ę  w p r z ó d  z r o d z ą  d o 
m y s ł y ,  n i e c h  b ę d ą  p r z y p u s z c z e n i a !  
Z w o l n a  o s w o i ć  s i ę  m o ż n a ,  p r z y z w y 
c z a i ć . . .  T o  l e p s z e ,  n i ż  w y z n a ć  o d  r a z u ,  
b e z  o g r ó d e k ,  b r u l a l n i e . . .

—  T a t u s i u ,  p o b a w i s z  s i ę  z e  m n ą ?
—  u p o m n i a ł  s i c  m a t y  B o l u ś ,  r z u c a j ą c  
w i e l k ą  p i ł k ę  n a  o j c o w s k i e  k o l a n a .

—  P o b a w  s i ę ,  s y n k u ,  z  m a m i ę - i ą !
— w s t a ł  o d  s t o ł u  P r o r o k  i p r z e s z e d ł  d o  

s w e g o  p o k o j u .
U c i n d l  p r z y  b i u r k u  i t ę p y m ,  b o l e 

s n y m  s p o j r z e n i e m  o g a r n ą ł  ś w i e ż o  n a 
d e s z ł o  p r o s p e k t y  f r a n c u s k i c h  i w ł o 
s k i c h  w y d a w n i c t w .

P a ń s l w o  P r o r o k o w i c  p o z n a l i  s i ę  i 
p o b r a l i  p r z e d  p i ę c i u  l a t y  w  P a r y ż u .  
M a ł ż o ń s l w o  i c h  s k o j a r z y ł o  s i ę  s z y b k o ,  
a  c a ł k i e m  n i e s p o d z i e w a n i e ,  p r z y  c z y n i  
d e c y d u j ą c ą  r o l ę  o d e g r a ł  p r z y p a d e k .

A r a c z e j '  z b i e g  p r z y p a d k ó w .
Z a c z ę ł o  s i ę  w  m a j u ,  w  n a j g o r ę i s / y m  

c z a s i e  p r z y g o t o w a ń  d n  o s t a t e c z n y c h  
e g z a m i n ó w ,  k t ó r e  c h c i a ł  P r o r o k  z ł o ż y ć  
j e s z c z e  w  r a m a c h  o t r z y m a n e g o  z t r u 
d e m ,  p ó ł r o c z n e g o  u r l o p u  z  p o s a d y .  
Z n u ż o n y  c a ł o d z i e n n ą  p r a c ą  w  b i b l i o t e 
k a c h  i m u z e a c h ,  o s z o ł o m i o n y  w y k ł a d a 
m i  w  Q u a r t i e r  L a t i n ,  w y m y k a ł  s i ę  w i e 
c z o r a m i  p r z e z  r o j n y  b u l w a r  S t .  M i c h e l  
d o  o g r o d u  l u k s e m b u r s k i e g o .  W  t y m

u ^ r e j s M i n  r e z e r w a c i e  p o s ą g ó w  1 
z i e l e n i ,  g d z i e  b i w a k o w a ł a  s t a l e  a r t y s t y 
c z n a  z g r a j a  e t r a n ż e r ó w :  p o e t ó w  i m a 
l a r z y ,  z n a  j d o w a ł a  g ł ó w n i e  p r z y t u ł e k  i 
w y m a r z o n ą  o p r a w ’ę —  b e z t r o s k a  m i 
ł o ś ć ,  k w i a t  i n e k t a r  ż y c i a .  W  p r z e c i 
w i e ń s t w i e  o d  o d l e g ł e g o  l a s k u  b u l o ń -  
s k i e g o ,  g d z i e  k o c h a n o  s i ę  n a g m i n n i e  
n a  w s z y s t k i c h  t r a w n i k a c h  i ł a w k a c h ,  
t u  —  w j a r d i n  d u  L u x e m b o u r g  —  o b o 
w i ą z y w a ł a  w y ż s z a  m a n i e r a  \  k l a s a .  T c  
m i ł o ś ć  j e d n o c z y ł a  s i ę  z p i ę k n e m ,  b y ł a  
n i e  t y l k o  u p o j e n i e m ,  l e c z  i z a c h w y c e 
n i e m  z m y s ł ó w .  T ę  m i ł o ś ć  k a n o n i z o w a 
ł a  i n a  o ł t a r z  w y n i o s ł a  f o n t a n n a  M e d y -  
c e u s z ó w ,  a r c y d z i e ł o  p l a s l y c z n e g o  k u n 
s z t u  i n a t c h n i e n i a .  K u  l e j  f o n t a n n i e ,  
o b l ę ż o n e j  p r z e z  t ł u m y  z a c h w y c o n y c h ,  
k i e r o w a ł  z w y k l e  P r o r o k  s w o j e  k r o k i .  
G d y  d o l a r !  d o  b a l u s t r a d y ,  o t a c z a j ą c e j  
s a d z a w k ę ,  s p o ś r ó d  k a m i e n n y c h  u r n  
s p o g l ą d a ł  d ł u g o  w  n i e m e j  k o n t e m p l a c j i  
n a  c e n t r a l n ą  g r u p ę ,  m ł o d z i e ń c a ,  t r z y 
m a j ą c e g o  w  o b j ę c i a c h  o m d l e w a j ą c ą  z 
r o z k o s z y  d z i e w c z y n ę .  C i a ł a  i c h ,  z b i a 
ł e g o  w y k u t e  m a r m u r u ,  m i a ł y  w  s o b i e  
t y l e  n a t u r a l n e g o  w d z i ę k u ,  t y l e  m i ł o s n e j  
e k s t a z y ,  ż e  s i l ą  s w e g o  w y r a z u  b u d z i ł y  
w  n i m  i n k ą ś  p o d ś w i a d o m ą  t ę s k n o t ę .  
Z a s p o k a j a ł y  g ł ó d  p i ę k n a ,  l e c z  z o s t a w i a 
ł y  g ł ó d  z m y s ł ó w .

T a m  w ł a ś n i e ,  p r z y  f o n t a n n i e  M e d y -  
c e u s z ó w ,  s p o t k a ł  P r o r o k  p o  r a z  p i e r w 
s z y  p a n n ę  O l g ę  T a ń s k ą .  B v l a  s t u d e n t 
k ą  A k a d e m i i  S z l u k  P i ę k n y c h  i w i e c z o -  
r a m i  p r a c o w a ł a  n a d  s t u d i u m  o l e j n y m  
m a r m u r o w y c h  a k l ó w  t e g o  k l a s y c z n e g o  
z a b y t k u .  P r o r o k  z a j ą ł  s i ę  z m i e j s c a  t ą  
ś m i a ł ą  s z a t y n k ą ,  k t ó r a  o  s t a ł e j  g o d z i n i e  
p r z y c h o d z i ł a  n a  s w o j e  s t a n o w i s k o ,  o -  
p r ó ż n i a ł a  j e ,  g d y  b y ł o  p r z e z  g a p i ó w  z a 
j ę t e  i s p o k o j n i e  r o z k ł a d a ł a  t a m  p r z e 
n o ś n e  s z t a l u g i ,  b y  o p ' / e ć  n a  n i c h  r o z 
p i ę t e  n a  r a m i e  p ł ó t n o .

M ł o d y  r o m a n i s t a ,  p r z y s i a d ł s z y  s i ę  z 
t y ł u ,  z n i e m y m  p o d z i w e m  s p o g l ą d a ł  n a  
t o  p ł ó t n o .  Z  s z a r e j  t k a n i n y  w y ł a n i a ł  
s i ę  w  j e g o  o c z a c h  z r a z u  n i e j a s n y  s z k i c  
w ę g l e m ,  z a r y s  k s z t a ł t u ,  k t ó r y  r o z r a s t a ł  
s i ę ,  k o n k r e t n i a ł ,  n a b i e r a ł  b a r w y  i b l a 
s k u .  C z a r o d z i e j s k a  r z e ź b a  j a w i ł a  s i ę  
n a  p ł ó c i e n n e j  p ł a s z c z y ź n i e  t a k  p l a s t y c z 
n i e ,  j a k b y  n i c  u r o n i ł a  n i c  z  u t r a c o n y c h  
w  t y m  p r z e k s z t a ł c e n i u  w y m i a r ó w .

(Ciąg dalszy nastąpi).

z Cierl icka i oddz iały polskich ha rc e rz y  
! harcerek .

Na nabożeństwo przybyli konsul polski 
z Morawskiej  Ost rawy i przedstawiciele 
sfer politycznych, kulturalnych i społecz
nych oraz ludność polska. Po nabożeństwie 
zebrani udali się na miejsce wypadku w 
Źwirkowisku,  gdzie w mauzoleum, poświę
conym tragicznie zmarłym lotnikom, wią
zankę róż biało-czerwonych złożył konsul 
polski.

Wieńce składali również poseł dr. Wolf  
imieniem ludności polskiej w Czechosłowa
cji, delegacja harcerstwa polskiego, oraz 
przedstawiciele armii czechosłowackiej i 
aeroklubów czechosłowackich z Brna i Mo
rawskiej Ostrawy.  Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty“ .

Akademik p orażon y prądem
W  Kolnmyi ,  a s y s t u j ą c  przy operac j i ,  p ad t  

r aż o n y  p r ą d e m  e l e k t r y c z n y m  2ó-letni  s t ud e n t  
W i l h e l m  Rapp.

W  gab i nec i e  r oe n t g en o lo g i c z n y m bawi ąc e go  
na u r l op ie  dr .  Neu b cr ge r a ,  l eka r z  M a rm o ro sz  
d o k o n y w a ł  p r ze świ e t l en i a  pac j en t a .  W  p r a c o w 
ni p r z e b y w a ł  ró wn i eż  s ł uc hacz  f i g o  r o ku  m e 
d y c y n y  W i l h e l m  Rapp,  k t ó r y  a s ys t owa ł  pr zy  
p r a c a c h  r oen l gcno l og i cznych .

W  p e w n y m  m o me n c i e  Ra p p  zbl iżył  się do 
a p a r a t u  i d o t k n ą w s z y  się n i e baczn i e  p r z e w o 
du wy so ki eg o  nap i ęc i a ,  o s u n ą ł  się m a r t w y  n a  
ziemię.

Sp. W i l h e l m  R a p p  p r zy j ec h a ł  na  w a k a c je  z 
W i o ch ,  gdzie  s t u d io wa ł  me dyc ynę .  Rodz ice  je
go, właśc ic ie le  d ó b r  w C z nr tp wc u  pod  Ober-  
l ynem,  k ry ty c z n e g o  d n i a  bawi l i  wł aś n i e  w Ko 
łomyi .

Przed lotem stratosferycznym
Zakfsemic,  11 wrześni a .

P r a c e  p r zy g o t o w a w c z e  n ad  za ł oż e n i em o- 
bozu s t r a to s fe r yc z n e g o  n a  P o l an i e  C h o c h o ł o w 
skiej  p o s t ę p u j ą  sz ybko  n a p r z ó d  . lul ro ma  o- 
de j ść  z Le g i on o w a  o so b ny  pociąg z p o w ł ok ą  
b a l o n o w ą  i ws zys t k i mi  u r zą d z e n i am i ,  p o t r z e b 
nymi  do  lotu.

O d  d n i a  dzi s ie j szego » e f « e i zu j e  się tu w y 
cieczki  na  P o l a n ę  Chochr , t \ t «ską .  Ce lem ich 
jest z wi edze n ie  ohozu  s t r a t os f e r ycznego .  Cieszą 
się o ne  d u ż y m  powodzen i em.

P rz e d  w y j a z d e m  do Z a k o p a n e g o  mj r .  Si e 
mens od by ł  w W a r s z a w i e  k o n f e re n c j e  z u c z o 
n ymi  pol skimi ,  p r z y g o t o w u j ą c y m i  p r z y r z ąd y  do 
b a d a n i a  p r omie n i  k os mi c z n y c h  w czas i e  lotu.  
Mjr  Sl evens  o dd a l  do  dyspoz yc j i  uczo n yc h  
pol ski ch  swój  b a r o m e t r ,  k t óry  byt  użyty w  
czas ie  a m e r y k a ń s k i e g o  l o t u  do  s t ra t os fe ry .

Zderzenie motocyklu z autem
pochłonęło trzy ofiary w ludziach

Z ja zd  Inżynierów  budowlanych
W  sobot ę  r ozpoczą ł  się w Gdyni  z j azd  

po l sk i ch  i nż yn i e r ów b u d o w l a n y c h ,  p ośw ię c o n y  
z a g a d n i e n i o m  wp ł ywu  c z y n n i k ó w  z e w nę t r zn yc h  
n a  t rwalośó  » u ż y t k o w a n i e  budowl i .  Na z jazd 
p r z y b y ł y  oko ł o  Ó00 i n ży n ie r ów  z ca łe j  Pol ski .

O t wa r c i a  z j azdu  d o k o n a ł  r e k t o r  P o l i t e ch n i 
ki W a r s z a w s k i e j  dr.  A. Pszen ick i  w obecności  
p r zeds t awic i e l i  wł ad z  mi e j sc owyc h ,  n a u k i  i z a 
p r o s z o n y c h  gości .

P o  w yb or ze  p r e z y d i u m  z j azdu  r e f e r a t  p r o 
g r a m o w y  na  t em a t  zag ad n ie n i a ,  j a k i e m u  zjazd 
zos tat  poświęcony ,  wygłos i ł  p r z ew o dn ic z ą c y  ko- 
mi łe t u  o r ga n i z a c y j ne g o  z j azdu,  prof .  inż. Zę 
c z y ko ws k i  Po  z a k oń c z en iu  of i c j a lne j  części  
o t wa r c i a  z j azdu  rozpoczę ły  się o b r a d y  sekcyjne ,  
k t ó r e  o d b yw a ł y  się r ów n i e ż  i w  dn i u  ni edz i e l 
n y m ,  poczym n a  p l e n u m  powzi ę t o  szereg 
u ch wa l

W  poniedz i a ł ek  uczes tn icy  z j azdu  wezmą  
u d z i a ł  w wy ci ecz kach  p o  wybrzeżu .

W loscy ż a n d a rm i, czyli lak  zw ani k a r a l i ln le iz \ , u zy sk a li n a re sz c ie  n o w o cze sn e  m u n d u ry . £  le 
w ej w id z im y  d a w n y c h  k a ra b in ie ró w , z  p ra w e j zaś  110worzc.su;, eh.

Na miejsce w yp ad k u  p rzyb y ł  ko me n
dant  policji pańs two wej  powiatu l w o w 
skiego i p rokurator .  Zwłoki  ofiar kata-

sobotę w iec zor em  na  6 k i lometrze  
Szosy  stryjskiej  pod L w o w e m  w y d a r z y ł a  
6ię w st rz ą sa ją ca  katas t rofa .  'Motocyklem 
ze L w o w a  jechał  sędzia grodzki  z Droho
b y c z a  Krysztof  Durka lec  z sy n em  i p ew 
ną  panią,  k tó ra j echała w  p rzyczepce .

Nagle nadjechało auto c i ężarowe ,  w io 
zące  ze S t ry ja  ma te r i a ły  pędne.  Po n ie 
w a ż  na  drodze był  g ęs ty  kurz, sędzia,  
k ierujący  motocyk lem,  skręc i ł  na lew ą  
Stronę szosy.

Szofer  au ta  zo r ien tował  się w  sytuacj i  
! gwa ł townie  zahamował ,  w sku te k  czego 
pęk ł a  opona samochodu,  motocykl  jednak 
w p ad ł  na samochód.  Ws zys tk i e  t r z y  oso
by,  j adące motocyklem,  zostały  w y r z u c o 
ne na samochód  i pon iosły  śmie rć  na 
miejscu.

s t rofy odwieziono do Zakładu Anatomii i spisaniu protokółu 
we Lwowie .  Szofer  i jego pomocnik po ' na wolność.

zostal i  wypuszczeni

W 6-tą rocznicę śmierci
żw irk i i Wigury

Dnia 11 bm. w  6-tą rocznicę tragicznej  i odby ło  się w  Cierlicku na Kościelcu uro- 
śmierci  p ie rwszych polskich zwyc ięz ców  czyste nabożeństwo.  Dokoła  kościoła 
cha llenge‘u por. Żwirki  i inż. Wi gury ,  | zgromadzi ły się rzesze ludności  polskiej
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Sad w jesień1;
N A W O Ż E N IE  D R Z E W

J e d n y m  z n a j wa ż n i e j s z y c h  warunków-  clą
gl ego i obf i t ego p l a n o w a n i a  j es t  o d p o wi e d n ie  
nawo ż e n ie .  N a jw a ż n ie js z y m  n a w o z e m  je s t  o b o r
n ik , k t ó r y  nie  t y l ko  d o s t a r c z a  r o ś l i n om  sk ł ad  
| l ' k ó w  p o k a r m o w y c h  —  p o ż y w i e n i a  w pos t ac i  
p o ta s u , f o s f o r u  a  p r z e de  w s z ys t k i m azotu ,  lecz 
■wpływa też n a  s p u l c h n i a n i e  rol i .  O b o rn ik  n a 
le ż y  d a w a ć  co  ó—4  la ta  w Ilo śc i 300 kg  n a  1 n r  
JJOG m. kw.)  N a j o d p o w i e d n i e j s z ą  p o r ą  p r z y 
b r a n i a  hedz i e  p ó ź n a  jes ień.

Z n a w o z ó s z ie lo n y c h  s t o s o wa n e  są  n  n as  
na j cz ę ś c i e j  m ie sz a n k i r oś l i n  m o t y l k o w y c h  l ub  
l u b i  n, k t ó r y  na l eż y  s iać p ó ź n ą  wiosną .  N a wo z y  
z i e lone  p r z y o r u j e  się w  j es ieni  l u b  wiosną .  W  
razi e  obf i t ego w yr oś n i ęc i a  n a l eży  u p r z e dn i o  
z i e l oną  m a s ę  skosić ,  r ó w n o  ro z rz uc i ć  i d op i e r o  
w ó w c z a s  d ob r ze  p r ze o r y wa ć ,  gdyż w  p r z e c i w 
n y m  r az i e  p r z y o r a n a  z t r u d t r a  z i e lona  m a s a  
będz i e  się n i e o d p o w i e d n i o  roz k ł ad ać .  Zie lone  
n a w o z y  t r zeba  p r z y o r a ć  n i e z by t  g ł ęboko ,  po-  
a o b n i e  jaK 1 o bo rn i k ,  m e  głębiej  niż  10— 15 cm.

Aby o t r z y m a ć  o p ła c a l n y  t. j.  m a k s y m a l n y  
■ r o d z a j  n i e - w y s t a r cz y  o b o r n i k  s a m  an i  n a w o z y  
z ie lo n e , m u s i m y  t ak ż e  zas i l ać  d rz e w a  coroczn i e  
n a w o z a m i m i n e r a l n y m i .

Ni e u mi e j ę t no  J e dn a k  s to so w a n ie  n a w o z ó w  
p o m oc n i c z y c h ,  m i n e r a l n y c h  nie  zaws ze  d a j e  za-  
d a w a l n i a j ą c e  w y ni k i  t y m  ba r dz i e j ,  że d użo  
spraw ia t rudno*  J1 d o b ra n ie  o d p o w i e d n i c h  n a 
w o z ó w  i w o d p o w i e d n i m  s t o s u n k u .  S p ra w ę  tę 
zu pe ł n i e  r o z w ią z u j e  m i e s z a n k a  n a w o z o w a  
Drrew»ro«si-K law e, k t ó r a  pos i ada  ws zys t k i e  p o 
t r z e b n e  s k ł a d n ik i  w o d p o w i e d n i c h  i lościach.  
D r z e w a  n a w o ż o n e  tą m ie s z a n k ą  obf ic ie  p l o n u 
ją .  a o w o c o w a n i e  o d b y w a  się r egu l a rn i e ,  p r a 
w i e  n ie p r ze r wa n i e .

S zc z t gó l ne  z n a c z en i e  m a  n a w o ż e n i e  w  s a 
d a c h  m ł od yc h .  W ó w c z a s  os i ągamy  sz ybszy  r o z 
w ó j  i r oz ros t  d r zew,  co j es t  b e z p o ś r e d n i m  p o 
w o j e m  wcze śn i e j sz ego  icli o w o c o wa n i a .  Na  z a 
k o ń c z e n i e  p odkr eś l i ć  na leży,  że n a w o ż e n ie  m i 
n e r a l n e  o d g r y w a  d o n i os ł ą  rolę,  bez  k t ó r eg o  nie 
m o ż e m y  os i ą g n ą ć  d u ży c h  p l on ów,  j ed n a k  e fekl  
n a w o ż e n i a  d r z e w  o w o c o w y c h  n a w o z a m i  m i n e 
r a l n y m i  j a k  i Dr zo wo r os t e m- Kl a w e ,  w  przeci -  
w i e ń s t w i ,  do i nn y ch  rośl in,  u w i d a c z n i a  się d o 
p i e r o  w n a s t ę p n y m  r ok u ,  gdyż  p ą czk i  kwi a t owe ,  
k t ó r y c h  u t w o r z e n i e  j es t  p i e r w s z y m  w a r u n k i e m  
z a w i ąz a n i a  się o woców,  t wo r zą  się j uż  w r o ku  
p o p r z e d n i m  i legu n - w o ż e n i e m  w b i eż ą c y m  r o 
k u  zmi en i ć  nie m o ż n a .

11. SZ( Z E P IE N IE
Dogaf l r . i  p o r ą  n a d a j ą c ą  się d o  s z czep ien i a  

M  mies i ąc e :  s i e rp i eń  i w r ze s i e ń  p r zez  „ o c z k o 
w a n ie "  w t. zw.  „ ż y w e  o cz k o "  i  „ ś p i ąc e  oczko" .  
* ’on i e w a ż  s pos ób  s z czep ien i a  w „ żywe  o c z k o"  
w  n a s z y m  k l imac i e  j es t  n i ep r ak t yc z n y ,  gdj  ż t a 
k i e  p ęd y  świeżo  wy r os ł e  z oczka ,  t r u d n o  u c h r o 
n i ć  p r z e d  m r o z e m  i z a z w y c z a j  p r ze m a r z a j ą ,  
p r z e to  u ż y w a  się wy łą c z n i e  s zczep ien i a  w „ ś p i ą 
co  o c z k o " , t. zn. d o b i e r a m y  oczko  i czas  r o b o 
t y  t ak ,  Łby po  p r zy j ęc i u  się, nie zdąży ł o ono 
t eg o  r o k u  wyb i ć  się w pęd.  O c z k o w a ć  m o ż n a  
w s zy s t k o  —  t a k  wiśnie ,  ś l iwy j a k  g rusze  i j a 
b łonie .

Ca ły  p r ze b i e g  o k u l i z o w a n i a  w y g l ą d a  nash; -  
p u j ą c o  Ś c i na my  „ z r a z y "  z t ego r oc z ne go  p r z y 
r o s t u  d a n e g o  d r ze wa ,  a po  u s u n i ę c i u  liści (ógon- 
k i  zo s t a wi a  się!),  w y b i e r a m y  do  szczepieni a  
o c z k a  s i lne  t. zn.  dość  d o b rz e  rozwinię t e .  T ak i e  
z n a j d u j ą  się w ś r o d k o w e j  części  „ z r azu" .  N.i 
n m j ą c y m  b yć  z a s z cz e p i on y m d z i czku  r ob i  się 
w  k o r z e  sp e c j a l n i e  do t ego z a b i egu  s ł uż ąc y m 
n  'Zera t. zw „ o k u l i z a k i e m " ,  cięcie w  ksz tałcie  
l i t e ry  „ T “ i k o r ę  się n ieco  rozchy l a .  Nas t ępn i e  
s z y b k o  z d e j m u j e  się oczko.  W  t y m  celu r o b i 
m y  nac i ęc i e  p o p r z ec z n e  w p e w n e j  odległości  
n a d  i p od  oczk i em,  p r z e s u w a m y  o ku l i za k  p o 
p o d  oczko  od  j ed n eg o  nac i ęc i a  do  d r ug i ego  i 
z d e j m u j e m y  go wr az  z t a r czą  k o r y  i d r e w i e n 
ka .  Cięcie p o d ł uż n e  nie  p o w i n n o  s i ęgać  aż do 
m ż e n i a  „z r az u " .  Zd ję te  w  ten s po s ó b  oczko,  
s z y bk o  w s u w a  się w  zaci ę t ą  i r o z c h y l o n ą  k or ę  
dz i czka .  T r z e b a  d b a ć  o to, ab y  o g on e k  l i ścio
w y  zos l a ł  p r z y  oc z k u  Sł użyć  on  będzie  za 
s p r a w d z i a n  p o myś l noś c i  szczepieni a .  P r zy i ;te 
o cz k o  p o z n a m y  po tym,  że j ego  k o r a  m a  t ir- 
czę  z d r o w ą  i g ł adką ,  a j ego o g o n e k  l i ściowy 
ż ó ł kn i e  i n i e  u s yc ha j ąc ,  o d p a d a  za l e k k i m d o 
t kn i ęc i em.  W  r az i e  zaś  n ieprzyjęci ; !  się ogo n e k  
c z e r n i e j e  z a s yc h a  i nie  o d p a d a !  Po  ws un ię c i u  
o c z k a  za  k o r ę  dz i czka ,  sz czep i one  mi ej sce  
o b w i ą z u j e  ł y k i e m  o gr od n ic z y m,  nie  u ż y w a j ą c  
d o  t ego wca l e  maści !

O c z k o w a n i e  j es t  n a p r a w d ę  n a j l e p s z y m  s p o 
s o b e m  usz l a c h e t n i an i a ,  gdyż  p r a w i e  n igdy  nie 
ł a w o d z i !  P o n a d t o  oczka ,  z a s zczep i one  jesieni:! ,  
w y d a j ą  n a  wi osnę  r o k u  przysz ł ego  s i lne pędy,  
f o r m u j ą c e  się w k o r o n y ,  p od c z a s  gdy  s zczep i e
n i e  w i os e nn e  d a j e  w p i e r w s z y m  r o k u  n i e k o m 
p l e t n ą  k o r onę ,  a za z w y cz a j  tylko  j e d e n  lub  dwa  
p ęd y .  Mana p ows ta ł a  p r zy  szczep ien iu  w i o se n 
n y m  goi się długo,  n i e r az  2 i 3 lala,  p odczas  
g d y  r n n k a  z o c z ko w a n i a ,  z ab l iźn i a  się w c iągu 
f o k u .  P r z y g o t o w y w a n i e  i p r z e c h o w y w a n i e  „zen- 
r ó w "  do  sz czep i en i a  w i ose nn e g o  n a s t r ęc z a  n a m  
d u ż o  k ł o po t ów  i częs to  zawodz i ,  p od c z a s  gdy 
„ z r a z y "  do  o c z k o w a n i a  j e s ie nn e g o  m o ż e m y  mieć  
i n w s z c  świeże,  p e w n e  i pod  r ęką!  Małe u s z k o 
d z e n i e  dz i czków i m o ż n e  ść p o p r a w i e n i a  r obo t y  
p r z y  o k u l i zo w n n iu  j es t  d o d a t n i m  p r z e c i w ie ń 
s t w e m  szczepieni a  wiosennego ,  k t ó r eg o  nie  m o ż 
n a  poci iwal ić .  Do  szczep i en i a  w i ose nn e g o  p o 
t r z e b n a  j e s t  zaws ze  maść ,  o gr odn i cza ,  zaś  do  
o c z k o w a n i a  j es ie nnego  maś c i  są  zbyteczne .

Z t ych  p r a k t y c z n y c h  p o w o d ó w  widać ,  że 
u sz l a c h e t n i a n i e  p rzez  t. zw. „ o c z k o wa n i e" ,  jest 
n a j l e p s z y m  s p o s o be m  szczepieniu  i u w a ż a ć  go 

r ze b a  za  g ł ów n y  s po s ó b  u s z l a c he t n i a n i a  d r z e w

f la ł k o  B o s k i  S ie w n a
r -

t r z e b a  za  glć

C u d o w n y  D b r . j  M a tk i B o e k le j w  B e rd t.ci*»w le

Narodzenie Najświętszej  Maryi P a n 
ny obchodzi św. Kościół rzym sko-kato
licki 8 września .  Od n iep am iętnych  
czasów  święai polsk i lud w łośc iań sk i tę 
u roczystość  pod w ez w a n ie m  M atki B o 
sk iej S iewnej.

D laczego  S iew nej?  P rzypom in a  b o 
w iem  roln ikom , że nadszed ł czas, by  
rozpocząć s iew y  zbóż ozim ych. I jak  
daleko m ogę sięgnąć pam ięcią ,  dobre  
pięćdziesiąt  lat w stecz, każdy dbały  go 
spodarz, ch łop  górnośląsk i m ia ł na 
św ięto  N arodzenia  Najświętszej  Maryi 
Pann y  zasianych  na najlepszej glebie  
co najm niej 2 m orgi pszenicy  i 2 morgi  
żyta św iętojańskiego . Tak było  w  n a 
szym gospodarstw ie  tradycyjnie p rak 
ty k o w a n e  z dziada-pradziada.

Życie ludu p olsk iego  jest cu d ow n ie  
przeplatane żyw ą wiarą w  p rzem ożną  
i n ieustającą p om oc Matki Boskiej.  I 
t a k : M atka B osk a  G rom niczna (2 lute
go) chron i zab u dow ania  gospodarskie  
przed grom am i, a pola przed n a w a łn i
cami; —  M atka B osk a-Z ie ln a  (15 sierp
nia) b łogosław i z io łom  i dojrzew ającym  
o w o co m  —  M atka B osk a  S iew n a  (8 
września) op iekuje  się s iew am i zbóż,  
traw i w sze lk ich  p lo n ó w  rolnych.

Żadnego ludu, żadnego narodu, ża d 
nego kraju i żadnej z iem i nie p o k o c h a 
ła Matka B oska tak bardzo, jak z iem i  
polskiej .  Któż policzy  te w szystk ie  
św iątynie ,  w ystaw ion e  ku czci Matki 
C hrystusowej? A liczba ołtarzy, f igur  
i obrazów  tak w  kościo łach , kaplicach,  
jak w  chatach  prostaczków , i w  p a ła 
cach m agnatów  —• leg ion  n ieprzeliczo
ny.

Któż zhezy te w szys tk ie  p ieśn i n a
bożne, śp iew an e ku czci Tej, która sto 
pą Swą starła g łow ę w ęża  p iek ielnego?

Poza Jasną Górą, z której roztacza  
blaski p rom ien n e K rólow a K orony p o l
ski, m a m y  w  Po lsce  75 m iejsc cudam i  
s łynącej  Matki Boskiej,  a m ianow ic ie:

P iekary  Śląskie, P szów , Bogucice ,  
Św  ęta Lipka, Górka D uchow n a, To-  
polno, D ąbrów ka Kościelna, Tursk, R o
kitno, P ieranie,  L ipy  pod Lubawą, Go
styń Stary, Święta  Góra pod Gostyniem ,  
Chełm no, N aw ra, Świerczyna, Gietrz
wałd, Świecie, Borek (Zdzierż), Łąki  
Bratiańskic i N ow e Miasto, P ozn ań  (ko
ściół B ożego Ciała i kośc ió ł  d o m in ik a ń 
ski). L w ó w  (katedra i Posąg  alanastro-  
w y Jack ow y),  Kraków (kościół Bożego  
Ciała, n aw ied zen ia  Najśw. Maryi P an 
ny, św. Katarzyny obraz M. B. Jurowic-  
kiej); Kalw aria  Zebrzydow ska, K alwa
ria Pacław sk a;  Zagórz Stary, Okulice,  
Łańcut, Gdów, .W iśniowczyk, Przem yśl,  
D alesznwa, O dporyszów , T u ch ów , Le
żajsk, Jarosław , Staniątki,  P odkam ień ,  
Borek Stary, Fraga, R zeszów , Stara- 
w ieś ,  B ochnia ,  K ochaw ina, Tartaków ,  
Brzozów , Babicę, M onasterzyska, Ho- 
dowica,  ,W iln o  (Ostra Bram a), .W arsza
w a (kościół d om in ik ańsk i,  św. M arci
na, katedra św. Jana, k ośció ł P ijarów),  
M ąkobody, Minoga, P iotrków , Żuro
m in, Berd yczów , R iałynicze, K rasno
bród, Sm ardzew o, Łask, Łuck, Lewi-  
czyn, Sokolina, Smiła, W arta, Studzian-  
na, Sitlisławice.

Czyż w ięc  P o lsk a  n ie  Jest u m iło w a 
ną krainą przez Bożą R od zicie lk ę?  To  
też z całą gorącośc ią  ducha p ow tarza j
m y  za k ró lew iczem  p o lsk im  św . Kazi 
m ierzem  h y m n  m aryański:

„Dnia kaidego Boga mego, "Matkę 
duszo moja wysławiaj! . . . "

B racia  rolnicy ,  ch łop i polscv, ogro l- 
n icy  nie odstępujc ie  od tradycji przod
k ó w  i czcijc ie  w szy scy  Matkę B oską  
Siewną, M atkę B oską Zielną i Matkę  
B oską G romnicznąl

Jan W ie jsk i

Regulowanie gniazda w ulu
G n i a z d a  pn i  z i mą  nie  m o g ą  b yć  za o b s z e r 

ne,  g dyż  wt en c z a s  r o z p r a s za  się c iepło,  a 
pszczoły m u s z ą  u ż y w a ć  więce j  m i o du ,  c b c ą c  
podn i eś ć  t en ip t - r a lu r ę  i u t r z y m a ć  j ą  n a  12)£ G. 
Gn i a z da  zby t  c i asne  są  r ó w n i e ż  n i e o d p o w i e d 
nie  w po r ze  z i mowej ,  w n i ch  z wyk l e  j es t  wi l 
goć i b a r d z o  n i ezd r owe ,  zuży t e  powi et rze .

O t w i e r a j ą c  j es ie n i ą  k o l e j o no  posz czegól ne  
gn i azda ,  p a t r z ym y ,  ile u l i czek  p om ię d z y  r a m 
k a m i  z a j m u j ą  pszczo ły  w k a ż d y m  ulu  p r ze d  u- 
l ożen i cm się w kłąb.  D o t ą d  też z w ę ż a m y  g n i a 
zda.  Lep ie j  p r zy  t ym j e s t  r acze j  • zo s t a wi ć  w 
gnieździ e  j e d n ą  r a m k ę  więcej ,  niż j e d n ą  mnie j .  
R a m k i  z z a s z y t y m  m i o d e m  z a w i e s za m y  po b o 
k a c h  g n i azda ,  r a m k i  zaś  za p e ł n i on e  ty l ko  w 
g ó r n yc h  częśc i ach  p l a s t r ó w  —  w ś r o d k u  g n i a 

zda.  W  t en  s po s ó b  p i eń  u t w o r z y  k ł ą b  w ś r o d 
k u  g n i a z d a  n a  p r ó ż n y c h  częś c i ach  p l as t r ów.  
W y j m u j ą c  n a  z i mę  z b y t eczne  r a m k i  x g n i azda ,  
d o b r z e  j e s t  z e b r a ć  p rz e d e  w s z ys t k i m r a m k i  z 
w ęzą  częś c iowo o d b u d o w a n ą ,  n a s t ę p n i e  X węzą  
t r u to w ą ,  z mi e s z a n ą  (pszczelą  i i r u l o w ą  w  j e d 
n y m  p las t rze) ,  a  n a to m ia s t  p o z o s ta w ić  ra m k i  
z  p la s tra m i s ta rs z y m i (b rą ra w y m l) , ja k o  c ie 
p le jsz y m i o d  m łu d eg o  w o sk u . P r z y  s po s o b no  
ści j es i c nego  r e g u l o w a n i a  g n i a z d  p a m i ę t a j m y  
o u ł oż e n i u  na  d e n n i ca c h  w k ł u d e k  z  d y k t y  l ub  
l ek t ur y .  N a d t o  o c z y ś ćmy  gniazdo,  szczególni e  
boki  j ego  i dno ,  z w i l żo n y m gęs im p i ó r e m  i ża 
ł óż my  w k ł a d k i  o b w o d o w e  w o c z k a c h  uli ,  ab y  
wy l o t y  były  mn ie j sz e  (0X K  cm.) .

Wychów kurcząt późnych
Kur czę t a ,  czy to r a s o we ,  czy n a w e t  bez ra -  

snwe,  n iena l eżyc i e  ż y wi o ne  i p i e l ęgnowa ne ,  
k i ep s ko  się r o z w i j a j ą  i nie  w y r o s n ą  n a  d ob r e  
nioski .  K u r c zę  (a zwł aszcza  lęgi s i e rp n i o we  i 
wrześn iowe)  w y m a g a  do swego  r u z » o j a  pas ry ,  
z a w i e r a j ą c e j  d uż o  b i a łka .  Żywi en i e  » am v m 
z i a r ne m,  c h o ć b y  i pszen icą ,  nie da  l vch  rez  1 
t atów,  co d a w a n i e  do  picia k wa ś n e g o  ml eka  
l ub  do j e dz e n i a  t wa r og u .  T r z e b a  k u r c z ę t o m  
d a w a ć  ś r u t o w a n e  z i a r no  o r az  p r o d u k t y  m l e c z 

ne,  u n i k a j ą c  s k a r m i a n i a  z m i e n i ak ó w,  bo  to  p a 
sza m a ł o  w ar t oś c i ow a ,  k l ó r a  k w a ś n i e j e  w w o 
l ach  k u r c z ą t  i n ic  s p r z y j a  r o zw o j ow i  mł od e g o  
organ iMuu.  Ruc h  n a  ś wi eż y m powi el rzu ,  d użo  
s*ońea i z i e l eniny u z u p e ł n i a j ą  wy ch ó w.  P rz y  
tyui  ws zy s t k i m t r zeba  c h ro n ić  m ło d z ież  od  
v ł» ł j ,  d b a j ą c  o to,  a b y  p o d c z a s  s łoty k u r c zę t a  
mt«*y d t c h  n a d  n a d  g ł ową  i s u c h ą  śc ió łkę  pod  
nogami .

Jak tuczyć kapłony
Ka pł ony  d a j ą  się t uczyć  z wi el ką  ł a t wo ś c i ą

c i a s t e m z g o t o w a n y c h  i u t ł u c z o n y c h  zbMinla-
ków,  w y m i e s z a n y m  z m ą k ą  j ę ’ zm!ciW ps / cn  
ną poś l edn ią ,  a lbo  mi es z ana  z j ó ł n y r h  p-jltą- 
dów.  Jeśl i  j es t  m l e k o  odl l i i szc 10 j r ,  albo* k w a ś 
n e  l ub  m a ś l a n k a ,  lo u t uc z e n i e  j es t  mo ż l iwe  w

jeśl i  k a p ł o n y  by ł y  mięs i s t e  i d o b r ze  r o z r o ś n i ę 
te. Ch c ąc  m ’cć w y b o r o w a  mięsa  d a j e  się k a p ł o 
n o m  .1 r s i y  J / . ’enn!e  p a p k ę  gęs tości  ś m i e t a n y  
z ml eka  k wa ś n e g o  a lbo  m a ś l a n k i  i z m ą k i  j ę c z 
m ie nn e j  i p s z en n e j  pól na  pót.  l )o k o r y t k a  n a 
leży wl.-,waó ty l ko  tyle,  i le k a p ł o n y  z j e d z ą  w

c i ąg u  10— U  dn i ,  j e d n a k  t y l ko  w  t a k i m  r az i e  c i ąg u  JO m in u t ,  u p r z ą t a j ą c  la r a i  r esz tk i .

Zaprawa z i a r n a
siewnego

Dzięki  p o s l ę p o m  w n a u c e  —  r o z p o z n a n i a  
d o k ł a d n i e  c ho r ób  z h o ż o y y c h  — l iczne d o ś w i a d 
czenia ,  p r z e p r o w a d z o n e  w z a k ł a d a c h  d o ś w i a d 
cza lnych ,  r o l n i c zych  i wie lu  i n s t y t uc j a c h  b a 
d a w c z o - n a u k o w y c h  wy ka z a ły ,  że n a j r a c j o n a l 
n i e j szą  m e t o d ą  j es t  o d ka ż a n i e  n as i o n  z a p r a w a 
mi  s uc hymi .  S t os o wa n i e  z a p r a w  m o k r y c h  jess 
k łopo t l iwe ,  p r zy  czym n i e l t ó r e  z nich n:nv«t  
p r zy  śc i s łym p r ze s t r ze g a n iu  n o r m  s t ężen ia  i 

c zas u  m oc z e n i a  m o g ą  p o w o d o w a ć  p e w n e  s t r a ty  
w z i a rn i e  s i ewnym,  k tó r e  d o c h o d z ą  do  1 ó— ‘JO 
procen t ,  o b n i ż a j ą c  j ego siłę k i e ł ko wa n ia .  P o z a  
tym p r zy  z a s t o s ow a n i u  z a p r a w  m o k r y c h  m o ż e  
nastn.pić i n f ekc j a  z i a r na  j uż  po  z a p r a w i e n i u  
w z a k a ż o n y c h  workac l i  l ub  s iewnikael i .  Dla t ego  
s i ewni k,  jak i wo r k i  na l eż a ł oby  k a ż d o r a z o w o  
t akże  od k aż a ć ,  co jes t  b a r d zo  k ł opo t l i we  i z u 
p e łn i e  n i e o p ł a c a l n e  w pr ak t yce .

W s z y s t k i e  te t r ud no ś c i  o d p a d a j ą  p r z y  z a 
p r a w i a n i u  n a  sucho,  gdyż s t wi e rdz ono ,  że s u 
c h e  z a p r a w y  c h r o n i ą  ca ł ko wi c i e  od w t ó r n e g o  
z a k a ż a n i a  nic  t y l ko  w w o r k a c h ,  s l e w n i ka c h ,  
l ecz t a k ż e  1 w glebie.  S uc hy  s po s ó b  z a p r a w i a 
n i a  po l ega  na  t ym,  że z a p r a w a  w pos t ac i  b a r 
dzo  d ro l ine go  p y ł u  p o w l e k a  z i arno .  Po  w y s i e 
wie w glebie z a p r a w a  s t o p n i ow o  ro zp u sz c za  się, 
d z i a ł a j ą c  z ab ó j cz o  n a  k ie ł k u ją c e  z a r o d n i k i  
g r z y b k ó w  p a s oży t n i czych .

S uc h e  z a p r a w i a n i e  m o ż n a  u s k u t e c z n i ć  za-; 
wczasu ,  n i e  w y m a g a  on  k ł op ot l iwe g o  s us ze n ia  
n a s i en i a  o r az  m o ż n a  go wy s ie w a ć  w d o w o l n y m  
czasie.  D o b r ą  Ła p ra w ą  j e s t  „ Z b o ż a k "  Kl awe .  
J e s t  to  z a p r a w a  suc ha ,  nie t y l ko  d o sk o n a l e  o d 
k a ża ,  d e z y n f e k u j e  z i a rno ,  u n i e s z k o d l iw i a j ą c  za 
r od n i k i ,  lecz w y k a z u j e  t a k ż e  s i lne dz i a ł an i a ,  
p o b u d z a j ą c e  do  l epszego k i e ł k ow a n i a .

D o ś w i ad c z e n i a  wy k a z a ły ,  że z a p r a w i a n i u  
n a s i o n  „ Z b o ż a k le m "  c a ł kowi c i e  o d k a ż a  z i a r no  
or ax  w p ł y w a  n a  d a l e k o  l epszy i szybszy  r o n  
wó j  r oś l in  Już  n a  p o c z ą t k u  i ch  r o zw o j u ,  wpłys  
w a j ą c  n a  w y s o k o ś ć  J Ja ko ść  p lonów.

In ż  J .  C, N o w in a .

Wywóz drobiu i iai
x Pilski i Litwy doNiemlee
W e d łu g  a ta ly s ly k l  n iem . sp ro w a d z iły  N iem cy  

I  P o ls k i  w  la ta c h  l°3 2  —  11137 
R o k  1033: a) gęsi żyw e za  3 m il. 7U0 *.ys. —Ki 

b) d r ó b  b iły  za 210 tys.  m k . 
c> J a ja  z a  1 m il. 880 tys.  m k .

V Rofc 1933: ■) 2.923,000 m it.
& * b) 2.278,000 m t ,

w c) S.S60,U00 m k .
i® i p  m i i a' 1.799 000 m k .
a * W 96.000 m k

m «). 224,000 mk<

i „  1935: j») 567,000 m k .

w H b j 196,000 m k .
n 21,000 m k .
_ 1M3s a) 2 078,000 m k ,

i i la b ' 1.175,000 m k l
W f* «0 1.299,000 mk<
r *  1937: a ' 2.441,000 m k
r- r- 
f £ w b) 827.000 -n k .

«). 1.658 J00 i. >

m i , .( i / ra z e m 23.732,000 n f c j
x L itw y i

R ok  1932: •)  M a 1.866,000 m l i,
n b) gę*l 1.247,000 m k
m c) n ró b  b ity 493,000 m k .
n d) k a c z k i —  _■
n  1933: a) 992,000 m k ,
«i ’ ) 945,000 m k .
* f ) 552,000 m k .
H d) —  —,
„  1934: a) 90.000 m k
M b) 60,000 m k .
tt e) 542,000 m k .
t» d) 40,000 rak .
„  1935: a) 2,000 m k.'
» b) —
N c) 370,000 m k .
« d) —  —i
„  1936: a) 244,000 m k .
»t i ) 463.000 m k .
»» c) 094,000 mk .
t* d) 150.000 mk .
„  1937i 608,000 mk .
»» b) 403,000 mk .
•* CJ 260,000 mk .

d) 148,000 mk .

rmcem 10.235,000 m k .

Jak wytępić myszy
Du ż e  s t r a l y  p o w o d o w a n e  p r zez  m y sz y  r *  

po l ach ,  w o g r o da c h  i z a b u d o w a n i a c h  z m u s z a 
j ą  n as  do  ene r g i czne j  wa l k i  z t ymi  s z k o d n i k a 
mi.  Myszy z wyk l e  ż y j ą  d u ż y m i  g r o m a d a m i  1 
r o z m n a ż a j ą  się w n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  w  
c i ągu  r o k u  od  4 do  0 r azy ,  a  w n i e k t ó r y ch  
p r z y p a d k a c h  do 8. P a r a ,  r o z m u a j ą c  się w c i ą
gu  lata,  k u  k oń c o wi  dosięga  250 do 300 s z t u k  
p o to m s t w a .  Gyf ry  di -datcczniu nniv ią za  s i e
bie.

S t os ow a n i e  z i a r na  l u b  c i as t a  z a t r u t eg o  ar -  
szenikicin  nie jest w s k a z a n e  ze wzgl ędu  n a  
n i eb ez p ie c z eń s t wo  z wi er zą t  do i mi wyah .  Na j -  
r a d y k a l n i c j s z y m  ś r o d k i e m  jcet u życie t y f u s u  
mys i ego  Klawe,  k t ó r y  nie p r zeds t awi l i  ż a d n e g o  
niel iezpieczcń. - lwa dla z w n - r i h j  d a n i o w y c h  i l u
dzi .  W a l k ę  z m y s z a m i  za p o m o c ą  t y f usu  naj« 
l epiej  p r o w a dz i ć  a lbo  n a  p o c z ą t k u  j es ieni ,  aj* 
h o  t eż  w c z e sn ą  wi osną .
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Tylko śmiałe decyzje uzdrowią szkolnictwo
Przyszedł nowy rok szkoiny. Ale, nie

stety, przyszedł w starej,  tak zwaną „refor
mą" pociętej, połatanej i we wszystkich 
szwach już trzeszczącej, szacie.

P. minister oświaty,  prof. świętosław- 
ski, w  znanej czytelnikom gazet  mowie 
do rodziców i nauczycieli,  wygłoszonej 4 
września przez radio, potwierdził oficjalnie 
fakty, o których pisaliśmy w tym miejscu 
poprzednio: że przeżywamy „o»try kryzys 
o*wiatOwy“ , który dzisiaj już ze wsi roz
szerzył się ta k ie  na miasta  i ze szkoły pow 
szechnej na średnią, —  jak również, że płon
ne są szerzone w prasie nadzieje, jakoby 
zastępy młodzieży, które zdały egzamin i 
mimo to nie znalazły miejsc w gimnazjach, 
mogły się pomieścić w szkołach p rywat 
nych lub pańs twowych zawodowych.  W 
szkołach zawodowych jest nie •mniej,  a 
miejscami nawet  bardziej jeszcze ciasno, 
niż w ogólnokształcących,  a szkoły pry
watne są dla szerokich warstw za drogie, 
a więc niedostępne.

P. minister w' swoim przemówieniu u- 
względnit tylko formalną stronę kryzysu, tj. 
samą możność uczenia się, która wciąż je
szcze dla wielkich mas dziatwy i mlodz,,  
ży polskiej pozostaje zamknięta.  Pominął 
stronę merytoryczną kryzysu, tj. sprawę 
sposobu i jakości uczenia i wychowania.

Zastanawiając się nad gc-nczą kryzysu, 
we wskazanym w'yżej, zwężonym ujęciu to
go zjawiska,  p. minister powołał  się na 
fakt, że Polska ma przyrost  naturalny sil
niejszy, niż wiele innych krajów i że w 
szczególności nastąpił  gwał towny  wzrost 
urodzin w latach powojennych.

Takie jednak tłumaczenie jest, jak to już 
w sk az an o  w  prasie  i niez ipełnie ścisłe,  
i napewno niewystarczające Szerzenie i po
głębianie oświaty bynajmniej  nie musi być 
i nie byw a  prostą funkcją mniejszego czy 
większego przyrostu ludności.  Niemcy 
przed wojną miały taki sam przyrost  jak 
Polska obecnie i żadnego kryzysu oświa to
wego nie przeszły. Przeciwnie,  zl ikwidowa
ły analfabetyzm zupełnie. Hiszpania nato
miast  przedwojenna miała przyrost  natu
ralny znacznie słabszy niż Polska i Niem
cy, analfabetyzm zaś tam właśnie kwitnął 
jak nigdzie, nie licząc Rosji i niektórych 
wówczas krajów bałkańskich.

Jpśli zaś chodzi o „gw ałtow ny" wzrost 
urodzin po wojnie, to zjawisko to w  licz
bach względnych wystąpiło przecież we 
wszystkich krajach, wmieszanych w  wojnę 
światową. Polska nie stanqwi wyjątku. 
Po drugie, były to rzeczy, jak wiadomo, 
przewidziane i najściślej z góry obliczone 
już przed laty kilkunastu. Nie była to więc 
żadna „klęska" żywiołowa, nikogo nie za
skoczyła, ą przynajmniej nie powinna Oyfa 
zaskoczyć nikogo. Można było I trzeba się 
było odpowiednio do stawienia jej czoła 
przygotować.
* Jesteśmy państw em biednym, to p ra w 

da. Ale czy biedni być musimy? Czy ktoś 
tu za tę biedę nie ponosi odpowiedzialno
ści? Mieliśmy w latach 1926— 1928 wyjąt 
kowo świetną koniunkturę ekonomiczną.  
Można ją było dla celów oświatowych w 
sposób naprawdę twórczy wyzyskać.  Moż
na byto stworzyć rezerwy finansowe dla 
zaspokojenia nadzwyczajnych potrzeb, wo 
bec owego gwał townego przyrostu dzieci 
szkolnych, którego wzmożone fale właśnie 
w roku 1927 zaczęły sz turmować do szko
ły. Nie uczyniono tego. Zmarnowano wy
ją tkową okazję. Ówcześni włodarze oświa
towi inne kłopoty mieli wtedy na głowie. 
Chodziło im, jak to w stynnej mowie stwier
dził p. śv.-italski, nade wszystko o „przy
datność" nauczycielskiego „materiału" oraz 
sposobów nauczania dla no\yego politycz
nego systemu, a nie o kwalifikacje rzeczo
we, nie o zaspokojenie rosnących, jak la
wina- właściwych potrzeb oświatowych.  
Zaczęły sięr więc masowe redukcje i nieu
stanne kursy, na który cli się pouczało...  li
czących, i rozbudowa aparatu propagandy 
i kontroli, i wędrówka ludu nauczycielskie
go... Nu to wszystko były pieniądze. Na bu
dowę szkół, na nowe etaty nauczycieli b ra
kło.

.. Nie chcemy się powtarzać i dlatego me 
będziemy raz jeszcze wyliczali naj rozmai t
szych wydatków niekoniecznych, nierzadko 
zbędnych, czasem w danych warunkach 
szkodliwych, na które biedne nasze pań
stwo stać było i stać jeszcze ciągle. Tylko 
na oświatę nas nie stać.

Główne zlo tkwi właśnie w tym, że od 
czasów zwłaszcza p. J. Jędrzcjcwicza,  po
częto uważać szkolnictwo za swojego ro
dzaju narzędzie polityczne, właściwą zaś 
rzeczową oświatę t rak tow ać jak kopciusz
ka, któremu, gdy głodny, zatyka.się usta by
le czym, gdy zziębnięty, odziewa się go w 
byle co, a po za tym każe mu się harować 
bez końca dla pana.

Zaczęto głosić teorię, że znaczenie nau
ki w świecie dzisiejszym „zmalato niesły
chanie", że uczeni to tylko „spece",  że 
punkt ciężkości t rzeba w konsekwencj i  
przenieść z nauczania na „wychowanie",  i 
to właśnie na osławione „wychowanie pań
stwowe".. .  To też uczono coraz mniej i co
raz gorzej,  a wychowywano",  niestety, 
coraz gorliwiej. Skutki można dzisiaj oglą
dać.

Oczywdście, że obecne pierwsze po
ważniejsze od lat ośmiu, powiększe
nie liczby etatów nauczycielskich jest w 
tych warunkach —  zasługą obecnego mi
nistra —  i jest krokiem naprzód.

. Ale na ogół tkwimy w impasie oświato
wym w dalszym ciągu. I z impasu tego nie 
wybrniemy, dopóki,  w pierwszym rzędzie, 
stanowczo, odważnie, po męsku, nie zerwie
my z jędrzejewiozowską tradycją „ośw ia
to w ą"  i  z jędrzejowiczowską reformą szkol
ną. I. P.

R u in y  n M *  W u c g a n g  p o  z b o m b a rd o w a n iu  go  p r z e i  ja p u ć jk lc h  lo tn ik ó w .

Z  żałobnej Karty

ś .  p. Wasyl lliasz
Dnia 29 sierpnia zginął t ragicznie dzia

łacz h iaow y, prezes Koła S. L. w  Chatyri- 
cu, powiat ja w o ró w , śo. W asyl Iliacz. —  
Zm arły kilKaKrotnię siedział w  więzieniu  
za spraw ę ludową, fsp. Iliasz b ył Rusi
nem, jak rów nież członkow ie Jego Kola 
P og izeb  od był się w  dniu 31 sierpnia. W 
pogrzebie w zięło  udział około 4.0U0 lu
dzi ze sztandarem  ludowym  I orkiestrą. 
Nad grobem  przem awiał prezes po w, S. 
L. Stefan Lechoclński ze  Św idnicy i Muc 
Jan z Duńkowic.

C ześć pamięci Jegoł

s. p. J<m Raźny
P ocięik iej chorobie, opati zor.y sw . Sa

kramentami zm arł w wieku 77 lat stary  
ludow iec śp. Jan Raźny. Pogrzeb Jego  
od hył się w  P leszow le . Nad otw artą mo
giłą przem ówił przyjaciel jeg o . Jan W a
lerian.

Śp. Jan Raźny mimo późnego wieku, 
do końca życia  in teresow ał się życiem  
politycznym . Ilekroć baw ił ^  Krakowie, 
za w sze  zachodził do redakcji „Piasta" 
w ypytując się  o prezesa W itosa, o jego 
zdrow ie, o m ożliw ości powrotu.

Zmarły odegrał w iększą rolę w  życiu  
s wo]e] w si, czy  to lako członek Rady 
gminnej, czy  to jako członek Komitetu pa
rafialnego, czy  to lako przew odniczący  
m iejscowej Rady szkolnej. W spom nieć 
należy, że za jego  przew odniczenia zo 
stała w ybudow ana szkoła w  K rzesław i- 
cach. Nie usuw ał się od życia  ob yw atel
skiego, kilkakrotnie zasiadał jako sędzia  
p rzysięg ły .

U był jeszcze jeden piękny typ chłopa 
polskiego.

NletliaJże Mu ziem ia polska iekk? b ę
dzie, a św iatłość w iekuista niechaj Mu 
św ieci!

Z radiu ocąawzacuiłteąa 
tatmicima £udomoą»

BACZNO ŚĆ Ż Y W IE C K IE !
D n ia  15 i r f n n l s  b r .  o d b ę d z ie  się  n a d z w y 

c z a jn y  z ja z d  p o w ia to w y  S tro n n ic tw * . L n d o w i - 
go  z p o w ia tu  ży w ieck ieg o  w Ż yw cn . P o c z ą te k  
•  godz. 10-tr |  w  zali p. T o m ia k a , I p ., w  Źyw - 
c n . W s t ę p  n a  z j azd  ty l ko  dla  u p o w a ż n i o n y c h  
s t a t u t e m  i za  o k a z a n i e m  l e g i tyma c j i  c z ł o n k o w 
ski e j  S. L. n a  r ok  1938.

— - o ——
GRYBÓW.

W  d n iu  xo b m . ł. j .  w  n ie d z ie lę  o d b ęd z ie  
• tę  Z ja z d  p o w ia to w y  w W u Jn a ro w e J  w  d o m n  
d t  M ik i, o r o d z . 2 -g le Jpo  p o łn d n lu . W  Ż Jef- 
d z le  b io r ą  n d z la l li  ty lk o  p re z y d ia  K ól za  legl- 
1} n a c ja m i .

P O W H T  O L K U SZ.
W  d n . I  p a ź d z ie rn ik a  b r .  •  ■, ids. j l - e j  o d b ę 

d z ie  »lę w  O lk u sz u  w D o m u  R o b o tn ic z y m  s ta -  
In tu w y  Z ja z d  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  z p o w ia 
tu  o lk u sk ie g o .

W  p o p rz e d n im  n u m e rz e  m y ln ie  o g ło szo n o  
Z ja z d  n a  l i  w rz e śn ia  b r .  Z a te m  p rz y b y w a jc ie  
«• d n iu  2 p a ź d z ie rn ik a  d o  O lk u sz a .

----------O---------
P O W IA T  IŁŻ A .

W  d n iu  18 v r z e tn l a  b r .  „  g o d a  11-teJ o d b ę 
d z ie  się w  I łży  p rzy  u l. K a le ta  18 s ta tu to w y  
Z ja z d  P o w ia t o w y  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  n i  
p o w i a t  iłżeck i.

U W A G I P O W IA T  K U 7U S K L !
Dkilu 2B w rz e śn ia  b r. odbędz i e  s ę w  r o m a  

i z O w e a t h  w  sal i  D o m u  L u d o w e g o  Z ja zd  P o w i a 
t o w y  S. L.  (wszys tk i ch  c z ł o n k ó w  S. L.).  P o 
czą t ek  o godz.  12-tej.  W s t ę p  t y l ko  za  o k a z a 
n i e m  l eg i tymac j i  S. L  n a  r o k  1938.

Żołnierze byłe) 
Armii Błękitne)

Z a rz ą d  K ra k o w s k ie j  C h o rą g w i Z w ią z k u  H a l
le rc z y k ó w  z a w ia d a m ia , Ze p r z y jm u je  zg ło sz e n ia  
czło n k ó w  w  lo k a ln  p rz y  n l. św . M a rk a  I  I I  p . 
w  K ra k o w ie  w  d n i  p o w sz e d n ie  o d  g o d z in y  19 
d o  21-ej, w n ie d z ie lę  o d  g o d z in y  IV - -12. C z ło n 
k a m i Z w ią z k u  H a lie re z y k ó w  m o g ą  b y ć  źul- 
Dlerze, k tó rz y  s łn iy l l  w  n a s tę p u ją c y c h  fo rm a 
c ja c h ;

a j  II B ry g a d a  K a rp a c k a ,
h j  II  K o rp n s  W . P .  n a  U k ru ln la ,
e j  A rm ia  P o ls k a  we F ra n c j i ,
d ) O d d z ia ły  i  A m ery k i,
e) A rm ia  P o lsk a  w e W ło szech ,
f)  5 D v v .i i ja  S y b e ry jsk a ,
g) O d d a la ł n a  M n rm a n lu ,
h )  4 D y w iz ja  g en . Ż eligow sk iego ,
1) A rm ia  O c h o tn ic z a  z .1020 r .
C z ło n k o w ie  m ie sz k a ją c y  n a  p ro w in c ji  zechcą

* 'ę  z w ró e ić  p ise m n ie  do  S e k re ta r ia tu  C h o rąg w i 
Z w  H m |, p o d  w yżej p o d a n y m  a d re se m , sk ą d  o- 
i r z y m u ją  w y c z e rp u ją c e  in f o r m je je  o d n o śn e  

s ią p ie n ia , w z g lęd n ie  z a w ią z a n ia  m lr js c o w ij  
p la c ó w k i.

PR O D U K C JA  W Ę G L A  W E  F R A N C JI. W y 
d obyc i e  węgl a  w e  F r a n c j i  o s i ągnę ło  w Jipcu rb- 
1 ROI.145 t on .  w ob e c  3.892.44U ton w c ze r wc u  rb 
P rz ec i ę tna  dz i en n a  p r o d u k c j a  wynos i ł a  t a ż  887 
l . wobec  180.805 t. w cz e r wc u  r. TT W  k o ń cu  
lipcu k op a l n i e  węg l a  z a t r u dn i a ł y  249.084 g ó r n i 
ków,  czyli  o 12.000 więcej  niż w k o ń c u  lijica 
1037 r.

H A N D E L  FRANC.TI. W  okr es i e  p i e r ws z y ch  
8 mies i ęcy  rb.  h a n d e l  z a g r an i cz n y  F r a n c j i  p r z e d 
s t awi a ł  się n a s t ę p u j ąc o  (w mi ln .  fr .  —  w  n a w ia 
sie d an e  za  p i er wsze  8 mi es i ęc y  r. ub. ) :  i m p or t  
30.484 (wzros t  o 3.79G), e ks p o r t  18.752 (wzros t  
o 8.993). Def i cy t  w y n o s i  b l i sko  12 m i l i a rd ó w 
f l a n k ó w

W Z R O S T  W K Ł A D Ó W  W  P  k . a  
W  S IE R P N IU  1938 R.

W  m ie s ią c u  s ie rp n iu  w a ia J y ,  Jalr r ó w  leż
l i czba o s z cz ęd z a j ąc y ch  w PKO,  w y k a z u j ą  d a l
szy wzrost .

S t an  w k i a d ó w  osz cz ę d no śc i owy ch  w  o k r e 
sie s p r a w o z d a w c z y m  zwi ęks zy ł  si<j o mi ln .  *1 
i wynos i ł  n a  k o n i e c  s i e rp n i a  br .  811 mi ln.  U.

W  t y m  s a m y m  czas ie  P K O  w y d a ł a  52-óOi 
n o w y c h  ks i ążeczek  osz czędnoś c i owych .  L ic zk a  
c z y n n yc h  ks i ążeczek  o s z c z ę d no ś c i owy c h  w P h u  
wynos i ł a  n a  dz i eń  31 s i e rp n i a  br .  ogó łem  
3.298.512.

Cpny giełdowe zboża i mąki
Na giełdzie zbo żo wo- towarowej  noto

wano w  Krakowie w  dniy 7 w r z e ś n a  H -. 
nas tępujące r en y :

7BOŻJi!
Pszen ica  jednolita czerw.  22,50- -32.75, 

pszenica jednolita biała 22,50—22,75, p sze
nica zbierana 22,00—22,25, żyto  jednolite 
16,75—17,00, żyto zmerane  16,10— 16,35, 
jęczmień p rze mia ło wy 15,25— 15,75, jęcz
mień p a s te w ny  15,25— 15,50, owies jedno
lity 16,25— 16,50, owies zbieiJJły 15,75-— 
16,00.

PRZFTW ORY MŁYNARSKIE.
Mąka pszenna.

Mąka pszen.  gat.  w yc i ąg  0-30 proc. 
40,50—43,00, mąk a  pszen.  gat.  I 0-50 prOŁ 
.38,5(3—39,50, mąka  pszen,  gat. IA 0-d l  
proc.  31,00—35.00, mąka pszen.  r azo wa  
0-95 proc.  28,50—29,00. mą k a  pszen.  gat. 
II 30-65 proc.  32.50—33.50. mą,Ka pszen. 
gat.  11A 50-65 proc.  27,25—28,25, rpąka 
pszen.  gat.  HI 65-70 proc.  20,00—21,00, 
mąka pas tew na  13,00— 13,50.

Mąka żytnia okręgu krakowskiego  
z workiem.

Mąka żytnia gat.  I 0,50 proc.  20,00— 
29,50, mąka żytnia gat. I 0,65 proc.  27,50— 
28,00. mąk a  żytnia r azowa  0-05 proc.  21.00 
—21,50, mąka  żytnia gat. II 50-65 proc.  
16,00— 16.50.

Mąka żytnia okręgu poznańskiego  
z work iem.

Mąka ży tn ia  gat.  I 0-50 proc.  29,00—  
29,50 mąka żytnia gat.  I 0-65 p roc 27,sO 
—28,00. — Tendencja  ogólna:  spokojna.

NA FU N D U SZ  PR A SO W Y
h an  N. N. *h>żyl n a  ręce  p rez . W ła d y s ła w a  

W i t t a  z T a rn o w sk ie g o  k w u lę  10, d .

O d p * m i d x i  f t a d a h e f l

W P . F ra n i  iszek  W o jta s ,  pow . P rz e m y śla n y .
R eg u l ami n  Sekcj i  Kobie t  S. L. nie zos t a ł  za 
t w ie r dz o n y  d o i ą d  pr zez  wł ad ze  s t r onn i c t wa ,  
d l at ego  nie m o ż e m y  go P a n u  przes tać .  Po  za- 
twie rdzen i i j  r e g u l a m i n u  za r az  p o w i a d o m i m y  o 
t y m w pras i e .  Niech  k ob i e t y  wpi su j ą  się na  
r az i e  do Kbła.

W P . P a w e ł Rysz,  pow . D o b ro m ll. L e g i t y m a 
cje i o d p o wi e d ź  l i s t owna  wy s t a na .  Ci es zymy  
się z r o z w o j u  p r a cy  o rg nu i za e y j ne j  w powiec i e  
i życzymy d al szych  pos t ępów.

W P.  J a n  Kr asz e wsk i ,  p ow.  Żydnezów.  Gaze ta  
wys ł a na ,  p i e czą t kę  d l a  W a s z eg o  Kota L u d o w e 
go z a m ó w i l i ś m y  i po l ec i l i śmy  wy s ł a ć  za za l i cze
n i em  p oc z t owy m.

W P . S ta n is ła w  G a jew sk i, pow . R a d o m . P i e 
n i ądz e  n a  p r e n u m e r a t ę  o t r z y m a l i ś m y  i gazetę  
s t a łe  wy s y ła m y .  T r ze ba  r e k l a m o w a ć  ni p o c z 
cie.

W P . P io t r  K ozio ł, po w . D ą b ró w . T a rn . W y -
j a ś n i e n i e  s p r a w y  w y s ła l i śmy  P a n u  l i s townie.

W P . W ła d y s ła w  R u szk o w sk i, |>ow. B rzeża n y .
P o r t r e t ó w  a d m i n i s t r a c j a  nie wys yła  w komis .  
P ros . i ny  p r zes ł ać  g o t ów k ę  l ub  wekse l  n a  z a 
staw.

W P . J ą n  S u d o ł, po w . R o h a ty n , Z a rz ą d  O-
k r ę g o w y  nie wyś le  l e ^ i l yma cy j  z t ego p ow o du ,  
p on i ew a ż  zaległości  j aszcze nie  z ap ł acone .  Z 
p r ez e s em Si iwnjcm mus i  P a n  sam tę s p r a wę  
znła iwić .  Szkoda ,  że Koła  c z e ka j ą ,  tj n. sz y b 
ciej  t zebu lo za ła twić .

W P .  F ra n c is z e k  F ilip o w ic z . S p ra w a  gazety  
za ł a t wi on a .  P o d a j e m y  ż ą d a n e  a d r e sy  p i sm:  „No-  
\viznn“ , j a k o  d o da t e k  do  t y g u d n i k a  „ \ Vic i “ —  
W a r s z a w a ,  ul.  Ks i ą żęca  4. —  „ P o r a d n i k  g o 
s p o d a r s k i "  wy ch od z i  w P o z n a n i u .  —  „ D r ób  
Po l sk i " ,  W a r s z a w a ,  K o p e r n i k a  30. —  „ Pr o s t o  
z Mos t u" ,  \Yrn r szawa ,  N o w y  Swj at  24. Do  tej  
cli wili n ic  m a  p i s m a  sp e c j an e g o  dla  k ob i e t  
w i e j . k i c h .  Może w k r ó t c e  S t ro n n i c t w o  L u d o w ą  
z a j m ie  się l ą  sp ra wą .  „ W i e ś  i j e j  p i e ś ń"  nia 
w yc ho dz i  Już .Ks iążki  „ To t a l i z m czy k u l t u r a ' , 
j a k  i Mały R oc zn ik  S t a ty s t y cz n e  m o ż e  P a n  z a 
m ó w i ć  w k s i ęga rn i  Z w i ąz k u  Młodz ieży  W i e j 
skie j  w K r a ko wi e ,  ul.  R a dz i w i ł ł o ws k a  23. Talę 
s a m o  o b r a z  „Ko ś c i usz k o  p o d  R a c ł a w i c a m i '  j 
a p a r a t  f o t ogra f i czny .

W P a n i S k o w ro ń sk a . W i e r s z  z a c h o w u j e m y  
w teczce.  W  a k t u a l n y m  m o m e n c i e  w y d r u k u j e 
my.

W P . K n cza ła . W i e r s z  u l eg łby  k onf i s ka c i e ,  
d l at ego  nie d r u k u j e m y .

W P . M ie czy sław  K n a p ik . Nie b ę d z i em y d r u 
kować .

W P . _ A n d rz e j  S tro je k , p o v .  W a d o w ic e .
W s p o m n i a n y  de l ega t  wys ła ł  z a m ó w i o n e  korii- 
c z y n Ki za r az ,  a le  ni m y l n y  a d re s  i d o tą d  leża ły  
u j e d n e g o  a  dz i a ł aczy  w  są s ie d z tw ie . .W kró tce  
je  P a n  o t r z y ma .

W P . L u d w ik  K r» k , prezes K"ła. K o r e s p o n 
d e n c j a  o p oświę c e n i u  s z t a n d a r u  S. L. w dn i u  
2lJ m o j a  —  j u ż  n i r n k t u a l n a  O wsze lk i ch  w y 
d a r z en i ac h  np wsi  n a l eży  n a t y c h m i a s t  aono  
sić do r edakc j i ,  gdyż wi a d o m oś c i  z p r zed  
t rzech mies i ęcy  nie  p r z e d s t a w i a j ą  j uż  ż a dne j  
war tośc i

Juz czas odnowić prenumerata na Kwartał I



Jiwnika Siąska
(HI P R Z E D  B U D O W Ą  N O W E G O  BUDYNKU 

S ZK O L NE G O W  GOLE IO WI E.  W  r o k u  bieżą 
c y m  do  szknlv po ws z ec hn e j  w Gole jowie  uc z ę 
szcza  z górą  1 :',0 dziftci. Szkot a  mieśc i  się w pa r  
t e r o w y m  lmdynki i .  w k l l k j  n h r a k  j es t  odp o  
wi ed n ie g o  p omi ei zezen i a .  W  z r oz u m ie n i u  togo 
za g a d n i en i a  Z a r zą d  G mi ny  w r a z  z K. ldą gmi n 
n ą  p os t a n owi ł  przysl i^pK n i e b a w e m  do  b u d i s w  
n o w e g o  b u d y n k u  szkolnago.  N o wy  b u d y n e k  
sz ko l ny  s t a n i e  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  na  parcel i  
p r z y  s k r z y ż o w a n i u  d róg  wo je wó d z k i e j  i pro  
wadząi*ej  do kośc io ła  w Gole jowie  na p r ze c i w 
ko ś c io ł a  pa r a f i a lne go .  W  zwi ąz k u  z t ym z a m i a 
r e m  w budżec i e  na o k re s  bi eżący p r ze w i dz i an o  
k w o t ę  1800 zł. na z a k u p  parcel i .

(T) P RZYŁAP AN Y NA KRADZI EŻY O W O  
CÓW.  Właścic ie l  og ro du  w S ta r yc h  Ta r no wi c n c h .  
W i l he l m  Ma je ws k i ,  p r zy ł ap a ł  na  k r ad z i eż y  o w o 
c ów t k . j a  kiego Ant on i ego  Bogusza  z Rept  N o 
wych .  Bogusz  za k r adz i eż  tę o d p o w i a d a ć  będzie  
p r ze d  są dem,  (sk)

fT) BÓJKA ZAKOŃCZYŁA GRĘ W  KARTY.
D n ia  9 bm.  w l oka lu  Br ombosz czn  w R y bn e j  z a 
bawi a l i  się g r ą  w k a r ty  E d m u n d  S z y m ań s k i  z 
R y b n e j  i Augus tyn  P o  loczek z P i aseezne j .  W  
czas i e  gry  mi ędzy  w y m i e n i o n y m i  w y w i ą z a ła  się 
sp r zec zka ,  z a k o ń c z o n a  bó jką .  Bó jk a  by ła  t ak  
z a ża r t a ,  żo s k u t k i em  d o z n a n y c h  r a n  d r u ż yn a  
r a t u n k o w a  mus i a ł a  . . graczy"  ode s ła ć  do  s z p i t a 
la p o w i a t o we g o  w T a r n o w s k i c h  Górach ,  (sk)

(T) DOROCZNY O D P U S T  W  MIASTECZKU
ŚL.  od b ęd z i e  się dn i a  18 wrześn i a .  W  d n i u  o d 
pus t u  p i e rwsza  msza  ś\v. o d p r a w i o n a  zos t an i e  
o godz.  7.80, s u m a  zaś  o godz in i e  10 tej.  Po  p o 
ł u d n i u  o godz.  14,80 o d p r a w i o n e  z o s t a n ą  n i e 
szpory .  (sk)

CIESZYN.  ,,P r z y c h o d n i a  P rz ec i wg r uź l i c za  
rjf Cieszynie,  ul. Bielska 37 (gmach  Uhpzpie-  
cznlni  Społecznej )  p o d a j e  d o  w i ad omo ś c i  z a i n 
t e r e so w a n y m .  że p o r a d n i a  c z y n n a  jest c o d z i e n 
n i e  —  z w y j ą t k i e m  niedziel ,  świą t  i c z wa r t e k  
— od godz.  8-me j  do  godz.  10-tej.  Be zp ł a t ne  
b a d a n i e  l ek a r sk i e  o d b y w a  się we  wt o r k i  i p i ą t 
ki  od godz.  12-foj do  godz.  14-lej Leczen ie  
(odma,  l a m p a  k w a r c o w a ,  zas t rzyk i ) ,  o r a z  le
k a r s t w a  — dla  n i e z a m o żn y ch  bezp ła tn i e .  —  
P o n a d t o  P r z y c h o d n i a  d o ży wi a  dzieci  b e z r o b o t 
nych ,  c h o r e  n a  gruź l i cę  wzgl.  g ruź l i cą  z a g r o ż o 
ne*

ZAGINĄ Ł P IE S  myśl iwsk i  r w ź e ł  s ierści  bin- 
l o -k . i s z l anownt ej  7. obc i ę t ym o go n em  w a b i ą 
c y m  się Reks.  Kto by wiedz i a ł  o mi e j scu  jego 
p ob yt u ,  u p r a sz a  się o ł a s ka we  z a wi a d o m ie n i e  
(za wy na g r o dz e n i em )  pod  a d r e s e m  K o wa l a  R u 
dolf ,  \Yisia Nr.  266.

B I ELSKO.  (Zajścia pr zec i wni emi eck i e) .  W  
p i ą t ek  ubiegłego t ygodn i a  wi ec z o re m młodz ież  
pol  ka u r ządz i ł a  d e m o n s t r a c j e  antv i i i en i i ecką .

u d a j ą c  się p o ch o d e m  na ul. Kole jową przed 
ks i ęgarni e ,  n a  k t ó r e j  wi dn i e j e  n a p i s  „ B r u e d e r  
Hol in" .  D e m o n s t r a n c i  zażąda l i  w y d a n i a  im 
h a k a s l yc z n y ch  c zas op i sm w o j u j ąc e j  n i emszczyz  
ny ilp. w y d a w n i c t w ,  k t ór e  u r oczyśc ie  na  ul icy 
spal i l i .  N a s t ęp n eg o  d ni a  r a n o  b ł ys ka wi czn i e  
rozesz ła  się wieść,  żc wybi ło  szyby  wy s t a w o w e  
w tej ks i ęgarn i ,  o r az  wy b i ło  szyt  y w mieszka-  
i i u s e n a t o r a  n i emi eck i ego  z n o m in a c j i  inż. 
Wi es ne ra ,  s t oj ąc ego  na  czeto zwi ąz k u  n i todych 
Ni emców (JunghTeutsclie Par l e i l ,  w l oka l ach  
b i u ro wy c h  tej  o r gan i zac j i  i w n i emi eck i e j  t. 
zw. „ Tunr l i a l i " .

Ks ię ga rn i a  Braci  H o h n  s t anę ł a  w n i ed ł ug i m 
czas i e  w plomienfacl i ,  pod e j rz e n i e  p ad t o  od r a 
zu n a  wtaścibfel i  tej  ks i ęgarn i ,  k t ór zy  chciel i  
w len sposób,  jak głosi  p lo tka ,  k u r s u j ą c a  po 
Bie l sku —  rzuc i ć  o sz cze r s t wo  p r ze c i w P o l a 
kom.  Właścic ie l i  a r e s z t o w a n o  do dyspozyc j i  
wt adz  śledczych,  n a s t ęp n ie  zaś  w y p us zc z o no  ich 
na  wolność .

Z a u w a ż y ć  t r zeba ,  że k i e r ow n i c y  tej  k s i ę g a r 
ni zac h o wa l i  się iście p r o w o k a t o r s k o .  Ko 
chcia ł  zobaczyć,  co s t a to  się w Niemczech,  j jak 
wy gl ąda  „ F u e h r e r " ,  wszys t ki e  k r zyczące  n i e 
mieck ie  w y d a w n i c t w a ,  w y s t a w i on e  byty  na 
p i e r ws z y m miej scu .  W  Pol sce  więcej  znaczył  
zawsze  Ber l in niż W a r s z a w a .  W y s t a w y  s ame  
chci a ły  to w wi dza  wmówić .

W y p a d k i  t ak i e  w i nn e  t y ć  os t r z e ż e n ie m dla 
Ni emców,  że p r o w o k o w a ć  P o l a k ó w  nie wolno,  
ale t akż e  o s t r z e ż e n i em po l i t yk i  za g r an i cz n e j  
Po l sk i  —  że N a r ód  chce  co innego,  aniżel i  
chci e l i by  r® c zas em s a mi  n a w e t  pp.  Mi ni s t ro  
wie.

10-LETNI JUBILEUSZ TOW ARZYSTW A  
ROLNICZFOO NA ŚLĄSKU ZAOLZAŃ- 
SKIM

Dożynki ,  k tóre odby ty  się w u d . nie
dzielę, mia ły  przebieg imponujący.  W z ię 
to w  nich udział  około 10 tys i ęcy Po la 

ków.  Pochód dożynk ow y,  w  k tó rym u- 
czes tniczyło okofo 5 tys,  osób, był  jed
nym. z największych,  jaki k i edyko lwiek  
przeszedł  ulicami Cz. Cieszyna.

KOŻDOŃ PONOW NIE BURMISTRZEM  
CZESKIEGO CIESZYNA

W  ub. wto rek  odby ł  się w  Cz. Cie
szynie w y b ó r  burmist r za.  Burmis t r zem 
został  w y b ra n y  21 głosami Niemców ślq- 
za ko w có w  i Po laków d o ty ch cz aso w y bur 
mistrz Józef Kożdoń.

Supertomasyna azolnlakowana
jako nawóz przedsiewny

W p r o w a d z e n i e  w o s t a t n i ch  l a t a c h  n a  r y n e k  
n a w o z ó w sz t ucznych ,  tak z w a n y c h  n a w o z ó w  
k o m b i n o w a n y c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  w sobie  po d w a  
s k ł adn ik i  p o k a r m o w e ,  jest  b a r d z o  d u ż y m  u ł a 
t wi en i em i u d o g o dn i e n i e m  dla g o s po d a r s t w  r o l 
nych  — zwł aszcza  mni e j szyc h .  P rzy  s t o s o w a 
niu b o wi e m  n a w o z ó w  k o m b i n o w a n y c h  o d p a d a

fć tfn ie Ł  l  n a

o d d alo n e ) nlera2 w iele ki
lom etrów  od miasta, m ożna 

zapew n ić sobie stały kontakt 
ze światem, przy pom ocy 

bateryjnej superheterodyny

D o g o d n o  f a ł y

D e m o n s t r a c ja  w f i r m ie .

PHILIP§jw,4»59
O D S T A W  K A R I E R  i  S k a
C I E S Z Y N ,  ul. G Ł Ę B O K A  12, tel. 1241 P, K. O . 304*15

sze-eg czynnośc i ,  z a b i e r a j ą c y c h  n i ek i edy  n a w e t  
dość d u ż u u t z a s u  i to z wyk l e  w t ym okres ie ,  
k iedy jest go n a j mn i e j .  T a k  więc z b ę d n y m b ę 
dzie wtedy  czy to d w u k r o t n y  rozs i ew dwóaf i  
n awo zó w,  czy leż ich mipszanie ,  k l ór e  p r z e p r o 
w a d z o n e  d o m o w y m  spos obem,  nigdy nie będzie  
l ak r tok, .ulne jak d o k o n a n e  w fabryce.

l a k i n t  właśni e  n a wo z e m  k o m h i n o w a r n n i  jcjst 
s u p e r t o m a s y n a  az io tn i akowana .  Za wi era  o n a  
d wa  sk ł a d n i k i  p o k a r m o w e ,  k t ó ry c h  najczyście j  

a n aszych  g l ebach  jest  za mato.  Ij. azot  i fos
for.  Dla tego też jej  s ku t ec z ność  jest b a r dz o  d u 
ża, a s a m o  j e j  z a s t o so wa n i e  ze względu na to, 
iż z a wi e r a  te d w a  s k ł adn ik i  p o k a r m o w e  —  
ch ro n i  od wielu b ł ędów i ich nas t ęps tw,  s p o w o 
d o w a n y c h  przez  n i e wł aś c i we  j e dn os t r on ne  n a 
wożenie,  k t ór e  nie zas poko i  wszys tk i ch  p ol rzeb  
p o k a r m o w y c h  rośl iny.  S t osu j ąc  zaś supe r lnm. i -  
synę  a z o l n i a k o w n n ą  u ż y w a m y  j eden  tylko n a 
wóz,  a d a j e m y  j ednocześ n i e  ( iwa Inajbante ie j  
p o t r z e b n e  s k ł adn ik i  p o k a r m ow e .

S u p e r t o m a s y n a  a z o t n i n k o w a n n  jest  n a w o 
zem n a d a j ą c y m  się-j j edynie  do p r z eds i ewnegn  
z a s to sowan i a .  Rozs i ewać  j ą  należy na ki lka  dni  
p r zed  s i ewem oz imin  i po rozs i ewie  za r az  z.a- 
h r on o wa ć .  Z aw a r to ść  fos foru  iesi w niej  t ak 
d o br a na ,  iż d a j ą c  oko to  250 kg s u p e r t o m a s y n y  
a zo ln i ak o wa i i e j  na he k t a r ,  z a s p a k a j a m y  tą j ed
n o r a z o w ą  d a w k ą  w y m a g a n i a  oz imin  co do fos 
foru ,  z a w a r t o ś ć  zaś  azo tu  wys t a rcz a  na zas i l e
nie o z i mi ny  w ok res i e  j e s i e n n y m  i wczesnej  
wiosny.  W  okres i e  w i os e nn y m w s k a z an y m b ę 
dzie,  zwł as zcza  w s t a n o w i s k a c h  s ł abszych,  je
s i enną  d a w k ę  azo t u  u zupe ł n i ć  przez pog l ówn y 
wys iew sa l e t r z n ku  lub sa l e t ry  wapn i owe j .

S u p e r t o m a s y n a  a z o l n i a k n w a n a  n a d a j e  s t f  
nie t y lko  pod  oziminy.  Ra rdz n  k o r z ys t n y m  j£st  
rówtf ież jej dz i a ł an i e  na  ł ąkach ,  zwłaszcza  m i 
ne r a l ny ch .  P o d no s i  on a  nie tytko  p l ony siana,  
a le i z n acz n ie  po l epsza  j ego j ak oś ć  — korzy ć 
.jwsl więc p o d w ó j n a .  Rzecz j as na ,  iż łąk,  k t ór e  
pod le g a j ą  za l ewo m w okres i e  j es iennym,  czy n a  
p r z e d wi ośn iu ,  nie m o ż n a  j es ionią  nawozić .

.Stosując s n p c r l o m a s y n ę  a z o l n i a k o w a n ą  n a  
ł ą k a c h  czy pas twi sk  i ch ,  na leży  je p rzed i po 
r oz s i a n i u  n a w o z u  d obr ze  z b r on o wa ć .  S. S.

M u m o w
O G L Ę D N I E

1— Co tak i ego l  T wi erd z i  
p an ,  że j es tem p o d o b n y  
do  m a t p y ?

— Nie,  to nie pan ,  tyl 
k o  mó j  z na j omy ,  do k ló  
r ego  jest  p an  b a r d z o  p o 
d obny .

W  SĄDZIE
—  A więc k t o  rozpoczą ł  

b ó j k ę?
— Ska r żą c y ,  p a n i e  sę

dzio.
—  Czy na  p ewn o ?
—  T a k  jest.  On p o w i e 

dział .  że ja m a m  silę u w a  
źać za s po l i cz kowanegn ,  a 
j a  n a t y c h m i as t  zare^-go. 
w a t e m  odpo wi ed n i o ,  wv 
m i e r z a j ą c  m u  po t ęż n y  
pol iczek.

P O S I E D Z E N I A
1— Moja  k o c h a n a ,  nie 

wiem,  d l aczego m o je  pc 
s i e dzen i a  w i ec z o r ne  w za 
rządz i e  naszego  s t ówa ,  zy 
r z i s z e n i a  c iebie  denerz -u-  
ią,f P rzec i eż  w r a c a j ą c  w 
n ocy  do  d o m u ,  n i e  rob i ę  
ż a d n e g o  hałasu. . .

—  Ty  nie, ale twoi  ko 
ledzy,  k t ó r zy  cię z posie  
dzenia . . .  przynoszą . . .

M O D L I T W A  C Z T E R O 
L E T N I E G O

Maty Jaś,  k ł a d ą c  się 
spać,  p o bo ż n i e  s k r ada  
r ączk i  i modl i  się:

—  P a n i e  Boże,  proszę  
Ciebie ba r dzo ,  nie  da j  
m e m u  o j cu  więcej  dzieci ,  
p o n i e w a ż  nie u mi e  się z 
n imi  obchodz ić .

PIERWSZA W POLSCE FABRYKA POPY B IT O T M I E J  I KOLOROWEJ
FlUlTT ITTT7M T P k T f a b r y k a  Tektury  Dachowej  P i od u k t ów  
u l U l u  l i U m i l U A l  C h e mi cz ny c h  i A-fal tu Sp.  Akc.

w OŚWIĘCIMIU (Małop.)poleca sw'oje specja lne  papy b i tumiczne:

K O R I O lI T  t. zw. BIAŁA PAPA  
BARWOLIT koloru ceglastego lub zielonego 
SREBR OLIT z powloką srebrzystą

Próbki ,  prospek ty  t oferty na żądan i e  bezpłatnie.

Zwracamy uwago na zarejestrowane nazwy JO R IO L IT " J A S W O L IH  „ SREBROLIT" i na marko ochronna (orzełek).

O p is a ne  papy b i tumi cz ne  na da j ą  s i ę  d o p o k i y c i a  d a 
c h ó w wszelk i ego rodzaiu,  nie zawieiają  snioty,  są za
t em b ez wo n ne  i odznacza j ą  się e s t e t yc z n y m wyg l ądem

Już są do nabycia w A d m i n i s t r a c j i  „Pi asta"

portrety

Wincentego Witosa
Cena wraz z wysyłką pocztową zł. 1.—
Wysyłką uskutecznia Administracja po nadesłaniu zł. 1.— 

przekazem lub czekiem P. K. O. 401.064.
Przy zamówieniach w i ę k s z e j  i l o ś c i  o d p o w i e d n i  r a b a t

Kum
Kraków 

ul. Krupnicza 14
(dawniej  Szewska  I ) tel.  206-88 

P i o w a J r o n e  przez fachowców.  
Brawo jazdy g wa r an t owa ne .  

Wpisy codziennie .

K o n c e s j o n o w a n e

K u r s y  K roju  i s z y c ia
„Józefin a‘ -

K ra kó w , u l. W a rszaw ska  L . 4
tozpoczyna ją  się 1 I 15 
każdego miesiąca.  P rz y j 
muje  się dziewczęta  nawet  z 
szyci em n i eobeznane .  Wpi 
sy codz i enn i e  od 9 d o  6 
wieczoi .  Dla zamie j sco
w yc h  mieszkanie  zapew
n ione .  Opla t a  do p o ł owy  

zniżona.

W ielki w ybór
ze g a r k ó w , b iżu te rii, in
strum en tó w  m u zyczn ych .

Poleca najstarsza firma pol ska

Ignacy Cypres
K r a k ó w
S zew sk a  1 3 - p.

Na żądanie  wysyła  i l us t rowa
ne  cenniki-

Popierajcie mm Mitro
♦  CENNIK OGŁOSZEM: *

Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. —  Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.
Ogłoszenia  na 1 s t ronie  za 1 mm 1-szpal towy . . . .  1,00 zł.
Zwvkłe  ogłoszenia  na str. 6-szpal t .  za i wiersz mtn . . 0.25 zł.
W tekście na str. 4-szpal t .  za 1 wieisz m m ....................... 0.50 zł.

O głoszen ia  tylko za gotAwkg. — Za te rminowy druk A d m l n ’stracia nie odpowiada  — Ce ny  powyższe  obowlązutą  od dzta ogłoszenia.  — Od  ogłoszeń d ługo t er mi nowyc h  Biurom ogłoszeń 
rabat s tosownie  do umowy.  — Ogłoszenia  zagraniczne 100 •/« drożej  \Arychodzi raz w ty g o d n iu  w e w to rk i z datą nad chodzącej n iedzie li-

Drobne  (głoszenia  najmniej  . . . . . . . . .  3,00 zł.
Cała s t rona 4-szpal towa w tekście • ■ • . . .  450,00 zł. 
Cała st rona t y t u ł o w a .................................................... 900,00 zł.

Cała s t rona 6-szpal towa po t e k ś c i e .................................. 350,00 zł -
Układ tabelaryczny,  cyfrowy,  k worowy,  na ostatniej  s t ronie  

i zas t rzeżone 5 0 “/. diożej .


